








Pojedynczy numer 15 groosy. Nakład 23000 egzemplarzy. DsSstejuy nomer obejmuje 10 stroi,

W’ychodzi codziennie z wyjątkiem wiedzitó I. świąt,
- frsau:rraata —---

w ekspedycji i esaeitosaeh w Sydgoszezy z dodatkiem tygodniowym ,,OB E’
finwŃlK A MlEJSKi EG(r wyn ,s; kwartalnie 5.40 zł, na pocztach, przez iislo-

wsga w dom 8.48 st. — ESies?ęczaie 1.8C z!, przez listowego w dom 2.1J zł,
pod opa,ska w Puisce 4.88 z!, do Francji i Ameryki S.00 złotych, do Gdańska
jkM guldenów, do Niemiec 5.08 marek. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższa ’ii?- strajków lub t. p,, wydawnict"wo nie odpowiada
za dasrtarezaale pismo, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania

Redaktor przyjmuje od U—1? w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja ot warta od godziny 8 do 12 przed południem i od 1 do 8 po po!

Redaktor odpowiedzialny: Andrzej Tre!le,
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redakcji i administracji)
ul, Poznaftska 30.

Drukiem I nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.g
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10 groszy od wiersza ralltra., szerokości tg mllitn. Za reklamy od nailłtn. na

stronie przed ogłoszeniami 75 milira. 30 groszy, w tekście 5 lub 3 strony
58 groszy, na l-ei stronie 75 groszy. Drobne ogłoszenia s!owo t,ytułowe 20 gr.,
każde dalsze 5 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela si? rabatu Przy konkursach , dochodzeniach sądowych

wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne UW% nadwyżki,

Rękopisy zostajg w admlntstrjcj^ -- Konta bankowe: Bank Rydgoski T. A.
- Bank Ludowy. - Bank M. Gtadthagen T A. - Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K . O- nr . 203713 - Poznań.

Aby unikną( niedokładności, ogłoszeft teSełonem n!a przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Felefon redakcji 326.

Mumer l, O y DGOSZC2, czwartek, dnia 1 stycznia 1925 roku, Rok XIX,

Idź, staruszku, idź,
odpocznij w zimnym gl’obie,
rozpaczać ani płakać
nie będzie nikt po tobie,
bo cóż nam dałeś ty?
niedolę, mękę, łzy!

C.hodź, dziecino, chodź,
tyś naszą jest nadzieją,
niech rączki twe po święcie
dla wszystkich szczęście sieją,
niech dla każdego z nas

słoneczny przyjdzie czas!

tgfc ŁGHBftefcŁ \

Ka Nowy Rok.
- w ptoaetr teWs dshdo

ga,f!. welM t Błohtaa asyid wwg tuojg;
Si-ft ppeypa4tó nł(dat w Awtw.i^j,
KiSt"! nie etowia gsfMkrtns a fctete!

| najwyż^y roaaca - cwUI
S, KswifaM

r Jak w gwieefe ffepmtyja, ssała sl
bliskie nas pagórki, a nawet kupy śmie

ci, zasłonić nam mogą widok szczytów
niebotycznych, tak podobnie w świeci

myś!l, na drodze rozwoju duchowegc
sprawy przemijające, łub nawet fałsze
na prgdcc, d!a użytku chwilowego skle

Jonę, a aa prawdy wydawane, nakrywa
Ją sobą nieraz poczucie i poznanie praw(
gta!ych, odwiecznych. Jeżeli Jedna!

trwałym i pewnym drogowskazem nh

mogą być kupy śmieci, które wiatr ros

Bosi — to również kierować życiem Je
dnostek i narodów nie powinny zmień
ile 1 zawodne przepisy oportunizm1,
(chwilowego interesu), albo zrodzone :

namiętności ludzkich, wizje fantastyce
na, Te błędne ogniki, wyrastające i
bajmiska powszedniego życia i Godzien

nych waśni, te wszystkie ,,mamid!a
obietnice, sidła", tylko na manowce za

prowadzić mogą!
Wyspiański, nto!ento wany poet(

okresu zmagań się z niewolą, w Jednynr
ze swych utworów mówi, że ,,jest polsks
ziemia, ale polski naród gdzieś się za

gubił". Dziś, kiedy msmy Już Palistwc
Polskie, ten kształt zewnętrzny, któjy
treścią wewnętrzną wypełnić trzeba na-

turalnero jest pytanie, czy naród polak:
już siebie odnalazł? Niestety, jeszcjK
nie zupełnie; mgły i niezdrowe opary
zasłaniają jeszcze dotychczas wspólny
dla całego narodu drogowskaz, serc o-

bywa tell nie ogarnęła jeszcze wiara wi

wspólny, wielki, górujący nad oddziel
nemi interesami, ideał; na miejscu jegc
wystawiane są jeszcze cięg’le su rogaty
ideałów: jednostki k!as społecznych
stronnictw politycznych itp.; niema do­
tychczas tej spójni wewnętrznej, która

czyni z całego narodu jeden żywy orga­
nizm. ,

Ty :iczasem nie tworem gorące;
fantazji poety, ale faktem, stwierdzonym
przez tj :eźwą n’aukę historji, jest, że
naród ży.;e i roz-wija się póki jego dzia­
łalnością kieruje wielka, obejmującą
wszystkie dziedziny życia, idea, a z niej
Wypivwąj , poszczególne za sad v życio­
we. obejm płace każda odrębne koło sto­
sunków J, (dzikich. Przed ludźmi dobrej
woli naro !u, polskiego leży wielkie za­
danie: pos awić przed oczvron spełeczeó
stwa wzn ,osły i u szłą chętn,ają ey, a

wspólny’" d a wszy’"stkich ideał uczciwej
pracy i su miennej ..służby" narodowej,
nigdy i !gdzie nieustaiącei rozniecić

we, wszys Ich sercach nie tylko wielką
d,a idea miłość, ale jeszcze samej
j,służhy" t,., rze ogół nauczyć.

Całość . Ogromnego zadania składa
Si? z zadań pomniejszych: ekonomicz­
nej, społeczi tej, umysłowej natury, a

wiąże je wsz’ -stkie wsp,i!na myśl wzmo­
żenia sił \(fu j wspólny cel — zdro­
wie. duą lała narodu.

t ł’
Dl :go Roku jest dniem wy-

|owia4i yczeń;c zastanówmy się tu.

jakicW . n w na,szych dotychczaso-
flSKife

-

... ,,.j -

..

wych uczuciach, poglądach, sposobach
postępowania życzyć sobie powinniśmy.

Przedewszystkiem — pogłębienia
poczucia obowiązku, aby życie tak poje­
dyncze, jak i zbiorowe, nie było samolu­
bną pogonią za nieuchwytnem szczęś­
ciem osobistem, albo doprowadzającą
do zezwierzęcenia walką wszystkich
przeciw wszystkim, ale stało się poważ-
nem, wytrwałem pełnieniem nakaza­
nych przez sumienie obowiązków, na

drogach oświetlonych rozumem i wie­
dzą. Z poczucia obowiązku wypływa
moc charakteru i w następstwie jej —

cnota, która w rzeczywistości jest nie­
złomną obowiązkowością, a jest to już
prawo natury, prawo boskie, od nas sil­
niejsze, że bez cnoty niema trwałego
bytu narodu; upadek cnoty prowadzi:
zawsze za sobą upadek narodu i pań­
stwa,.

Charakter — moc swoją, cnota —

-; -;g%Trr’r’?rawisssBBSSPsasss^ |

! treść swoją czerpią z jednego źródła: z;
! wda y w N’ajwyższą Mądrość i Sprawie-i
j dliwość, kierującą losami świata i z wia-s
i ry w boski pierwiastek duszy ludzkiej,

czyli jej nieśmiertelność. Gdzie niema !

takiej wiary, tam same tylko wysiłki
myśli nie rozjaśnią dostatecznie tajem­
nic bytu i nie stworzą celu życia; cha­
rakter, wcześniej czy później, ugnie się
przed pokusą lub strachem, cnota ustą­
pi przed wygodą !uh nawet zbrodnią.

jg =ą jg
Drugie życzenie byłoby, aby naród

polski uznał trud i pracę, jako Ogólne
dla w’szystkich zadanie i prawo życia.
Celem pracy — wszechstronne dosko
naieuie życia przez wytwarzanie i zwię­
kszanie zasobu znajdujących się w o-

biegu ,,wartości": materjalnych, umy­
słowych i moralnych; rodzaje zaś pracy
muszą być różne, jak różne są zdolności
i potrzeby człowieka; wszystkie jednak

są zarów’no ważne } kortieem,e dla ogól­
nej karności, Jednostronność pracy
harmonię narusza i kalectwo sprowa­
dza. Dla skuteczności wszelkiej pracy

1 osiągnięcia największego wyniku nie­
zbędną jest umiejętność skupienia sił;
zrzeszenie potęguje siły jednostek i fak­
tem jest niezaprzeczalnym, że siła z!sio-
rowa jest większa od sumy sił pojedyn­
czych. w jej skład w’chodzących. Byliś­
my zawsze, z własną szkodą, wielkimi

indywidualistami, nieraz samolubnymi
i o siebie tylko dbającymi. W imię też

obowiązku narodow’ego, pow’inniśmy
kształcić w sobie zdolność do wspólnej
pracy naginać się do nie; a warsztaty
jej powinny stać się nie areną dla zdo­
bywania popularności, zaszczytów, tych
lub innych korzyści prywatnych, ale

ogniskami, rozjaśniającemi drogi życia,
prawdziwerni kuźniami ,,czynów stali”.

Życzyć trzeba, ńbyfoay wssyaey e-.’
wierzyli w al’e twórczą miłości?

,,Jedna prawda Boska, czynną,
To. przez miłość, przemienienie"!

i z serc swoich starali się wyplenić za­
nieczyszczające je chwaaty} nienawiści
i zawiści. - (

Pamiętać przytem zawsze powin­
niśmy, że w św’ięcie tak materii, jak,-3
ducha, nic nie ginie i nic bez śladu ni

pozostaje. Pomimo pozornych
cały, ścią,gający w nieskończonnoś

su, św’iat zjaw’isk jest ńieprzejjf
łańcuchem przyczyn i skutkós

niejszość jest, wynikiem prze?
sama rodzi przyszłość; stąd odpowie­
dzialność d!a narodu i jednostki za ka-y
żdą przeżytą chwile, za każdą myśl i ka­
żdy czyn. Odrzucić też należy z teorji
i praktyki żvcia taisz ponętny,

,,Że cel wielki i ukryty
Odw’szetecznia podle drogi”,

"

a kierować się bezw’zględnie (a prostąN
zasadą, że czysta sprawa czystych rąk.
wywapsu

-jflf 39:
Miłość Ojczyzny była w’ okresie nie­

w’oli najsilniejszem uczuciem

w’ego Polaka; życzvć solne

aby teraz, po ndzyshgSniu ni?
miłość Ojczyzn,y nie|hyłh nie t

mrięniern j nie ! ylko szatą
ale stalą mistrzynią żyeią I tru?fit

uniesieniem chwilnw’ern i nie egoizmem,
narodowym — ale uczuciem trw-’,ołeTn,
szlachetnem i ofiarnem, z miłości chrze­
ścijańskiej płvnącem i w ramach ogól-
nolndzkcb ideałów’ zaw’nrtem, a iak

pofeżnem. żeby górowały nad Wszołkie­
m! innemi interesami: prywatnemu czy
też partyjnemi.

ł ?k ’4(
Niejeden mi powie: ,.Pą to życzenia

nieziszczalne i ideały riedeśrie-ley Ta?^
w istocie, wlaśriw’ośeia ideału jest? że

’

nie może być w’ całości u rzeczy wosin so­
ny, ho ograniczoną, a nieskończona jest
natura ludzka; ale ideałem staje się dą­
żenie do nieco. Praktyczny zaś pożytek
i niezbędność ideału polegają na tera,
że określa on drogę postęp!) i nie daje
człow-iekowi i narodowi ani upaść pod
gromami klę’sk, ani ,,gnić, jak bydlę, nadf

paszy łanem”.
Toteż pomni przykazania pracy, i ufni

w jej skuteczność, z silną wia,rą w t.w’ór­
czą siłę cnoty i miłości, z odwagą sw’ych
przekonań i postępków, z takiej w a :’

wypływających, a ożyw’ieni istotną
szczerą miłością Ojczyzny — rozpoczy­
najm,y Rok Nowy i,
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Czytelnikom, współpracownikom
i zwolennikom naszego pisma

zasyła REDAKCJA.

Życzenia Pomyślnego (28C08

fewege KSolOB
przesyła odbiorcom swoim

Specjalny Magazyn Trykotaży
Te!. 4SM. Roman Turi?k Gdańska 13.

29CZEMA HOfflOROCZHE
praesyta Szanownej KtijenteH

F-!M IfiUł Hffl!Z
łSyt!?jesrcz, Gdańska 22.

Wykwintna galanteria męska 4 wyroby
galanterylno-skórzane i podróżna.

28063

Jeszcze Jeden Prusak przybywa
do Odańska.

Gdańsk, 80. 12. (PAT). N’a stanowisko
Szefa sprawiedliwości w. m . Gdańska wyzna­
czony został radca ministerjalny w pruskim
ministerstwie sprawiedliwości dr. Cruson.

wMessager Pclo lais".
Ministerstwo Spraw Zagran!cznvch

przystępn}e t dniem 1 stycznia do wyda­
wania dziennika ,,M^ssager Połona’S11.
celem bezpośrednio informowania p!a­
rówek zagranicznych w Warszawie i na-

ych placówek zagranicą. Powstanie
ko dziennika jest podobno poniekąd
idąąane z likwidacją ,,Journal de Polo­
r,

Wzrost bezrobocia w AustrJI.

Według ostatniego zestawienia liczba
Sezrobctnych w Austrii w ostatnim mie­
siąca wzrosła ze 115 na 130 tysięcy.

TroeSci ofruig?
oiSam w sowiegacBa. - Trec!ka saffi^s wnScwcHac

nca Bfirwaaa. Owot Wo^Se oBmkbpw.

Z Moskwy donoszę.;

Walka między stronnikami Trockie­
go a bolszewikami grupy Stalina na­
biera coraz gwałtowniejszych cech. Po­
mimo przepisu lekarzy, którzy zaordy­
nowali mu wyjazd na Kaukaz, Trocki
nie opuścił Moskwy. Przyjaciele jego
przypisują stan jego zdrowia, wolnemu
działaniu jakiejś trucizny i niedopusz-
czają do wyjazdu, lękając się katastro­
fy.

W Moskwie sytuacja jest ogromnie
naprężona: ekstremiści ze Stalinem na

czele fortyfikują Kreml, w którym skon­
centrowano dwa pułki wojsk obrony

we-wnętrznej i brygadę artylerji. Trocki
zaś założył swój sztab w Aleksandrow­
skiej szkole wojskowej, którą ochrania­
ją ”zerwoni kadeci.

Rozeszła się nawet pogłoska, że Sta­
lina. aresztowali stronnicy Trockiego i,
że jest uwięziony w jednym z gmachów

Podobno odbywają, się w Moskwie
utarczki między zwolennikami Trockie­
go a wojskami rządowemi, które chcą
oswobodzić Stalina.

Na pro-wincji również dochodzi do

starć, jak dotychczas zwyciężają zwolen

nicy Trockiego.

Francuski radykał żąda zwrotu

kolonii Niemcom.
Wiceprezydent francuskiej izby r,osę’-

skiej i b. podsekretarz stanu w gabinecie Cle­
menceau. p F. Bouisson ogłosi! w wiedeńskiej
,.Neue Freie Presse" zastanawiający artykuł.
Pisze w nim co następuje: ,,Rząd Rzeszy
musi zapewnić rynki odpowiednie przemysło­
wi swojemu, a to da się urzeczywistnić tylko
na podstawie zwrotu Berlinowi zabranych po­
siadłości zamorskich. Gdy to nie stanie się.
będą Niemcy strasznymi współzawodnikami
reszty Europy, zainteresowanymi w handlu
świata całego. Płodny naród, który uzupełnił
się już przez znaczny przyrost i wciśnięty
został w szczupłe granice, potrzebuje wyjścia
do kolonji. O i!e to nie nastąpi, rozpanoszą się
wewnątrz Rzeszy bezrobocie, nędza, zaburze­
nia, a przy sposobności najmniejszego starcia,
wybuchnie także niebezpieczeństwo d!a inhyeh
ludów Zrewolucjonizowane państwo będzie
terenem dia popierania ideologii bolszewickiej.
— możliwości, w której urzeczywistnienie u

nas nie wierzą"

A. zatem, mamy już i we Francji chorą­
żych oderwania pieczęci z paktu wersalskiego
1 tam zaczyna się robota zupełnie wyraźna
a jej jawne rzecznictwo podiął człowiek, któ­
ry piastował godność wysoką w ministerstwie
Clemenceau, ojca i twórcy istotnego umów
dziś obowiązujących. Coraz bardziej wysu­
wają się na widownię postacie amnestjowa-
nych Cai!laus i Malvy’ego, głównych aposto­
łów idei współpracy francusko-niemicckiej.
Nikt przecie nie łudzi się, że zatknięcie sztan­
daru niemieckiego na czarnym ladzie afry­
kańskim i powrót dawnych panów do ich
dzierżaw podzwrotnikowych, musi pociągnąć
za sobą zmiany co do liczby niemieckie’ f’!oty
wo’ennej, gdyż żadna metropolia nie może po­
legać r.a zaufaniu do tubylców, ani narażać

wojsk usadowionych między nimi na Dosta­
wienie, ich oparcia o marynarkę wojenną... A

więc początek dziwnych rzeczy.%

Ang?elski ambasador w beriinia
za okupacją strefy kośoństheL

Berfła, 31. 12. (Te!, wł.). Pisma berlińskie

podają, że według informacji Wudyńskiego,
przedstawiciela ,Chicago Tribune" o przedłu­
żeniu okupacji strefy angielskiej zadecydował
raport ambasadora angielskiego w Berlinie,
który domagał się ogłoszenia sprawozdania

komisji kontrolnej celem otworzenia oczu opi­
nii zagranicznej a także szerokim masom nie­
mieckim oraz dania argumentów pacyfistom
niemieckim przeciw klice militarystycznej w

Niemczech.

Dymisja ministrów w Rzymie.
Rzjrca. SG. 12. (PAT.) Według ostatnich

pogłosek, krążących w kołach politycznych
i prasowych liberalni ministrowie Gasafci
i Sarocchi postanowili wobec stanowiska,
zajętego przez Salandrę podać się do

dymisji. Pogłoski te jednak nie uzyskały
oficjalnego potwierdzenia.

Satondra złoży! przewodnictwo
w komisji.

Rżyj?’, 80. 12. (PAT.) Były prem,ier,,
przyw’ódca prawicowych liberałów Salandrał

podał się do dymisji ze stanowiska prze­
wodniczącego parlamentarnej komisji budże­
towej. W liście, wystosowanym w tej
sprawie do prezydenta parlamentu Salandra

motyw’uje swój% decyzję stanem zdrowia.

Dymisja ta wywołała duże wrażenie,;
aczkolwiek list Salaridry datowany jest
z dnia 28. bm., a więc napisany został

przed ogłoszeniem słynnego memoriału.
Mimo tego faktu opozycja komentuje
wspomnianą dymisję jako znamienne zda­
rzenie i pragnie wyciągnąć z tego prakty­
czne wnioski dla swego działania.

Metelowy pieniądz w RosJL
’

Berlin, 30. 12. (PAT.) Z Moskwy do­
noszą, żo z początkiem roku przyszłego
mennica w Leningradzie będzie wybijała
złote czerwońce oraz monety srebrne i mie­
dziane.

Mowa ?pldemjn.
Londy;l, 80. 12 (PAT.) Według do­

niesienia pisma ,,Pioirer Desword" na gra­
nicy persko-afganistaóskioj wybuchła nie-
znana epideraja, objawiająca się gwał-i
townymi krwiotokami z ust, nosa, oczu

i skóry. Dotychczas umarło na tę epidemję
200 osób.

Sfesnez nieustraszony.
Paryż, 30, XII (PAT.) ,,New Yorf Re.

ra!d’1 donosi z Nicei, ie Blasce Ihanej
otrzvmuje od czasu do czasu t Hiszpan)
listy z pogróżkami oraz wezwania na po
jedynek. Ibanez oświadczył, iż mimo tyci
pogróżek będzie prowadził nadał karnpatij
je przeciwko obecnemu rządowi łdszpaf’1
skiernu.

IM Sądgnskś u
; w Bydgosscey - oddziały tatóasiMi, Ra%b

prr.yjoau)^
wkłady oszczędnościowe

począwszy od 3 elolyeh za wysokim won

centów a ni pbb. Ól?tt
sftarftonRl onczetfnaic?óu

Załatwia wszelkie traosakcjs ferartitwc.

Malowanki...

Dziś o północy tysiąc dzwonów ob­
wieści światu, że stary mamut, rok ty­
si.ąc dziewięćset dwudziesty czwarty za­
kończył po krótki,ęm konaniu swój ży­
wot doczesny i stare, zeschłe swoje ko­
ści złożył na wieki w grobie zapomnie-
nia. fcjĄ!bohoj u pd.w.

zapomnienie! Co za wielkie słowo,
ile w tern słowie mieści się spokoju, ile
ła!ski "kojącej! To jakby człowiekowi

na rozpaloną głow’ę położyły się dwie

ręce chłodne, kochane, którym dana

jest moc leczenia wszystkich ran,, wszy­
stkich bólów serdecznych, moc w’ielkie­
go, smętnego ukojenia!

A że nic tak nie koi smutków, nic

t,ak nie pomaga zapomnieć, jak porzą­
dny piętrowy kieliszek wódki, byłe raz

wraz na nowo napełniany, więc stąd
powstał od dawna zwyczaj, że ludzkość
rok nowy wita pijaństw’em, bo zdaje
się ludziom, że to im na dobre wyjdzie,
jeżeli po nocy sylwestrowej zbudzą się
rankiem z bólem głowy i z ,,kotkiem",
którego potem trzeba wyprowadzić na

spacer, co się pozoruje składaniem wi­
zyt noworocznych. A to złudzenie,
nie tylko złudzenie! Albowiem czło­
wiek nie na to pije w noc Sylwestrową,
’:y witać rok nowy, o którym się nie
vie nigdy, czy wart jest takich owacji,
yłko pije ho się cieszy, że się na szczę­
ście skończył żywot starego oszusta,
iióry przed rokiem tyle obiecywał, a

,ticzego nie dotrzymał.
Co rok rodzi się taki nowy oszust,

.. my niczcm nie dajemy się pouczyć,
vciąż na nowo dajemy się oszukiwać,
’ciąż now’ym oddajemy się złudzeniom,

tyle, że i bliźnich łudzimy, składając
im życzenia serdeczne, ach jak serdecz­
ne!

— Naszemu ukochanemu zwierz­
chnikowi, wielce szanownemu panu
radcy, dobrodziejowi, najszczersze ży­
czenia w dzień Nowego Roku — woła­
ją podwładni, a w głębi duszy myślą:
bodajeś własnego skonania nie docze­
kał, stary idjoto, w czem zresztą nic no­
wego nie wymyślili, bo już starożytni
Egipcjanie życzyli Faraonowi: obyś żył
wiecznie! Inne słowa, sens ten sam.

A może odkryję drugie jaję Kolum­
ba, skoro wypowiem mniemanie, że wda
śnie dlatego rok w rok źle się ludziom

dzieje, ponieważ składają sobie na No­
wy Rok życzenia podwójne, czyli dwo­
iste, inne głośno, a inne po cichu?

Zły los prześladuje człowieka., tak

się często mówi, a przecież zdaje mi się,
że złego losu wogóle nie byłoby, gdyby
ludzie się nie prześladowali nawzajem.
Fałsz, obłuda, nieszczerość, ot co jest.
Jeden drugiemu szpilkę wpycha tam,
gdzie najłatwiej.

Dopóki nie nastąpi poprawa w ser­
cach ludzkich, nie będzie poprawy w ich
losach. A ponieważ nic nie warte gło­
szenie morałów, jeżeli moralista nie za-

cznie od siebie, więc oto moje wyzna­
nie: chcę być zupełnie szczery i tę
szczeróść moją stwierdzam publicznie.
Składam wszystkim przyjaciołom i nie­
przyjaciołom życzenia równie szczere.

Przyjaciołom nie będę ich wyłuszczał,
albowiem nie w’iem dokładnie, kto jest
moim przyjacielem. Miałem ich tak du­
żo w życiu, że aż w’styd powiedzieć, a

przecież jak często przekonałem się, że
miałem złudzenia!

Nieprzyjaciołom zaś szczerze życ.ę,
nie, żeby im się moje życzenia spełniły
boby na tera kiepsko wyszli, lecz, żeby
im samym się spełniło co do joty to

w’szystko, czego oni mnie życzą, a wte­
dy będziemy wszyscy zadow’oleni, oni
i ja!

Pow’iedziałem, że gdyby im spełniło
się to czego ja im życzę, toby na tem

kiepsko wyszli. Wygląda to na złośli­
wość, a jednak nią nie jest, przeciwnie.
Bo czegóż ja jako praw’y chrześcijanin
mógłbym życzyć największemu wrogo­
wi memu? Chyba" tylko tego, żeby zmą­
drzał, a gdyby mu się to spełniło, gdyby
istotnie zmądrzał, stałby się na całe

życie nieszczęśliwym, bo wtenczas wła­
śnie zrozumiałby, jak ograniczony jest
jego rozum! Dopóki o tem nic wie, czu­
je się najszczęśliwszym człowiekiem

pod słońcem, a biada mu, jeśli zmądrze­
je! Czegóż więc życzyć będę w’rogowi
memu? Chyba stanę przed obliczem

jego i zawołam:
— O ’wrogu mój! Wartko z warg

płyną słowa życzliwe u przyjaciół Two­
ich, których pono masz dziś bardzo wie­
lu, i których liczba stale się mnoży, al­
bowiem płodni są przyjaciele Twoi, a

cóż ja, wróg Twój, mam powiedzieć To­
bie? Oto pozostań tem czem jesteś,
człowiekiem pospolitym. Nie stać Cię
na to, by stać się ubogim w duchu, więc
też nie’ próbuj sięgać po królestwo nie­
bieskie. O, wrogu mój, bądź sobą!

Dlaczego pisałem Wrogu przez wiel­
kie W. Nie dlatego, by człow’iek, o któ­
rym mów’ię był wielkim, nie, toć on nie

jest burmistrzem z Rynarzew’a, mógł­
bym w’łaściwie napisać: wrogu Mój, co

byłoby odpowiedniej, ale mniej przy­
zwoicie. Po co go poniżać. .Wolę go

wywyższyć, a poniżać on sani sieh pQ+,
. trafi, i ani o tem nie wie nawet.

Ale dajmy pokój wrogom, rww

czach pospolitych mówić nie W/Tto,j
gdy chodzi o Rzeczpospolitą. A ?prą W’­
dę, nigdy może tak nie było wróczne,,
jak obecnie?, że Jej losy ściśle j-czonej
są z powodzeniem każdego z nai wszy;
stkich nas. byczmy sobie ted wszy­
scy, by zeszło na nas ośw’iecee mą­
drości, tak bardzo potrzebne affl do

zrozumienia przeznaczeń naych, a

przedewszystkiem ażeby to o’iecenie
zeszło na tych, któr?y za profcją bo­
ską czy ludzką stanęli na stanziskach-

kierujących w kraju.
Oto rzeczy, której najwiej nam,

trza, jak to Asnyk powiedzie-

Rozumu! niezgiętej woli

Praw’dziwej duchowej sił)
I serce czystości (i rąk t4e, przy-\

pisek Al. P.)

A Bóg nam stanąć poz
I z naszej skromnej mogh
Dzieci się będą uczyły:,
Jak żyć w przyszłości!??,
A teraz jeszcze życzeń ^)od adre­

sem Bydgoszczy: jak na}w;’
’ księży­

cowych nocy, abyśmy mniet’dczuwali,
jak gazownia nas ze skór°bdziera i|

jak m arnie ośw’ietla ulice a sta.

I jeszcze jedno życzer pod adre­
sem pań naszych: chcecid-hodzić za

takie, które umieją się ubh ’śtownie,
chcecie się podobać, to po o wszy­
stkich djab . . chęiał ’iedzieć

za siódmą górę, za sirf? :=ę, _owe
modne Wasze skarpetki ką , ciepłe
a obrzydliwe. . y,ą

AłoJjty Ł ’-Ł.
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Strudzony życiem stary rok

W zaświaty się usunął,
Lecz pięknych złudzeń, marzeń, snów,

Gmach jeszcze wszak nie runął.

Dziejowy zegar cyka wciąż,
Wskazówki mkną powoli,

Godziny on wydzwania w dal;
To szczęścia, to niedoli.

Na naszej karcie tajna dłoń,
Przyszłości kreśli znaki,

Choć boska moc wciąż chroni nas,

Nie wiemy los nasz jaki.

Rok Nowy skryty w szatę z mgieł,
Nie wdemy co nam niesie,

Czy nową drogę ściele nam

Wśród cierni, w ciemnym !esie...

Bydgoszcz, dnia 1. I. 1925 r.

Czy też otworzy skarbów skarb,
By darzyć nas niem chojnie;

Czy bólów ból, czy piękne sny
W tęczowe barwy strojne.

Więc Roku Nowy maskę zdejm
1 pozwól spojrzeć w oczy,

Niech wiemy co w nich świeci się,
Co w ślad za Polską kroczy?

Wszak troski swoje w ręce twe

Oddają świata ludy,
Ojczyzny naszej losy bierz

I prowadź w cud nad cudy.

W nas stary rok spuścizną swą
Nie budzi żadnej trwogi,

My z życia złomów wzniesiem gmach,
Na nowe wejdziem drogi.

W. Sławiński.

Miniatury.
Awwtura na w!. §w. Trfiley.

Godzina 9 wieczór. Leżę w łóżku i czy­
tam- Dzwonek. Na nogi pantofle, na plecy
Jutro ! otwieram drztto. Ledwo je odchyliłem
a to buchnęła na mnie i sześciu gardzipii:

— Anioł pasterzom mówił!.
_

Pół tuzina małych skrabów stoi ze szop­
ka 3 koler/duA że ęzuję przez koszulę, jak mi

Się włos we futrze jeży,
— Chrystus nam się narodził!-_
Sześć Kłosów, jak sześć niedowarz-onych

jeszcze g:ramofonów.
Napróżno zastawiam łm drogę 1 chcę

drzwi znowu zamknąć. Brzdące pchają się do

przedpokoju jak do kina na Tarzana-Małpę.
Oni w drewniakach, jeden nawet w tatowych
butaah. a ja w starych pantoflach. Są już w

środku-

DopadH trzeciego wiersza. Tu im się wszy­
stko rwie 1 ndęssa. Nietylko melodie ale 1

tekst
Kończą pierwszą strofę, Według jednych

Chrystus się narodził w stajence, według dru­
gich w szopfs, a jeszcze według innych w

stodoie-
Myślę sobie: skoro ta banda już ta w§az!a,

fc bodaj oglądnę ich szopkę i porobię na tern

tle jakie spostrzeżenia etnologiczne.
Ais we wnętrzu szopki kopci się tylko je­

dna świeczka. Odkręcam więc elektrykę.
- Na co pon halektryke robi, jak my tu

3X światłem som! - rzuca się ku mnie jeden
X kolędników.

_. Gęba na guzik!-_ — wołam na niego _

-

kolędować możesz, ale jak będziesz pyskował,
to dę ze schodów stracę.

— Bajtlejera, nie bardzo pod?em mieście,.
_- drze się na to ów malec, jakby już zlatywał
8 drugiego piętra-

A ja tymczasem studiuję szopkę.
Skrzynka z pomarańcz albo z cytryn, mo­

gąca :mieścić tak z ćwierć centnara pyrek.
W środku trochę barłogu, bodaj nawet czv me

Z pod krowy wziętego, a w tern tkwi z gaz,ety
sroblcay kikut 1 kawałek grubej świecy.

- Kto to jest, ten z papieru? - pytam.
_

Pon niewi? To świenty Józef-
w- Och, złodzieje! Toście ojca Pana Je­

zusa ze starego Orędownika ukręcili?. A ta

świeca poco taka gruba?
- Ona jeszcze z zaduszek.
- Jakto z zaduszek?

__

Mhrcin zgolił joto na cmentarzu,
t__ Ha. basałyki! grobokrady! berdebuchy

aafraconel wy Rondle paskudne, to wy skra-
dzionemf §wiecami Panu Bogu paradę robicie?
dla Dzieciątka złodziejską iluminację urządza­
cie? Marsz za drzwi, Świszczypały! wyłudzl-
grosze! o^migęby! marsz, mówię, a§bo gnaty
poj?rzetrąsam’

i wyrzuciłem cały sekstet za drzwi.
Już przekręciłem klucz ,w zamku, gdy

słyszę na schodach ąlarm.
— Pali się!
- Górę! gore!
- O la Boga, Marcin, dmuchaj!
__

Pfttni’ pfuuu! a pfuuu!
_ Ty nie pchaj nosa do szopki!
- O Jezu! gwałtu, ratujcie!
-

, Ca się stało?
_

Antek sobie pysk sparzył!
Przestraszony otwieram drzwi- Z szopki

Kii płomienie. Widocznie przy wyrzucaniu
1 pędników od świecy zajęła się słoma.

- Won, psiapary jedne! - wrzasnąłem
-- chcecie mi budę podpalić?

- Kto podpali! naszą budę, jak nie pon?
— krzykną! najstarszy z malców. — Pon musi
nam tera odszkodowanie zapłacić!

-" Ja.. wam? — oburzyłem się.
— Pon.. nam! - ryknęli chórem.
- Chcecie kijem?
- A wej! Spa5i! nas i jeszcze się do bi­

cia b!erze.
- Wicek, biegaj po policjanta!
- Na komisariat z nim!
- Do kibitki z psiomnogom!
- I to kce być rydaktor, taki podpalacz?
— Taki Herod!
— P!ać pon za naszotn szkodę, abo będzie

pon widział.
- Co będę widz!a!?
- My sie pana nie tis.tompimy! My ta

calom noc będziemy robić harmider^
- Ze wszystkch pienter !o_katory sie

s!ecoin!
.— My powiemy, że pon Bajtieiem spalił!
- Płać pan za słomę i za świcntego Jó­

zefa.
- i Antkowi za poparzony pysk!
- Choroba na pana! My byliby dziś je­

szcze kupę pieniochów zarobili-
- Taki zfeói!

— O Jezu, moja gembai
— Bier pon Antka pod wodociąg, bo jesz­

cze mu sie bańgrena w pysu zalągnie.
— Ale pirwy pan płać!
- Na dziesięć złotych nam pan szkbdy

zrobił.
- I Antkowi pięć złotych za bÓŁ
- O rany, jak piecze!
Poznałem teraz, żem się dostał w ręce

bandytów i szantażystów.
Na piętrach lokatorzy rozpoczęli otwierać

drzwi i okna-
Tuż obok ujadały w niebogłosy dwa psy,

jeden buldog i jedna wi!eżyca,
Ktoś puścił gramofon.
Jakaś Niemka na trzeciem piętrze, zwą-

chawszy dym, darła się w niebogłosy: tajeri
fajer!

Szajka kolędników ryczała na wszystkie
tony.

Ten z przysmarzonym pyskiem wył lak

zredukowany radca podatkowy.
Ja zaś, mimo tego piekielnego koncertu,

postanowiłem być twardy jak sam Grabski
— Cicho, bycze ogony! — krzyknąłem na

awanturuiącyoh się szopkarzy. - Pieniędzy
odemnie nie zobaczycie, żeby wam i wątroba

pęk?a! Ale dam wara materiał na zrobienie

drugiej szopki i papierosa do równego po­
działu.

Zrobiła się cisza.
- M,ało — bąknął nareszcie ten. na któ­

rego inni Marcin wołali.
-. Jak mało, to się powieście, choćby na

tych poręczach- Szelki macie?
Ta szubieniczna propozycja i mój zdecy­

dowany ton wywarły wrażenie.
- Chcecie? niechcecie? Bo zamykani i

nie ujrzycie mnie więcej.
.— No to niec!i pan da_ .

Wróciłem do pokoju, wydarłem z kanąoy
garść trawy morskiej, złapałem stary Dzien­
nik, monopolowego papierosa, i unoszony co­
raz większą pasją, która teraz dopiero we

mnie wzbierać poczęła, rzuciłem to wszystko
bandzie pogorzelców pod nogi.

— Macie, smyki zatracone! macie, kozie

syny! Zróbcie sobie drugą szopkę i idźcie 25

nią do Karbowskiego. -, nie do mnie, okpiszef-
my jedne!

Zatrzasnąłem drzwi, rzuciłem się napo-
wrót do łóżka i począłem dalej czytać, może

już po raz dziesiąty, Łempickiego ,,Smutne,
czasy, smutne sprawyA_ St- B.

Szczęście b. ministra

Miklaszewskiego.

Lepszy łut szczęścia, niż funt, rozumu.

Jeszcze takiego szczęścia, jakie miał p. M.i­
klaszewski. Bo był polskim ministrem, a

mógł być belgijskim W Bolgji zaś, gdy-,
minister oświaty Tschoffen podrożył szkolno

opłaty, studenci zareagowali na to w bardzo

niezwykły sposób. Oto wydali odezwę, w

której niezbyt delikatnie omawiają rozpo-
tządzenie ministra Tschoffena i stwierdzają,
że młodzież nie powinna być dojną krową
dla rządu. Manifestacja, która się odbyła
następni.e przy udziale wielkich tłumów,
miała przebieg imponujący. Ruszono w po­
chodzie s orkiestrą, sztandarami i transpa­
rentami na dworzec kolejowy na spotkanie
ministra, który właśnie wracał a jakiego!
objazdu. Śpiewy i żarty przea cały czas,
Pol eją chodzi i uważa, żeby się komuAeoś

złego nie stało. Przyszedłszy przed dwo­
rzec, studenci wyciągają b- hali kolegę,
iicharakterywwanego na wsór i podobleó-
si,wo ministra, pakują go wś ?t. krayków 3

wymachiwania laskami do f’ a^s:biorą go
w środek i ruszają na plau f/jtoansa, ^P(
drodze nakładają nw kajda ń?-ito.Ns piać
wie!ka, podburzająca raowa ęjpwdrugąś taks
sama przed ratuszem. Pochód’ przes eał(
miasto, tramwaje stają, cały ruch aat-urno

wany. Chłopacy idą czwórkami, Jeden
nich strzela od czasu do czasu z ółbizj
miego bata pastuszego jak ts dubeltów’!’
Publiczność cieszy się jak dzśęoi s gwiaz:s:

Tragiczne samobójstwa

hr. Tusansswsklef.

Przyczyną opóźnienie w nadesła’niu plenlćdzi
W wigilię Bożego Narodzenia zdtif/,t

się w Krakowie tragiczny wypadek, Ot
z okna Tl piętra pewnego domu prz
ul. Sobieskiego rzuciła się na bruk starsz

kobieta. Przechodnie pospieszyli jej r

ratunek. Zapóźno. Desperatka .dozna
bowiem złamania podstawy czaszki 3 zraar

na miejscu. Rozpoznano w niej 60-le
hr. Tusanowską. Powodem sainobć

byłv zło warunki materiokie.

Dziada Polikarpa
noworoczna csracja.

(MęWgsi:- ,,Fosłuclsaleie, Judkowie t"...)
"Zeszl ’ rok kużden chwalił,
Na b; ?dę się nie żabł,
Bo u. al prawie miiljardy
J dla ago był tak hardy ;

La t?ś railijardów brak.

Skurr, yły się m’l tony
Dla 6-abskiego. ma:mmy;
Powy jyŚlał jakieś złote
1 na !,taj zwalił biedotę;

No jak tu wyżyć, jak?

Sklęsł; torby pękate
I port: ę brzuchate;
Wszy: _ się zabrali wnetfci.
Do śte,iuszkś -- portmonetki,

I wifkają do niej grosz.

W .krają sk.ąpstwo nastaje,
Dzlado’f, nic się nie daje;
Miłosierdzia nikt nie czuje,
ChybaŃogę poczęstuje

’Tm S4łts ei sta kończy krzyż.

Z ulic dziadów precz gnają,
Kartki po drzwiach wieszają:
Że żebrakom wstęp wzbroniony;
Widział kto takie androny?

To ci magistracki wic!

Nie dz’wię się ludziskom,
Bożej pomsty nie ciekom,
Bo kto nie miał, ma mniej jeszcze,
A bogaczów trzęsą dreszcze,

Jak podatek płacić trza.

Już też nie’edna panna
Świeża, jak rosa ranna,
Z cicha wzdycha gdzieś w komorze,
Bo tatulo dać nie może

Córce wiana ani krzty.

Gorze,j pannie leciwe.j:
Na nią z dawna los krzywy;
Choć się stroi najbogaoiej,
Nikomu się nie opłaci

Stary grat w małżeństwo brad.

Więc co chwila, to nowy
Aniołeczek biurowy
Do urzędu się pakuje,
A mężczyzn się redusuje;

Jużci trzeba litość mieć.

Jak panna urodziwa,
To się z drugich naśmiewa,
Bo jej każdy nadskakuje,
I sam szef się oblizuje

Na wspomnienie.... czy ja wiem ?

Nie dziw, że z tą rozpustą
W tyjatronie wciąż pusto,
Bo przy takiej lafiryndzie
W k nie radcy łatwiej przyńdzie., .

Wszak od tego kino jest.

Bóg im łaski zaprzeczy
Za takie sprośne rzeczy;
Karać będzie za żywota,
A po śmierci zawrze wrota

Niebieskie po wieków wiek,

Będą smażyć się w smole
Za rozpustę, swawolę,
Chyba że za zbytki różne

Dziadowi dadzą jałmużnę ”-

Nie dajeie też byle co i

Brać me będę daremnie;
Będziecie mieć ode mnie
Łaski Boże noworoczne,
Jak się jeno modlić pocznę,

A umiem sifi modlić tak.

Spraw to, o Jezu Panie!

Niech, co pragnę, się staniej
Użycz szczęścia dobrodziejom,
Niech się cale życie śmieją

1 nie wiedzą, co to łza,

Łoóski rok bylejakl
Dal się ludziom we znaki;
Przykre mieli zeszłe lato,
Daj im, Boże, teraz zato

Lepszy los na Nowy Rok!

Błogosław polską ziemię
I całe lackie plemię.
Niech zapomną kresy wschodnie
Bolszewickie gwałty, zbrodnie,

Spraw, Panie, na Nowy Rok’.

Łzy obetrzyj biedocie,
,A tym, co są przy zlocie,
Daj’na biedę serce tkliwe,
Niech poczu,ją nieszczęśliwe

Ludziska, że Nowy Rok.

Bydgoszcz, dnia 31 grudnia 1924 r,

K,r. stesićW
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Listy z Francji.
J Sd,wloty propemift rozwiązanie sprawy pożyczek caratu. — Obiad

żakowskiego l Krasslna w asystenci! tfetektywOw. -— Wystawa rol-

^tcso-eiektryezna w Lugom-tie. — Wpływ kina I. dancingów na rolnic­
two we Franc’i,

Pand, 25 grudnia i924.

P Krassin, szef misji sowieckiej we Prań­
(’ i, po odbytej tętni dniami naradzie z P- Ra-
fcewsK:.n . szefem misji sowieckiej w Anglii,
wjechał do Moskwy, zawiadomiwszy p. Her-

r:ofa ź? wyjeżdża na krótko w celu uzyska­
nie i.i? v;k? warunków do rokowań. P. Krassin

przybył by! przed miesiącem do Paryża z pro-
pozyeia ze strony sowietów, że one gotowe
są sp!;;rjć dawne przedwojenne d?ugi Rosji,
rk ty!ko ludziom ubogim. Wiee np. kto z

Francuzów nabył przed wojna parę oMigacyj
renty rosyiskicj. temu- sowiety zwrócą pienią­
dze za tę rentę, ale kto nabył kilkaset lub kił-
ka tysięcy tyc!i obllgacyj. temu nic nie odda­
ć;:?, Owoź podczas rokowań z rządem fmn-

C".??-:-;:r przyszedł do przekonania-, że nietylko
socjalistyczny rząd p, Herrtota. ate cały ogół
irane-uM ?n;; zswdri się aa tę propozycję, jak
lAwr-i-J ;te? przystaną m nfe sfery bankowe.
Jeź-di !’b-,!f!cia ars dopomóc sowietom do za-

ciągnłęcb potyczki ębwćby rrfc tak widkiej.
jakie! żądały sowiety od Anglii- więc nie mfl-

jarda franków, ale choćby 500 miłjonów .fra,n­
ków. to muszą przedtem wydać dekret, któ­
rym uznahj wszystkie pożyczki caratu i zo-

bowlążą się ję spłacić, wraz z zaległem! pre­
zentami.

Chcąc mieć w tej mierze poparcie Rakow­
skiego, zaprosił go Krassin do Paryża, Ra­
kowski chętnie przyjechał, Naradzali się na­
przód w gmachu dawnej ambasady rosyjskiej
na rue Oięntdle, potem udali się’ do restauracji
hotelu Criilon na płaca Zgody, który jest teraz

uważany za najmodniejszy, bo jest droższy
sniźsói Rite. W drugim automobilu za nitru

przyjechali dwaj detektywi, których rząd
francuski dodał im dla bezpieczeństwa. Utrzy­
mywali c?a bowiem, że ,,Bia!i" to jest monar­
chiści ,rosyiscy gotują na nich zamach. Pp.
Krassin i Rakowski siedzieli we retsauracn, a

stali przed drzwiami i obserwowali
"

""chodzących. Przekonali się jed-
nikt z ,,B!a łych" nie przy-

hotelu jeno ,,Nowobogac-
riches), jako jedyni Indzie,
biad są w stanie zapłacić

uników od osoby Deszcz lał,
y: wiał, zimno przejmowało aż

(kfywi dla rozgrzania się
pilnowaniu drzwi hotelo-

jakiego baru. W tern pp. dyp!o-

maci sowieccy skończyli jeść i wyszli z ho­
telu. Nie zasta,wszy detektywów tak się
prz.erazili, że zaczęli w rozpaczy wołać o po­
moc. Rakowski, tak się trząsł na całesn de!e,
że drżał jak liść osiki Służba hotelowa roz­
biegła się po okolicznych barach i kawiar­
niach i znalazła detektywów. Dyplomaci od

jechali do gmachu ambasady, a kazawszy dać

dobry obiad detektywom, polecili im nie od­
dalać się. bo p Rakowski jeszcze tej nocy
odjedzie do Londynu, Ćy

Premier p. Herriot. tabo jeszcze chory, za-

proefł do siebie korespondentów dzienników

zagranicznych, aby nas prosić, żebyśmy nie
alarmował! Rtiropy rozwojem komunizmu we

Francji, Mam wszystkich komunistów w rę­
ka — mówił — żaden z rtch rte może nc

przedsięwziąć, żebym zaraz nie wiedział.

Przytem jest ich stosunkowe bardzo niewielu.
Nie wiem czy naliczylibyśmy !eh dwa tysiące
w całej Franci. Doliczywszy do tego próż­
niaków, włóczęgów, rzezimieszków, którzy
gotowi brać udział w każdem zaiźchi ti’icznem
to jeszcze i wtedy nie otrzymamy takiego za­
stępu, którego nie moglibyśmy zgnieść sama

policja, bez użycia wojska- Więc niebezpie­
czeństwa niema żadnego. A alarmy prasy za­
granicznej mogłyby odciągnąć od nas cudzo­
ziemców, co odbiłoby się niekorzystnie na

naszym handlu.

Potem zaczął p, Herriot mówić o wysta­
wie ro’n!czo-elektryczrtej, którą w tym roku
urządził był w Lugdnn?e (Lyonie). Jest on

bowiem nietylko premierem gabinetu, ale
także burmistrzem swego rodzinnego miasta

I.ugdnnu, do którego mocno jest przywiązany.
Wystawa ta udała się świetn?e — mówił

minister. — Dumny,, z niej jestem, bo nie spo­
dziewałem się, że świat nasz inżynierski tak
ofiarnie i skwapliwie pójdzie mi na rękę. Rol­
nictwo we Francji zaczyna szybko upadać.
Niema rąk do pracy. Parobek i dziewka wiej­
ska opuszcza folwarki i przenosi się do miasta,
gdzie może nie zarabia więcej, ale ma zaba­
wę, bo ms kina i dancingi. ,,La terre se

rneurt". dodał (ziemia umiera), tek to dobrze

opisał nasz znakomity powieśeiopisarz p. Ra­
zin w powieści pod h’m tytułem. Nietylko
większy właściciel dóbr, ale prosty chłop me

ma dość rąk do pracy. Właśni jego synowie
i własne córki, gdy dojdą do pełnołetności-
opuszczają domową zagrodę i idą do fabryk.

bo w mieście mają codzień wieczory tańcujące
i kina 1 na to rady żadnej niema. Nic można

bowiem uchwalić ustawy nąkazuiącej komuś
ziemie orać lub bić mas?o. Ale można wymy­
ślić maszynę, która jedno i drugie będzie ro­
biła. W’ięc też odwołałem się do naszych in­
żynierów i poprosiłem- aby wszystkie maszy­
ny elektryczne- jakie wymyślili, nadesłali na

wystawę do Lugdunu Oni z ofiarnością i pa­
triotyzmem nadzwyczajnym pośpieszyli uczy­
nić zadość mej odezwie, i okazało się, te

prawie wszystkie można robić w rolnictwie za

pomocą maszyn elektrycznych. Można orać,
bronować, żąć, kosić, krowy doić, masło bić
etc. Potrzeba ty!ko kierownika, któryby ma­
szyny nastawiał i regulował. Alę próby wy­
kazały, robione zaraz na miejscu w Lugdunie,
że !eden człowiek zręczny i z otwartą głową
jest w stanie przy pomocy maszyn tyle robić
ile robi !fi parobków. Byleby była w pobliżu

fabryka dektryeztws i ute BsMeraJą za prąd,
Me teraz donośna mi że angielskie minister-

jttwi rolnictwa robi próbę y. wynalazkiem Niwy

tającym elektryczność wprost g powietrza. Je-
żeH to oknie się możfiwetn. to rolnictwo na­
sze zostanie uratowane, wbrew kinom I Jan,
dagom.

Pożegnaliśmy p, Derrtota z przeświadczę-
niem- że ło fest dzielny człowiek, a ta leszcza
z życzeniem, aby zdołał on t; trzymać się na

stanowisku, bo ;jest s?zczerym przyjacielem
Połski a kto wie ’czy bedzte nhn który z tych,
co go chca obalić ’f miejsce jego za,jąć. Przy­
tępi zdaie ml sfe. ’że od czasu jak stanał na

czele administracji, tek wielkiej fabryki jak
Francja, mrzonki socjalistyczne coraz bardziej
wietrzeją z jego g?o wy, a w miarę tego staje
się on c-oraz bardziej poważnym I praktycznym
politykiem, a ale ciasnym tepretycz?iym sto.

ktrynerem.

Jubileusz ,,Piękoel I’ł?a!w°
Kfełby pomyślał, że sławna ,,Piękna Hw-

!eaaK skoóejsyła jrtó meśddzwaiąto wiosnę 1

Zaprawdę nie wygląda jeszcze na to! Oo-

prawda, kobieto starzeje się prędze,j niż

oiMsretka, a przynajmniej operetka tego po­
kroju ca ^Piękna Helena". Prsypułamać
należy, że dzhnejsse operetki, w rodaaju
,,Doiły41, których jedyna a w dodatku wy­
soce wątpliwa wartość polega na wyuzdanej
pornografii, zestarzeją się bar-dzo prędko.
,,Piękna Helena" jednakowoż, która w po­
równaniu do ordynarnej kokoty ,,Doiły" jest
damą w wielkim stylu, konserwuje się do­
skonale i dlatego aż dziwno, gdy nam fran­
cuskie gazety przypominają, że w dniu 17.

grudnia 1864 roku wystawiono ,,Piękną. He­
lenę" po raz pierwszy’ w Paryżu w teatrze

,,Bouffes Pariss?ennes".
Jakób Offenbach, kompozytor ,,Pięknej

Heleny", był sobie zwykłvm żydkiem z Ko­
lonii, gdzie ojciec jego spełniał obowiązki
kantoi’a w synagodze. Młody Jakób długi
czas w Paryżu cierpiał nędzę, znosił upo­
korzenia, aż wreszcie ,,Piękna Helena" po­
stawiła go na nogi i ustaliła jego sławę,
a nawet w późniejszych czasach, kiedy
Offenbach już napisał cały szereg innych
operetek, ,,Piękna Helena" zawsze uważana

była za jego ,,standard work".
Nie każdy, kto zna ,,Piękną Helenę"

Offenbacha i niejednokrotnie podziwiał jej
humor i dowcip, wie o tom, że Paryżanłe,
którzy lubią się bawić kosztem bliźnich, w

operetce tej widzieli coś zupełnie innego,
niż chciał sam autor, mianowicie satyrę na

cesarza Napoleona HI, a wykonawca roli
króla Menelausa miał nawet tę śmiałość, że

nie powiemy czelność, że w roli tej ućha-

raJkteryfiował się na eewss- Framraów i m.
śladowa! iKtdobsio wwute jago ruHsy.

Premjera miała w Paryżu kolosalfie po­
wodzeniu, a Offenbacha fbimy obwołały
krć^MMi wporotitl, ,,rei da Fojwctte." Na-

połooa 1H... jryśmiany w operotca, athti tyto
taktu i spokoju, to ute wyciągał a tógss
żadnych konsekwencji.

Inaczej było w Wiedniu.
W kilka miesięcy po premierze paryskiej

wystawiono ,,Piękną Helenę" w Wiodnin,
a Offenbach sam kierowa! próbami. Otóż

gdy Offenbach wykonawcy wiedeńskiemu
roli Menelaja powiedział na ucho, że w Pa­
ryżu w postaci tej chciano widzieć Napo­
leona, a w postaci bohaterki cesarzową

Eugenię, wonczas dowcipny aktor, nazwi­
skiem Blasel, przylepił sobię brodę cesarza

Austrji i skopiował go zupełnie, ku wielkiej
uciesze Wiedeńczyków, którzy aczkolwiek
wierni wówczas domowi Habsburgów, prze­
cież chętnie się z swoich władców pc-śmiafi,
gdy mieli ku temu sposobność. Jednakowoż

po!i - ja austrjanka okazała mniej takta
i sprytu, niż francuska. Nazajutrz po prem­
ierze Blasel otrzyma! wizytę urzędnika po­
licji, któjy prosto z mostu stawi’ mu py­
tanie, czy przypadkiem, kreując Menelaja,
nie miał zamiaru z rozmysłem imitować i na

śmiech wystawić pewną osobę?
- Owszem, odpowiedział Btesel a naj­

naturalniejszą miną w święcie, miałem na

myśli zmarłego księcia Szwarcsn!-ergu.
Dygnitarz policyjny wyszedł jak nie­

pyszny, bo niczego nie umiał się śowiedsieó,
a w dodatku nie mógł znaleźć navet pozoru,

by B!aselowi zabronić wystawiania na
śmiech publiczny ,,pewnej osoby1,

Ćłncy w świetle
’

za Mickiewicza.

nauki i przestrogi.

zny wygłoszony w Bydgoszczy
dnia 2 listopada br.).

(Ciąg dalszy).
Bo pierwszy z nich ma w pamięci takie

akta;
Drewniane kędyć na Litwie wielkie mia-

\ wśród niego dom jego rodziców z czer-

ej cegł
U

Dany napad w nocy na to mia-

który go ze snu przebudził, pło-
ulicah i krzyk okropny: do broni,

^Pw mieście, de broni.

i takie jeszcze;
Niemcy wpadają d,o jego domu, jeden z

d? puszcza się za nim, dogania go i porywa
i koń-

Nie wie on co się z nim stał-o, a!s pamięta
terze jedno:

Krzyk swojej matki.

,rzyk ten ścigał mnie długo, krzyk ten

pozostał w mem uchu,
raz jeszcze gdy widzę pożar 1 słyszę wołania
??!k ten budzi się w duszy, jako echo

n w jaskini,
odgłosem piorunu" .

Więcej z Litwy, więcej od rodziców on

wyniósł. Ale wyniósł z niewoli ępś innego.
Joną ku Niemcom nienawiść.

To też choć odebrali mu oni jego łitew-
intię Alfą, nadali niemieckie Waltera, ob­

ali go pieszczotami, ochrzcili i kochali śak

a, nie potrafili przecież zetrzeć z jego da-

!itewskiego piętna Dostrzegłszy wiec
ód nich w rdi tloimsza Wajdeiote wzięte­

go w niewolę przed laty, wymyka się on do

niego pokryjomu, poi dźwiękiem jego patrio­
tycznych słów.

wOn mnie często ku brzeg-om Niemna sinego
prowadził,

Stamtąd lubiłem na miłe góry ojczyste poglą-
dać;

Gdyśrny d-o zamku wracali, starzec łzy mi

ocierał,
Aby niewzbudzić podejrzeń, łzy mi ocierał,
A zemstę przeciw Niemcom podniecał".

Wjęc kiedy powrócił oo do zamku, z roz­
koszą rznął kobierce Krzyżaków, kaleczył ich

zwierciadła, a na tarczę mistrza krzyżackiego
piasek miotał i plwał.

A tymczasem Wajdelota litewski nie u-

stawał ani na chwilę w pracy, aby w nim
wzbudzić mściciela krzywd swojego narodu.

,,Widzisz, mawiał mi starzec, łąki nadbrzeżnej
kobierce,

Już je piasek obleciał, widzisz te zioła pachnące
Czołem silą się jeszcze przebić śmiertelne po­

krycie,
Ach daremnie, bo nowa żwiru nasuwa się hydra
Białe płetwy roztacza, lądy żyjące podbija
I rozciąga dokoła dzikiej królewskiej pustyni
Synu, plony wiosenne żywo do grobu wtrącone
To są ludy podbite, bracia to nam, Litwini,
Synu, piaski z za morza burzą pędzone, to

zak:on".

Jakoż nauka ta wywołuje owoce, i w

pierwszej z Lawinami potyczce, młodzieniec

pojony takim napojem przedziera się przez

szeregi walczących, i z Wajdełotą ucieka do
Litwinów.

Jakże więc tłomaczy ten młodzieniec swoje
uczucia do Niemców gdy się nareszcie wśród
Litwinó.w znalazł?

Nie inaczej tylko tak jak Rymwid z Gra­
żyny.

Jak Rymwid zgłębił en Niemców na

wskroś, wie czem są i czem Litwie grożą-
I wie czem on stać się powinien, jeśli

cfece służyć Uwfe.

Więc choć poj’ął za żonę córę Kiejstuta
Aldomę, ,,młodą i piękną jak bóstwo", choć

przy jej boku znalazł słodycz jakiej nie znał

w swem życiu:
,,Szczęścia w domu nie znalazł, bo go nie

było w Ojczyźnie".
I po nowej niepomyślnej walce z Niem­

cami, nie myśli już o tęm szczęściu swęjem,
ale o szczęściu O czyzny.

Jak Grażyna postanawia się jej po­
święcić.

I widząc, że w otwartym boju zmódz ich
nie potrafi, postanawia iść do Niemców, dobfe

się wśród nich najwyższego stanowiska i zdra
dzić Niemców.

I oto widzimy go w nowej roli-
W tpli Krzyżaka i Wielkiego Mistrza.

Ta jego rola jest wypełnieniem programu
jaki zakiełkował w jego myśli, gdy usłyszał
słowa Wajde!oty:
,,Synu, plony wiosenne żywo do grobu wtrącone
To są ludy podbite, bracia to nasi, Litwini,
Synu, pteśski z za morza burzą pędzone, to

zakon".

Aby powstrzymać te piaski, na to zwykłe
środki nie pozwalają, czuje, że należy chwycić
się nadzwyczajnyoh.

I chwyta się ich, i przybiera postać inną,
by program swój w swoją osobę wcielić.

Postać nie Litwina z odkrytą walczącego
przyłbicą, ale Krzyżaka oddanego służbie

Zakonu.
Zamiar zuchwały i olbrzymi, nie może być

dwóch zdań w tern, że niemoralny, mogący
przygnieść iak skała po.edyńczego człowieka.

Więc też Mickiewicz Wallenrodowi dodaje
podporę- W osobie Hałbana, w tej osobie, któ­
ra ’rabiała jego duszę. Dwaj, łacniej spełnią
zadanie wielkie- gdy jeden z nich się ząshwieje.
drugi go podtrzyma.

I ceł osiągnięty zostanie.
Na nowym więc w Zakonie gruncie, ma­

my złączone znowu te dwie nierozłączone do-

tod x anba Doatacśa,’Ja’w?

Wallenrod został Mistrzem.

PW koło okiem strzelił
w którem się radość na wpół z gniewem żarzy
i niewidziany gość na ,ego twarzy
uśmiech przeleciał slaby i znikomy
lak blask co chmurę poranną oddzielił,
zwiastując razem wschód słońca i gromy"-

Uśmiech przeleciał po jego twarzy, bo wie

podobnie jak i Hałban dla jakich celów Mi­
strzem został,

Ale wiedząc to, nie wypowiadają obaj tego,
przyodziawszy się w lisią skórę, grajj rolę
lisów. Czyn pro ekto Warty w tajniach dusz,
zastępuje u nich słowo.

Prgecież i ono daje nam się tu słyszeć w,

głosie Waide!oty, przebranego za Ha!bana.

Posłucihajmyż tęgo głosu, bo on yyjęty
jest żywcem i z WaHenrodowej duszy.

,,Więcej od zarazy zguby, wróży Litynom
od niemieckie; stroy

Szyszak błyszczący ze strusfend ezubj,
i p?aszcz szeroki krzyżem aczerjiony".

Dlaczegóż wróżył ten szyszak Litfiin°m

więcej zguby? Słuchajmy poetj dalej. Dla­
tego, że:

,,Gdzie przeszły stopy takiego widziadła,
Niczem jest klęska wiosek, a? o grodów,
Cała kraina w mogiłę zapad? ’-

Bo md wszystko nisze’ D- zalewaB

wszystko.
Jak Hunnowłe.
Jak potop. ,

Bo wedle ich pojęć, Bóg^ i nich jedynźe.
stworzył świat- m

Gdy zatem urągają tak zt’hwale Rogu,
nie zasługują na to, ażeby się raM liczył tea

świat. t.-. ?W
Więc się też Wallenrod z rńi nie Uczy.

daisssy atsuA
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Czy sprawdziły się przepowiednie
bydgoskiej SybiiSi?

Dwa proroctwa na r. 1924 SyteJSii n?a doptóały. - Solszewja się utrzymała
a prezydent S!iwiński nie awansował. - Zdumiewająca wróżba o !osach gabi­
nety Grabskiego i o naprawia skarbu. - Spełzła się taż zapowiedź wielkie!

powodzi w Bydgoszczy. - Proroctwo o człow’eku, który poderżnął sobie

gardło. - Syb!!la o ,,Dz?enn^u Bydgoskim”. Horoskop na rok 1325 w drodze.

W ,.Dzienniku Bydgoskim" z 3 stycznia 1924

zamieściliśmy felieton ,,Bydgoska Sybilla".
Zawiera! on proroctwa na r, 1924 pewnej da­
my tutejszej, trudniącej się kabałą i wróżbiar­
stwem Kto skfada komplety naszego pisma,
temu dalibóg op!aci się otworzyć odnośny nu­
mer i przyczytać zamieszczone tam pro­
roctwa.

Zacznijmy od tego, co się niesprawdzi!o.
Otóż Sybilla co do dwóch rzeczy chybi!a.

Przepowiadała między ir,nemi przewrót poli­
tyczny w Bolszewji, Tam wprawdzie codzień

sję przewraca, jednak dc radykalnego pzewro-
hi jeszcze nie przyszło. Chybaby rzecz te

tak naciągnąć, że w. ks Cyryl ogłosi! się ca­
rem Ros i. Ale od tego manifestu w samej
Bolszewji nic się jeszcze nie prze wróciło.

Druga rzecz — to wywyższenie prezyden­
ta miasta dra Śliwińskiego. Miał w tym roku

zostać powołany na jakieś wysokie dygnitar-
stwo do Warszawy. Tymczasem nic z tego
Albo pan Śliwiński niechce słyszeć o Warsza­
wie, albo Warszawa nie słyszała leszcze o

panu Śliwińskim.
To są rzeczy, co do których Sybilla sta­

nowczo spudłowała.
Ale zato zdumiewającemi są jej proroctwa,

które się sprawdziły, i to w kilku wypadkach
co do joty.

Jak to pamiętne gabinet Grabskiego utwo­
rzony został 7 grudnia 1923. A już w 3 tygo­
dnie później, a więc w czasie, gdy orientacja
co do losów gabinetu Grabskiego była jeszcze
bardzo trudną a nawet niemożliwa, nasza

wróżbitka przepowiada, że ludzie w gabjnecie
Grabskiego w tym roku (1924) się zmienia, ale

on sam pozostanie nadal na czele gabinetu
i skarb państwa wprowadzi w pierwszą fazę
sanach-

I rzeczywiście tak się stało. Grabski sie­
dzi twardo na swoim stolcu, ale gabinet grun­
townie zmieniony. Z ministrów, którzy 7 gru­
dnia 1923 razem z nim ster rządów objęli- me

pozostał ani jeden! Zmiotły wszystkich paro
krotne częściowe rekonstrukcje. A że skarb

jest na drodze do uzdrowienia, tego chyba nikt

nie zaprzeczy.
Gdyby ta Sybilla była przepowiadała, że

cały gabinet upadnie razem z Grabskim, ro

byłaby to tania wróżba wobec poprzednich
doświadczeń naśzycłi, gdy to premierzy nasi
i ministrowie walili się co miesiąca jak kreg!e.
Ale mimo tych antecedencji temu gabinetów.
’właśnie przepowiedzieć trwałość o tyle, że

głowa zostanie a ty!ko członki się zmienią

było rzeczywiście czemś, co graniczy z jasno­
widzeniem-

Albo i ta stanowcza zapowiedź naprawy
skarbu w czasie, gdy inf!acia marki dosięgła
właśnie zenitu i gdy tylu financministrów na­
szych, z Kucharskim na czele, tak gruntownie
się skompromitowało, wprowadzając skarb w

stan beznadziejny- w położenie wprost bez

wyjścia!
Zastanawia ącą jest też rzeczą zapowie­

dziana z takim naciskiem przez Sybi!lę kata­
strofa powodzi, która 1 kwietnia rzeczywiście
w niepamiętnych rozmiarach nawiedziła na­
sze miasto. A tę powódź przepowiedziała ona

przecież apodyktycznie, jako coś, co nas z

pewnością nie ominie.

Łatwem natomiast było jej proroctwo, że

umrze w tym roku wielu wybitnych przedsta­
wicieli naszej literatury i sztuki. Naturalnie.
Śmierć nie przebiera i skosiła ostatnio literata

i malarza Piotra Stachiewicza, Antoniego Cho­
łoniewskiego, a już najgorsze szczerby poro­
biła wśród artystów teatralnych, że wymieni­
my tylko śp. Siemiaszkę i Jasia Nowackiego

Natomiast zdumiewająceini są jej słowa,
że literatura polska okryje się wielką chwałą.
Czyż w styczniu ub. roku myślą! kto o Rey­
moncie i o jego nagrodzie Nobla?

Szczytem proroctw tej pani atoli jest jej
przepowiednia co do dyr. Karbowskiego. W

,.Dzienniku Bydgoskim" jest ona dosłownie
tak zanisaną:

,,Pod koniec tego roku dyrektor teatru

Karbowski popadnto w tak wielkie kłopoty fi­
nansowe, że staną się one dla niego może na­
wet katastrofa"

To już jest coś, co się dosłownie sprawdzi­
ło, a co z dwóch względów wysoce zasta­
na wia:

Najpierw takie Sybille, które się zajmują
!osami całego świata- nie zwykły sie infereso-
woć tak marna figurą, jaką jest dyrektor te­
atru. Jeźli więc bydgoska wróżka ze swych
wyżyn rzuciła wieszczym wzrokiem i na Kar­
bowskiego, to dalibóg była w tern niezwykła
intuicja kobiety albo bardzo sprytnej, albo

rzeczywiście obdarzonej właściwościami tele­
patycznemu. Bo w tym wypadku i to jeszcze
zważyć trzeba, że w styczniu 1924 Karbowski
stal u szczytu swego powodzenia finansowego,
zbijał po prostu majątek, i każdy logicznie i
trzeźwo myślący człowiek byłby śmiechem

parsknął na samo przypuszczenie, że. taRi

spryciarz iak Karbowski zadrze z ,,Dzienni­
kiem Bydgoskim" i gardło gładko sobie po­

derżnie. No i gdyby nie subwencja, która Ra­
da miejska i sejmik wojewódzki wylatali mu

sakwy, to pan Karbowski mógłby dzisiaj rów­
nież _-. kolendować w kruohcie.

I jeszcze jedna rzecz. Sybilla rzuciła też

łaska wem okiem na ,,Dziennik Bydgoski" i

przepowiedziała mu w tyrn roku niebywały
rozkwit i potęgę. Proroctwo to w owym
wieszczym artykule było już zamieszczone,
a!e podczas korekty usunęliśmy ie jako coś.
co traciło reklamą pro domo sua. Dziś tego
żałujemy- Nawet serdecznie żałujemy. Bo

jakkolwiek .,Dziennik Bydgoski" na przełomie
roku 1923/4 wziął już ogromny rozpęd, to Je­
dnak wzrost nakładu w grudnia 1923 z 10 000

egzemplarzy na 25 000 egzemplarzy w grudniu
1924 jest nawet w amerykańskich stosunkach
czemś niebywałem i niezwyklem!

Nareszcie zaznaczamy, że redaktor nasz w

tyc!i dniach wybiera s-ię znowu do tej samej
bydgoskie! Sybilii, aby usłyszeć jej proroctw’
na rok 1925.

Ty!ko tym razem będziemy jej proroctwa
traktowali bez tej ironji. od której w zeszłym
roku niemogliśmy się powstrzymać.

Polityczne bogactwa
Polski.

Ojczyzna nasza mimo krótkiego sto

sunkowo bytu jest bardzo bogatą w po!i
tvków i w mężów stanu. Gabinet Grab

skiego jest już dwunastym z rzędu. Szl;
te gabinety jak następuje: l) Moraczewsfc

2) Paderewski, 8) Skulski, 4) Grabsk

5) Witos, 6) Ponikowski. 7) znowu Port:
kowski, 8^ Śliwiński, 9) Nowak, 10) Sikor

ski, 11) jeszcze raz Witos, 12) i jeszoz
raz Grabski.

Ministrów te gabinety miały razer

237. A więc 237 tęgich, na miarę Bis
marka przykrojonych i umeb!owanyc
głów? Gdzie inny kraj, któryby w ta

krótkim czasie wykazał takie bogactw
mężów stanu, ducha i rozumu państwow’ego

3Oe ^opwffiśsaofcie o

Najnowsze wynalazki atiglelskie.
Maszyna łowiąca elektryczność z powietrza. - Błękitny pociąg 1 ną’

pierwsza ?ego h?ssa.

Korespondent nasz donosi z Lon­
dynu:

Tutejszy świat techniczy zajęty jest
świetnym wynalazkiem, który może do­
konać olbrzymiego przewrotu w naszem

życiu ekonomicznem. Zdołano chwytać
elektryczność z powietrza. Rozmaite

warstwy powietrza poruszane wiatrem

trę sit/ o siebie, i w’ytwarzają elektrycz­
ność. Dotąd nie udawa,ło się opanować
tej elektryczności. Teraz się udało. In­
strument,, trochę podobny do wiatraka,
chwyta ją i gromadzi w osobnym rezer­
wuarze. W dzień wietrzny gromadzi się
jej dużo, ale w najcichszy, najspokojniej’
szy dzień, kiedy to — jak powiada Kra­
siński — niema wiatru nawet na jedno
w’estchnienie, tyie ten rezerwuar daie e-

lektryczności, że ma się 10 kilowatów,
więc np. folwark, który w swoim ogro­
dzie postawi ten wiatra,k będzie miał

tyle siły elektrycznej, żeby nietylko o-

świetłić wszystkie swoje budynki, ale
także ogrzać je, zarówno pokoje miesz­
kalne jak i oborę, co pow’ię’kszy ilość u-

doju, i kurnik, co zw-iększy tygodniowo
liczbę jaj. Nadto będzie jeszcze mógł
nasycić choć może niezupełnie akumu­
lator do elektrycznego automobilu. A

wszystko to w najgorszy dzień, bo naj­
spokojniejszy. A cóż dopiero w dzień

wietrzny! Wtedy będzie ten folwark w

możności puścić w ruch pług, bronę, rałó

carnię, sieczkarnię, maszynę’ do robienia
masła etc. Ci co zwiedzali tego lata wy- t

stawę w Lugdunie narzędzi rolniczych, ,

porusza,nych elektrycznością, opowiacb
li, że przy pomocy tych maszyn jedf
człowiek może zastępować 10 łudzi. A
na tej wystawie maszyny były poruszał
prądem elektrycznym doprowadzonym
fabryki elektrycznej, Przy zastosow’
niu zaś tego nowego wiatraka, fabryl
elektryczną zastąpi wiatr, który je
wszędzie i wszędzie służy ludziom be

płatnie. Wynalazek ten może szałot

wywołać przewroty. Obecnie odbywa
się z nim próby pod Londynem.

Lodzie bogaci zrażeni do Londynu tes

roezneml strasznenrt mgłami ociekają gra:
ialoie na Rywierę francuską. Tern chętni
że teraz zaprowadzono nowy pociąg, zwa

Błękitnym (Blue tra!n) złożony z wagon!
jedynie pierwszej klasy i nadplerwszej !da
(super-first-dass). Ta nadpierwsza k!asa k

podobna do naszych sypialnych wagonów,
ta różni-:ą; że w cótipś. urządzonym z wi: lk

wykwintem, jest tylko jedno łóżko, i że t
zasuwka, tak że osoba adąca może się za

knąć na noc. Wyjeżdża się tedy z dwos
Victoria o godzinie 10 rano 1 jest sto Baza’r,-
w Menfonie o godzinie li,, Bilet aądpterws
klasy kosztuje 13 fo.ntów (212 złp) ą za

franków ma się drugie śniadanie (czy!i to

wymawiaj loncz), o 12 w Calais w w ag

restauracyjnym, o 5 herbatę o 8 obiad, vł

ny z ośmiu potraw ł nazamtrz o 9 rano ka
lob czekoladę. Być bogatym jest napraw
rzeczą przyjemną w krajach wysokiej cyw

zacji.

Sł PoiarowsKi. 72)

S,tss%.

Powieść kryminalna-

(Gag dalszy).
Rzucona więc przez murzyna zapał­

ka pad!a na ten straszny zbiornik nafty
i brodzących w tej nafcie ludzi.

Widok, jaki się za chwilę przedsta­
wił, był żywem odbiciem dantejskiego
piekła.

A właściwie to groza tego ziemskie­
go piekła tamto piekło przewyższała o

całą nieskończoność.

Cały pokój płonął ciemnó-czerwo-
nemi płomieniami.

Za chwilę wśród tych płomieni roz­
legły się nieludzkie wrzaski i kilkadzie­
siąt postaci poczęły wykonywać jakieś
dzikie, oszalałe tańce.

Gdyby nawet nie przesiąknięte naftą
obuwie, kończyny spodni u mężczyzn a

brzegi spódnic u kobiet, które buchały i

cała ta hałastra kąpała się w morzu

szalejącego ognia.
Zresztą wielu rabusiów było boso i

ci stali -w nafcie po kostki.

Płomienie, które z początku wysko­
czyły wysoko, prawie, że do samego su- i

fitu, prędko poczęły się obniżać. Bo

przydusił je gęsty jak smoła, chmurą
ciężkiej sadzy przepojony dym, W ten

sposób pokój cały przedstawiał niezwy­
kły a straszny w swej grozie widok: ;
u dołu czerwone, wijące się ku górze i

płomienie, u góry ćma straszna, czarna,,

kłębiąca się i wirująca jak zagotowana
smoła.

A wśród tego przeszło 80 postaci
w gorejących szatach, skaczących, rzu­
cających się, szalejących z bólu i ze

śmiertelnej trwogi.
Niektórzy mimo tortur ogniowych

myśleli o ucieczce oknem lub drzwia­
mi. Ale nim zdecydowali się na coś
sadza z nafty zalała raty pokój tak, że
nie można było odróżnić drzwi ani o-

kien.

Z dołu kąpiel .ognista,, wśród której
bandytom, pę’kały krwią nabrzmiałe

żyły i aż po pas skwierczały pieczone w

ogniu, nogi, u góry maź czarna, gęsta,
dusząca zatykająca, nos i usta, — a

wśród tego wymyślne.go piekła, prze­
walała. się zgraja potępieńców, bijąc się
nawzajem, tłukąc o ściany, a wszystko
to oślepłe, oszalałe, nie do ludzi a do

ognistych szatanów podobne.
Zrobiło się niebawem kłębowisko

ciał ludzkich, oblane ogniem strasz­
nym. unurząne w obłokach przewalają­
cej się nad płomieniami sadzy.

W pierwszej chwili tych okropnych
scen, gdy ogień jeszcze szalał i nieszczę­
śliwi ci nie stracili jeszcze rozumu, parę
stojących najbliżej kominka osób wsko­
czyło na kominek, aby nie stać w gore­
jącej nafcie, i tam rękami gasili płomie­
nie, które im formalnie pożerały nogi.
Inni, chcąc się też na kominek dostać

ściągali tamtych i zrzucali ich na zie­
mię; powstała bójka zajadła, a!e krótko-

tr,wająća. bo niebawem wszystkich ob­
lała sadza i pogrążyła w zupełnym mro­
ku. Jednym płomienie wypaliły oczy,

inni oślepli od żaru i od sadzy, i nieba­
wem wszystko tarzało się już tylko po
ziemi, wijąc się i rzucając jak ryby w

ognistym stawne.

Najstraszniejszym był los Prestiego, i
który przed spowodowaną jeszcze przez J

murzyna katastrofą leżał już popieezo-!
ny na ziemi. Gdy go potem nafta za- ,

lała a płomienie obwinęły całego, Pre- 1
sti wijąc się jak wąż czołgał się po pod­
łodze też ze zwinnością węża, od ścia­
ny do ściany i z kąta w kąt. Ale powoli 1
to pełzanie tego palącego się gada u

stawa,ło. Jeszcze zakręcił się w kółku i

jeszcze drgnął parę razy i potem znie- !
ruchomiał. Leżała już tylko na ziem? I

bryła mięsa, z której ze sykiem wyta­
piał się i pryskał na ogniu trupi tłuszcz ,

Ryk i wycie t,ych piekielnych potę- j
pieśców był,y tak straszne, tak przera­
żające. że w ludzkiej mowie niema słów,
aby to opisać,, aby opowiadaniem bodaj
słabe wywołać tego odbicie w wyobraź-

’

ni ludzkiej Najpierw, gdy wszystkich i

ogarnęł pierwszy płomień,, rozległy się!
wrzaski krótkie, urywane, wyrażające -

raczej przestrach niż ból. Potem prze­
szły one w przeciągłe ogłuszające ry­
czenie mężczyzn i histeryczne piski ko-}
biet. Tu już ból i kąsanie ognia wzięły i

górę ponad przerażeniem. Był to zu- ;

pełnie taki sam koncert jaki można

słyszeć jedynie w palących się mena­
żeriach, tu o tyle jeszcze spotęgowany,
że w menażerji ryczą zwierzęta ze stra­
chu zaledwie ogień zwietrzą. Tu zaś
ludzie ryczel,i nie tylko z śmiertelnej
trwogi ale i wyli wśród piekielnych
katuszy ognia i duszącego dymu,

Jakie infernalskie sceny w taj łn:

ognistej dziać się musiały, dowód
tern, że gdy po wypaleniu się tego i

ftowego wulkanu zjechały komisje
dowa i sanitarna, to znajdywano e:

g!one trupy tak ramionami i no-r

splątane ze sobą, że trzeba je 1
dzielać nożami. Ofiary te wid
śmiertelnym szale rzucał,y;’?
dusząc się i mordując n’iw?. -

karku jednego z męż.czyzn
młoda dziew’czyna z obwipb’to
silnie do koła szyi nogami;
się z tego można było, ż,e gdy^tom Ó,,’
nogi jej trawić zaczęły, skoczyła dwt’

partnerowi śmierci na kark, nie d

się stamtąd zrzucić i tak oboje zgiń
Inny rabuś, powodowany instynkt
samozachowawczym, wsadził głow’ę
wielkiego blaszanego dzbanka na tu

w’alni i w tym łziwnym hełmie sk

czyi. Gdy potem z głowy zdjętc-
dzbanek, to głowa jego, dość dobrze
chowana, na zweg!oriem zupełnie f
wiii tak okropne czyniła w’rażenie
kurczem przedśnnerte!nym, że na

lekarze kazali ja szmatami nakryć,
mogąc pat,rzeć na ten niebywały w

praktyce wypadek. Gdy chciano :

nieść trupa Prestiego, ten w śrot

przełamał się, będąc już spalonym
suchy węgieł. A wszystkie trupy
były grubo oblepioną sadz,ą, ko o

chodziło o rozpoznanie zwłok, to t

siano je poddaw’ać parogodzinnej p
kowei k:n:ie!i, aby sadzę z nich spłr
i ciało odsłonić.

(Ciąg dalszy nasłąpig
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Amazonki.

Donosi} Dziennik, te panna
me mogąc znieść ciągłych drwinek,
gjeefa 8 w ego w urzędzie
wytrwała na pojedynek.

CSefcawem byłoby gdyby
i na mnie obraziły się
psińęoki s administracji,
Helenki, fencde, Marysia.

A więc na szpady spiczaste
wyzywa ranie panna Prucia,
i grozi: pociskaj, nędznika,
Bginiesz od mego ukłócia!

Parma Marysia, odważna

jak tygrys albo jak. pilot,
mówi: zobaczysz, ja tobie

przestrzelę seree na wylot!

A raaowu panna Helena
wzrok we mnie topiąc ponury,
przysięga, te do herbaty
da mi trucizny na szczury!

Panienki moje, panienki,
wstrzymajcie wasz zapał dziki,
gdy zginę, to kto Wam będzie
w Dzienniku pisać wierszyki?

f.O!W CORłgO

wI,asKdheles 1 BraaoofeS’4

BSMBKW PEEB,
Ma seenJa występy artystów. (27946

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 91 grudnia 1524 r.

KAŁEWBARSTK.

PsB w środę Sylwestra pp. wn Me!anji.
Jutro w czwartek 1 stycznia 1925 r. Obrze
sanie Pańskie.
Wschód słońca o godsmie 8.14, .

JSasshód. atańca o godznie 3. 53.

repertuar teatru mtsjsetfoo.
Zbrfś (w Sylwestra) po południu o godz. 4-iej

R stos Bońepe Narodzenia-.
W Nowy Rok popołudniu: .W noc Bożego

irod,senia. Wieczorem Powitanie Nowego Ra-
1 powtórzenie programu sylwestrowego.

tę’ BTfcUR NOCNY w APTEKACH.

Od poniedziałku 29 brn. do piątku 2 I. 25

n,ją dyżwr nocny:
1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa,
2) Apteka pod Niedźwiedziem, Niedźwiedzia.

EiM}o?eka Mię?ska (Stary Rynek l) otwarta

dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od god?
-14 i od 17-20 Pracownia naukowa i Czytel-
a pism codziennie od 10-13 i od 17—20. Wy
źyczalnia codziennie od 11—13,30, po połu-
ita triko w poniedziałki, środy, 1 aoboty od

- 18.45.

deka Łndowa (ul. Jana Kazimierza 9.5

"’!nią otwarta codziennie z wyjątkiem
viąf od godz. 12-13, nadto we wtór

Mori 15—19, w czwartki od 17—19.

un Miejsk?a przy Starym Rynku
n,?c;-’ jawn,ej Kasy Oszczędności) otwarte co-

iennie od 9-tej do 3-ciej popoŁ

— Osobiste. Przyjęci zostali do Instytutu
!niczego w Bydgoszczy: emerytowany dr. Ley

Zygmunt na kierownika dz’atu technologii
!nicz,ej; do Instytutu Meteorologicznego w

dgoszezy ną prowizorycznego starszego asy-
nta: Bartnicki Leonard; do Dyrekcji Lasów

ństwowych: starszy leśniczy Kuryłłowicz
e-czys?r.w.

Zwolniono ze służ’by w Państwowym Insty-
;tie Rolniczym w Bydgoszczy: prowizorycz­
no kierownika biura pogody p, Rutkowskiego
!adysława,

— Przepisy polfcy?ne o nocy sylwestrowej,
noc Sylwestrową, jak donosi Miejski tTrząd

licyjny, lokale publiczne mogą bytf otwarte

godziny 2-tjiteJ w nocy, za onłatą 10 złotych
każdą godzinę po godznie 12-toj w nocy.

— Ważne dla restauratorów i właściciel?
wśarń. Jeszcze w dniu dzisiejsz,ym 31 gru-
ia 1924 r. do godziny G wieczorem Miejski
ąd Policyjny wydaje zezwolenia na przedlu-
ie godziny policyjnej w ,.Noc Sylwestrową".

-zatf na’eży się w pokoju 25-tym przy ul.

ikiej 32.

Secesja wśród pocztowców.
Okręg Poznański Idz!e za przykładem Bydgoszczy. — 80 delegatów

oświadcza się za nowym Związkiem.
Wiadomo, %e w organizacji pocz­

towców nastąpił pewien rozłam. Pisa­
liśmy o nim w ,,Dzienniku" nie tak da­
wno. Świeżo mamy do zanotowania,
iż zjazd delegatów niższych urzędników
pocztowych z poszczególnych miejsco­
wości Dyrekcji Poznańskiej, odbyty
dnia 21 grudnia w Poznaniu w lokalu

p. Borysiaka przy ulicy Seweryna Miel-

żyóskiego 25, stwierdził jednomyślnie,
co następuje:

Postulaty poszczególnych kategorji
urzędniczych są różnorodne. Sposób
przeprowadzanej dotąd przez jednolitą
organizację akcji, zmierzającej do po­
prawy bytu, nie uwzględniał należycie
słusznych żądań urzędników niższych
stopni, przezco wywołane zostało rozgo­
ryczenie i ostatnia secesja.

Potrzeba odrębnego Związku, obej­
mującego wielką rzeszę tych upośledzo­
nych, celem wywalczenia im należnyc,h
praw i godniejszego traktowania, skła­
nia delegatów z Wielkopolski (w licz­
bie 80) do połączenia się z nowopowsta-
łem Związkiem niższych urzędników
pocztowo-telefjraficznych na Rzeczpo­

spolitą Polską, którego siedziba znajdu­
je się w Bydgoszczy.

Wybrany na zjeździć poznańskim
tamtejszy Za;rząd Okręgowy — do któ­
rego należą: prezes M, Urbaniak, za­
stępca prezesa St. Kiszka, sekretarz A.
Elsner i skarbnik Mosiężny — zwraca

się do wszystkich kolegów służby niż­
szej w obrębie Dyrekcji Poznańskiej z

wezwaniem, aby jąknajrychlej nade­
słali spis członków, jednocześnie zwra­
ca się do kolegów, stojących dotąd na

uboczu, aby teraz zdecydowali się o-

statecznie do przystąpienia do włas­
nej organizacji, która żadnym part}om
politycznym nie myśli się wysługiwać,
lecz uczciwie bronić zamierza intere
sów wy,łącznie zawodowych, mając nie-

tylko interes własny, ale i dobro Pań­
stwa Polskiego na oku.

Rejestr członków wraz z składką
miesięczną (60 groszy od każdego człon­
ka) należy odesłać skarbnikowi okręgo­
wemu p. Mosiężnemu w Poznaniu, tu­
dzież podać jemu skład zarządów po
dokonanem ukonstytuowaniu się kół

miejscowych nowej organizacji.

- Krzskll s!ą swych podarków gwiazdko­
wych i ufundowali wzamian za to miejsce bez­
płatne dla niewidomej sieroty w tutejszym
Schronisku dla Niewidomych: 10-letnia Mila i
5-letni Zbyszko Turlikowie, Gdańska 13. Była
to chwila wzruszająca, gdy mali fundatorzy
w wigilję Bożego Narodzenia w biurze Schro­
niska oświadczyli gotowość przyjścia z pomo­
cą niewidomej sierocie. Małym, szlacbetn. fun­
datorom, oraz rodzicom składa Kuratorjum
Schroniska w i’mieniu niewidomej, która z miej­
sca bezpłatnego korzystać będzie, serdeczne
-B óg aąpłać".

— Noc Sylwestrowa w Hotelu po3 Ortem.

Wszystkim sympatykom wioślarzy przypomina­
my w ostAtniej chwili dzisiejszą ,,Noc Sylwe­
strową" w Hotelu pod Orłem, która zapowiada
się nader milo i wesoło.

— Kaskady śmiechu, bomby humoru, fury
atrafceyj, moc niespodzianek — zapowiada dzi­
siejszy program w kabarecie -Mazlm". Pełne

gracji i humoru artystk,i wszystkim, zasmuco­
nym kryzysem finansowym starym i młodym
obywatelom i obywatelkom uprzy!jemniać będą
chwile swemi eudnemi piosenkami, a najpię­
kniejsze odaliski roztoczą czar swych uroczych
wdzięków. Więc do Maksima mknę, bo tam za­
bawa wre-

- Sylwestrowy i noworoczny program w

nBl-Bn-Pc" wypełnią znakomici artyści kabare­
towi. Kto pragnie wyszumieć, n,iech się tam

uda, a zabawi się napewno.

— Wyśmieni?tą zabawy szykują się dziś w

Bristolu, Wieikopolance, pod Orłem, w Barze

Angielskim, w Grandce, Empirze, Krista!u, 0-

gnisku. Strzelnicy i caeym szeregu innych lo­
kali. Nie zachwalamy każdej z nich z osobna,
aby nie przechwalić. Wszędzie będzie gwarno
i wesoło Zresztą zabawa każda zależna jest od

humoru, i mniej lub więcej wypchanego port­
felu... To najważniejsze!

- Klub sportowy w33rda" Bydgoszcz, urządza
w sobotę, dnia 3 stycznia 1925 o godz. 7 -mej
wieczorem na sali ,,Stara Bydgoszcz" swoją
pierwszą karnawałową zabawę, na którą wszy­
stkich sympatyków zaprasza,

— Obchód wigilijny dla wdów i sierot po
pracujących pracownikach parowozowni Eyd-
gcszc%. W dniu 22 bm. w sali gmachu byłej
Dyrekcji, staraniem urzędu maszynowego od­
była się gwiazdka przy udziale około 60 gości.
O godzinie 10 wprowadzono wdowy i sieroty na

salę, którą wspaniale ustrojone drzewko oświe­
cało, a orkżiestra ,,Sokoła" Bydgoszcz V. przy­
grywała, Po odśpiewaniu kołendy przez sieroty
pięknem okol’cznośeiowem przemówieniem pod­
niosłą uroczystość zagaił in,żynier p. Ostrowski,
zastępca naczelnika urzędu maszynowego. We­
dług tradycyjnego zwyczaju dzielono się wspól­
nie opłat,k’em i śpiewano kolendy. Przy filiżan­
ce czekolady, pierniczkach i innych łakociach,
danych wdowom i sierotom obdarzono każdą
z tych osób podarkiem Pomiędzy temi były:
ubranka, sukienki, swetry, buciki, pończoszki,
rękawiczki, szaliki, wełniane koszulki, kaleso­
ny, czapeczki, fartuszki, i t. d., w pewnych od­
stępach czasu popisywały się sierot,y deklama­
cjami. Produkcje muzyczne orkiestry Sokola

Bydgoszcz V. przeplatały tę podniosłą uroczy­
stość. O godzin:ę 21. 20 przystąpiono do rozebra­
nia drzewka, które dzieciom wielką uciechę zro­
biło.

Wszystkim ofiarodawcom, którzy się przy­
czynili do teł uroczystości, jako też Chudziń­
ski (fc Maciejewski, która jak zwykle tak i tym
razem okazała swoją ofiarodąmość, udzielając
przy zakupie powyżej wspomnianych towarów

znacznego rabatu, także też i orkiestrze Sokola

Bydgoszcz V., która dowiedziawszy się o celu

tej uroczystości okazała przy zapłacie swoją
bezinteresowność, składa komitet Bóg zapłać.

Piękny wieczór pozostanie wdowom i siero­
tom jak toż przybyłym gościom na długo w pa­
mięci!

— W ostatnie] chw-ffi, przypominamy tym,
którzy noc sylwestrową pragną wesoło spędzić,
dzis:iejszy bal maskowy w Strzelnicy. Jak do­
wiadujemy się, zabawa zapowiada się wspania­
le. Komitet zabawowy dokłada wszelkich sta­
rań, sby goście noc tę mile spędzili 1 odnieśli
dobre wrażenie.

— Powitanie Nowego Roku. Cała Bydgoszcz
mówi, źe program dzisiejszy w kinie ,,Nowości"
pt.: ,,O czem się nie mówi" to najlepsza okazja
i jedyna w roku aby zakończyć z wszelkiemi

kłopotami i z nadzieją lepszych czasów rozpo­
cząć rok nowy. Rozpocząć rok nie po paska r-

sku z aw!ujturami, leci obcując z piosenką, hu­
morem, satyrą i L d.

Sala kima ,,Nowości” dziś niewątpliwie za­
pełni sę do osta.tniego miejsca- Uwerturę ode­
gra zwększony komplet orkiestry pod batutą
świetnego kapelmistrza dyr Sommerłelda.

Ulubieńcy naszego miasta popiszą się w

swym bogatym repertuarze, e miłośnicy pieśni
usłyszą perły liryki i piękne arje operowe. W

całym szeregu monologów usłyszymy wiecznie

aktualny monolog ,,agitatora bolszewlcls!ago".
Ten śmiech szczery, jaki dziś rozbrzmiewać
będzie w pięknej i Iluminowanej sali kina ,,No­
wości" będzie milem wspomnieniem w czasie
wszelkich rozterek nieuniknionych w cągu roku.

Wieczór ton test najtańszą rozrywką Syl­
westrową w naszem mieście, a wytworny pro­
gram pozwala na to, że każdy bez najmniejszych
skrupułów może daiś podążyć, zwłaszcza, że

bilety od 1 złotego począ,wszy są też dużym ma­
gnesem w dzisiejszych oszczędnościo-wych cza­
sach. Kasa kina od godziny 6 wieczorem rozpo­
czyna sprzedaż biletów.

— Obchód gwiazdkowy Towarzystwa Bohe-
tofków ze Szwederowa. Ubiegłej niedzieli Tow.
Robotników na Szwederowie obchodziło trady­
cyjny obchód Bożego Narodzenia. Uroczystość
stosowńem przemówieniem zagaił prezes p. Zie­
liński, witając licznie zebrane grono dzieci i za­
proszonych gości. Na program złożyły się popi­
sy i deklamacje dzieci, składanie życzeń, dzie­
lenie się opłatkiem, i o!bdarowanie dz,ieci robo­
tn!ików przez gw’iazdora- Wykonano również

szereg popisów śpiewaczych i muzycznych. Z po
śród wykonawców wyróżnili się w grze na

skrzypcach synowie Rajzera i Malaka. Życze­
nia składali pp.: radny miasta Trębacz, rektor

Bazyli, radca Sentkowski, Rybicki i inni goście.
Ogółem 400 dzieci obdarzono stosownemi po­
darkami.

Przy tej okazji, Tow. Robotników na Szwe­
derowie dziękuję na tej drodze wszystkim ofia­
rodawcom, którzy przyczynili się hojnemi da­
rami do uświetnienia gwiazdki. Specjalne po­
dziękowanie składa również obdarowana dzia­
twa,

— Lekcje filmowe, które wkrótce rozpoczną
się pod kierunkiem p. L. Brodzińskiego, jak
nas poinformow’ano, podzielone będą na dwie

klasy: do pierwszej klasy należą lekcje zbioro­
we (wieczorowe), do drugiej w grupach (specjal­
ne). Przystępne przytem warunki, umożliw’iają
każdemu pogłębienie wiedzy artystycznej, to

też wiele O’,sób z pośród inteligenc}i zgłosiło się
na kurs specjalny. Zapisy do dnia 2 stycznia
przyjmuje, jak również udziela informacji li­
stownie . jikretar’at Bydgoszcz, Zamorskiego 21.
lewa str. Na odpowiedź listowną należy załą­
czyć znaczek pocztowy.

BOaw fóowołcl.
Dziś! Słońce ekt?na, władczyni serc ludzkich

nneenięlrnaCARSKA BES,S.w potężnym drama’cie ?tus’rujacym przeżycia
tancerki kabaretowej pod ty’_:

3sś ostatni Taniec
7 wielkich aktów z prałoętout s?ycnaj wy­

twórni ,,NORDfSK".
Początek 8,30 1 8,39 w. W święta 3,S9 pop,

DZIŚ e godzin?o i!)-tej w!eezozesa DSIŚ
W!tsńie naw 1325 pokss tgt.

,,O czem sie R?e sbi".

Hnaser, pleśni piosenki, monologi, kaplety,
satyra. (28(30

— Kino ,,Ertstal" chcąc udost,ępnić szerszym
masom publiczności og’lądnięcie wspaniałego o-

brazu ,.Rin-lin-Tin", w którym bohaterską ro­
lę gra świetnie pies, jut,ro w dzień Nowego
Roku o godzinie drugiej wyświetli po cenach

zniżonych po-wyższy obra,z po raz ostatni. Wstęp
d!a st,arszych wynosić będzie ty!ko 1 sloty, dla
dla młodszych na parter 60. a n,a ba,lkon 80 gr.
Obraz ten, tak wspaniały w swej treści, boga­
ty w przepiękne sdjęcia z natury, winien oglą­
dnąć każdy.

Dziś wieczorem premjern w Krfetolu. Wy­
świetlany będzie przepiękny film p, L ,,Mnie nie

kupisz za pieniądze"... z największą tragiezką
świata MarjąJacobini. Obraz osnuty jest na. po­
dłożu zagadnienia: Kobieta i pier:iądŁ

— Kino ,,Corso" przygotowało swym bywal­
com niebywałą ucztę duchow’ą. Oto na zakończa-:
nie starego roku i rozpoczęcie nowego dyrekcja!
rozpoczyna wyświetlać wspaniały dramat w

6-eiu aktach p. t .: ,,I,ndzie I maski” z udziałem:

sympatycznego artysty filmowego Harry Pęela
i arcykomlrzny obraz pt,: ,,Kto na gorąco sięj
poparzy, ten na zimno dmucha". Oprócz togo(
na scenie odbędą się po seansie obu obrazów,!
występy artystów cyrkowych, którzy wykonają:
ludzi bez kości, taniec c.ygańslcj’i t. p. Nlewąt-I
p!iwie t.ak bogaty program zapełni salę kina’
,,Corso" po brzegi Bo też. rzeczywiśęto warto i
jest coś pięknego oglądać, by chociaż przy koń- i

cu tego ,,crudelitaths anni" rozweselić swój BK’

myał. ,

— SprtitsżowanJe. Woboe mylnego mrsł(witaći-(
ufa, że Gospoda Kresowa przy ul. Cieszkowskie^

go 17 wydaje obiady dla niezamożnej inteligen­
cji ty!ko kresowej. Zarząd Związku połttonowil
zmienić dawną nazwę na ..Gospodę dla r?oab’

możnej intoligene}F. Gospoda wydaje obiady’
codziennie od godziny 1 do 3 w cenie 85 grossy, i

- Tenor bohaterski Bza}kowski rozpoczyna,
szereg występów w Bi-Ba-Bo, na co amatorom)
piękn,ych prod.uk,cji wokalnych zwracamy rawk’

W

- Bar AngSrfsfel, otwarty prawe p. KSWsałł:

Srałwwststego, obok kiwa JCrtetąJ" cieesy Bfcg
wielką frekwencją i wziętośctą. Mianowicie bu­
fet, pełen doskonałych przekąsek, rodzaj ,,do-:
raźnej pomocy dla żołądka" jest stale oblężony,
a dziś w Sylwestra, będzie prawdopodobnie par i
nowa! pr?y nim ścisk teki, Jak gdyby byt tato:

d.o zobaczenia Rin-Tin-Tin, pies s Kar?bu.

— Podziękowanie. 100 (sto) złotych złożył na

ręce pani redaktorowcj Tełłkowej Pan Prwtydont
miasto Bydgoszczy Dr. S!iwiński na Doto sierot

im. generała Ha! i era na Wilczaku, znajdu)ąeo-i
go się j’od opieką Komitetu Czerwonego Krzy-t
ża. — Sto złotych na ten sam cel złoży} ks. pro’?
boszcz Ptot!ia, na ręce siostr’y przełożonej to-

goż zakładu. ,,Bóg zapłać" ofiarodawcom xa }W
mięć o sierotach po poległych.

Za. Zarząd Czerwonego Krzyża: ;r ”1 ’ "

Basz!fcówESt, skarbniczko. ;

— Bary na gwiazdką dla sierot po m?e-

glych, znajdniących się pod opieką Komitetu

Czerwonego Krzyża, złożyły łaskawie panie:
Weynerowska 4 pa,ry obuw-ia i 3 obrusy,

— Jarariowska owieczkę, 1 etr. jabłek, ser, fxv-
marańcze, — Stobiecka orzechy, sztukę płótna,
skórę. — Dyr Teofil Reszka 1 ctr. mydła,

2 p. świec — Firma Behring (fabryka obuwia)
15 par bucików. — Fa Kertcer orzechy i kawę.
Panna Reszkówna 5 f. pierników, — ,,Dzien­
nik Bydgoski" 20 par obuwia. Pani red. Tesko-
wa książki powi,eściowe, ołówki, orzechy, — p .

Obaraka 10 f. cukierków. — Kudelska na Wil­
czaku 4 olecki Świąteczne — Kapitanowa Te-
szowa 120 pączków. -2 wazony. — Ruhenauowa

kajety, oprawki, obrazki. - Pułkownikowa F,hr-
barowa zabawki. — Tauchertowa cukierki i

stró’j na choinkę. — Poniecka 1 ctr. mąki
pszennej..— Zabawki ofiarowały: Fabryka, za­
bawek ,.Faza", fi’rma Kauch, Hensel, Dux, Kiel-

czyński.
Za tak hojne ofiary w imieniu obdarowa­

nych sierot, składa najserdeczniejsze Bóg żar

płać ofia.rodawcom

Sekcja Opieki nad dziećmi przy Cz. Krzyżn.
(—) Zawitajowa.



Wr. f,

- tysatwatei Rotwtwmmwi Jtyesąf w.xystklni
Śea^otnym, kt’iec(W(n i prayjactołwisi lep?iej do!!

W tym Nowyis! Boku, dr. Jen SzymaAski BUta-

(}a sa. nnasosn pośrednlctwwa 20 s!, aa. fundusz

dwaźnej pomocy-

- Jalu, SKdxteay snJeH ?tntę? IJoehodsące
8 AłnwykJ wiwM o wleikich narożach, każą się
spodziewać I w Europie ostrej zimy, jakkol­
wiek nie tak katastrofalnej, jaka nawiedziła

Ameryki- W Stanach Zjednoczonych mrozy

ZiTŁe,dziły szkody, idące w mi !jardy dolarów.

Teuipwretrfra spadla nileJaram i do Sft et. R.
30 oebb żn.inarzlo. biedacy Karną się do ogrze­
wa!ni urządzonych w różnych punktach miast.

WelJug obserwatoriów niemieckich już po No-

wjnz Roku owi Europę nawiedzić fa!s, zimna
- -,i-,w, n - TT”

— Ułatwion!e w przyjaździe z Ameryki do
f’olsM i napowrót Dla ułatwie-nia kontaktu wy-
chodlcłwa polskiego w Ameryce z krajem, ree­
migranci udający się do kraju z zamiarem po­
wrotu do Ameryki, będą tnogii uzyskiwać w u-

yzędach konsularnych Rzplitej polskiej w A-

weryce północnej paszporty, zaopatrzone w wi­
zę powrotną z terminem S miesięcy. Osoby te,
prsybyle do Polski bet względu m wiek ich oraz

stosunek do służby wojskowej, nie będą w ter­
minie 6-miesięcznej ważności posiadanej przez
nich wisy })owrotnej napotykać ze strony władz

i kra!)owycii aa żadne trudności w związku z po-’
’nownym ich wyjazdem do Ameryki.

Kronika policyjna.
- ArwrWwajEOs 1 osobą za. Kredzie?, 1 za

ptjaóstwo 1 3 kobiety za przekroczenie przepi­
sów po! !cyjno-obyczaj owych.
i — Kradsteź w kośełeJa. Podczas nabożeń­
stwu w kościele Jezuickim skradziono p. Łysa­
k.owskiej z a!. Jackowskiego 23, toi-ebkę z go

tówką ! wykazem osobistym_

— Wspada nKecse^ dokonało dn!a ?9 bnv

SBSł aSrodsat z Łochowa do Rynarzews, dwuch e-

pryssków, na osobie ucznia stolarskiego Ma-

Ksytniljana Jeaaego, któremu zabrano paczkę
sawfcerającą przedmioty wartości około 300 zł.

- Słtóąssa J, SL zatrud!,iona u pewnych
państwa przy uL Konleckiege 17 zbiegła dnia 10

tam, zabrawszy garderobę swej chlebodawrzyni.

Komitet zbierania ofiarna kościółek

Brzoza—Przełękl
taa garocsyt saprosić Szan. Publiczność na

, GHelfaj Zcsinw Taneczna

Tttórą urządza w sobotę 3-go stycznia 1925
w dawniejszem ,, Trocadero” przy ul. Ja­
giellońskiej. Celem zabawy jest zobranie
"ofiar na budowę ołtarza w tymże kościółku.
Komitet ma nadzieję, że Obywatelstwo
mia.sta Bydgoszczy uznaiąc potrzebę za­
opatrzenia kościółka w niezbędn,e dla ob­
rzędu religijnego przedmioty, pospieszy
z pomocą na tak dobroczvnv cel.

Co to za porządki, .

panie komendancie?

Napad na posteruask policji.
N’a posterunku policji państwowej w Łuce

Malej (powiat Skalat) zjawi!a się onegdaj
sza,jka bandytów, która przybyła z terytor­
ium sowieckiego w celach rabunkowych.
Korzystając) z nieobecności ffolieji, szajka
rozęospodarowala się na dobre w kancelarii,
gdzie przerzuciła wszystkie akta i doku­
menty. Część ak(ów dokładnie przeglądną!
i ułoży} w palsunecssek dowódca szajki
Więczywszy pakiet z aktami swemu adiu­
tantowi, zostawił na stole kartkę treści na­
stępującej :

,,Panic Komendancie! Złożyliśmy Wam

trizytę! Co to za porządki, żo na poste­
runku nie zastai śmy żadnego posterunko­
’wego? Akta po zrobionym użytku urzę­
dowym zwrócimy tą samą drogą. — Z po­
ważaniem (podpis nieczytelny".)

Następnie szajka bez przeszkód, nie

napastowana przez nikogo (ludność cała

ukryła się wylękniona po domostwach) od­
jechała konno ku granicy.

Pościg był bezcelowym,

Elegancki bandyta przed sądsm.
W dniu 5 stycznia 1925 stanie przed

Sądem wojskowym w Łodzi osławiony ban­
dyta Dztęgielewski. Jest on sprawcą
kilkunastu napadów bandyckich, dokony­
wanych z bronią w ręku. Systemem
Dz)§g’ielewskiego było przerzucanie się do

różnych dzielnic państwa z błyskawiczną
ezybkośeią. Należy on do ,,elity" ban

dyckiej, gdyż ofiar swych nśe teroryzowai,
lecz w ,,delikatny" sposób z rewolwerem
w ręku prosi! o gotówkę. Bezoeelność swą

posuwa! do tego stopnia, że nic otrzy­
mawszy raz pieniędzy, zapowiadał swą
powtórną wizytę i punktualnie w pkreźio-
iuyia terminie sijs zjawiaŁ

Gdańsk czy Bydgoszcz?
0 siedzibę dyrekc|l kolejowe!.

Gdańsk, SI. Onegdaj ujechała tutaj
specjalna komisja rzeczoznawców Wgi Na­
rodów, by zbadać sprawę siedziby Dyrekcji
Kolei Państwowej oraz załatwić spór
o podział mienia państwowego w zarządzie
Wisły.

Presa gdańska - jak donosi ^Gazeta

Gdańska" -- nie wda dokładnie ezesro

żądać, esy pozostawienia dyrekcji w Gdań­
sku. czy też nie,

Pierwsza posiedzenie komisji odbyło się
dziś przed południem. O rezultatach nie

omieszkamy donieść.

0 helikopter polskiego pomysłu.

tafynier 0. J. Byszewsfci twierdzi, te rozwiązał problem pionowego lotu

aeroplanu.
Otrzymujemy następujące pismo:

Szanowny Panie Redaktorze!

Wyczytałem w nr. 294 ,,Dziennika Byd­
goskiego" wzmiankę o aeroplanie wzno­
szącym się pionowo, zbudowanym przez
konstruktora C? erwy w Madrycie, Otóż ja
OBsladam od lat kilku model samolotu

helikoptera. przezemnie wynalezionego,
który nietylko pionowo się podnosi, lecz

jest zabezpieczonym od katastrofy w razie

zepsucia się motorów. W moim modelu

Śmigla są do tej pory poruszane przez gu­
mowe sprężyny d!a krótko trwałych prób
lotu, (takie jakie się przy dziecinnych za­
bawkach używaja). Do zbudowania samo­
lotu i nabycia za.granicą najlepszych obecnie

istniejących motorów nie posiadam dosta­
tecznych funduszów. — Zapytuję się więc
Szan. Pana Redaktora czv za pomocą
stosownego ogłoszenia mógłbym znaleźć

cichego wspólnika w Bydgoszczy lub tam

gdzie się rozchodzi ,,Dziennik Bydgoski"
do sfinansowania mojego pomysłu. Wy­
nalazku nie mam zamiaru patentować, bo
zanim patent wydadzą, tajemnica pomysłu

się rozgłos?, a posiadający kapitały kon­
struktorzy, jako równoległy pomysł wpro­
wadzą go w wykonanie — Ja tu siedzę
na wsi na mojej małej posiadłości i pracuję
nad teorią różnych mechanicznych urządzeń
Przyjechałbym chętnie do Bydgoszczy do
Szan Redakcji i przedsięwziął bym sta­
rania dla zrealizowania mego pomysłu,
który by przyniósł niezawodną korzyść
polskiemu lotnictwu, a ja mógłbym już
gotowy samolot sprzedać rządowi, dzieląc
się zyskiem otrzymanym ze wspólnikiem
moim.

Z poważaniem
Bron. Byszewskl

_inżynier szkoły Gandawsksej
(Belgia) z roku 1875.

Wieś Mierzyn, pow. Lubawa

poczta Ostrowite.

fr? 7 Ifc’

Publikujemy ten list w przypuszczeniu,
źa może odpowiednie czynniki zbadają ten

pomysł naszego rodaka i w danym razie

zajmą się jego sfinansowaniem.

Z piśmiennictwa.
Jen Kochanowski. Pisma zb?orowe. Wydał

Aleksander Rrtickner. Pro? AS. Bruckner, Je­
den z najświetniejszych historyków literatury
polskiej, wydał w dwu tomach pisma najwięk­
szego przed Adamem Mickiewiczem poety
polskiego Jana Kochanowskiego. Znakomity
p,rofesor literatury zaopatrzył to zbiorowe

wydanie pism Kochanowskiego przepiękną,
pełną głębokiej analizy dziel Jana z Czarno­
lasu przedmową, wprowadza’ącą nawet mało
z twórczością Kochanowskiego obeznanego
czytelnika jasno, dobitnie a zwięźle w życie
poety, mówiącą nam szczególnie wiele cieka­
wych rzeczy o religijnym światopoglądzie
twórcy nieśmiertelny oh ,,Trenów" i ,,Psałterzu
Dawidowego". Z przedstawienia przez pro?.
A!. Brucknera sprawy religijności Kochanow­
skiego wynika, że Jan Kochanowski, przed
Mickiewiczem książę poetów polskich, na?rełi-

gfniejsey pieśniarz dawnej Polski, głęboko re­
ligijny twórca natchnionego, majestatycznego,
wiarę w wszechmoc 1 mądrość Bożą wyraża­
jącego hymnu: ,,Czego chcesz od nas. Panie, za

Twe hojne dary?", nie należał w wewnętrz-
nem przekonaniu swojem do żadnego wyzna­
nia i, aczkolwiek z urodzenia i tradycji by?
katolikiem, to jednak nie uznawał ani katoli­
cyzmu, ani też protestantyzmu 1 był zdecydo­
wanym w wierzeniach i przekonaniach swoich

religijnych deistą, ti. wyrazicielem głębokiej i

gorącej wiary w Boga i w wszecbmądre rzą­
dy Boże nad światem bez jakiegokolwiek wy

znaniowego, zewnętrznego kultu- W przed­
mowie swojej do tego świeżego wydania zbio­
rowych pism Jana Kochanow’skiego zatrzymu­
je się prof. Al. Briiekner dłużej i głębiej nad

tą szczególną cecha religijności twórcy ,,Psał­
terza Dawidowego" i bez ogródek, wyraźnie,
iasno a dobitnie określa nam właściwy świa-

topog?ad religijny tego największego przed
Mickiewiczem przedstawiciela i rzeczywiste­
go twórcy poezji polskiej. Prof. Al . Bruckner

zebrał i wydał w tern wydaniu pisma Jana

Kochanowskiego wszystkie, mamy więc w

tern wydaniu i poezję i prozę twórcy ,,Tre­
nów", mamy tu całkowity dorobek całkowita
twórcość Jana z Czarnolasu. Obok znanego,
zbiorowego wydania ,,Dziel Jana Kochanow­
skiego" uskutecznionego swego cza_su bardzo

umiejętnie przez cenionego krytyka literackie­
go Jana Lorentowicza. jest to nowe wydanie
poezji Kochanowskiego drugiem naprawdę
kcmpletnem wydaniem największych i naj­
drobniejszych utworów ojca poezji polskiej,
po wszystkie czasy nieśmiertelnego twórcy
,,Trenów" i ,,Psałterza", wielkiego Jana Ko­
chanowskiego- Nowem tem wydaniem pism
zbiorowych Jana z Czarnolasu, zwłaszcza

świetną w stylu a głęboką w treści analizą
poezji Kochanowskiego zasłużył się literata-

rze polskiej prof. Al. Briiekner bezcennie, do­
rzucił w ten sposób znakomity ten uczony no­
wą perle do długiego łańcucha wielkich swo­
ich zasług na polu badań nad dawnem i dzi-

siejszem piśmiennictwem poiskiem. ,J. K.

Z ostatniej chwili.

Stresemann o ewakuacji strefy
kolofiskiej.

Berlin, 30, 12 (Pat), Minister spraw za­
granicznych Stresemann przyjął dziś dzienni­
karzy zagranicznych, którym przedstawi! sta­
nowisko rządu niemieckiego w sprawie ewa­
kuacji strefy kolońskiej. Dr. Stresemann

oświadczył, że według opinji rządu Rzeszy,
plan Davesa związany jest ściśle z kwestją
ewakuacji i że delegaci niemieccy stali na tym
punkcie widzenia przez cały czas swego po­
bytu w Londynie. Stopniowa likwidacja oku­
pacji była głównym argumentem, wy’suwa­
nym przez rząd niemiecki w reichstagu podczas
dyskus’i nad planem Davesa- Jeżeli więc
ewakuacja strefy kolońskiej nie nastąpi teraz,
to będzie to dowodem bankructwa polityki po­
rozumienia prowadzonej przez obecny rząd
Rzeszy, którego położenie stanie się wskutek

tego krytyczne. Minister omówi? następn!e
pomyślne rezultaty, które wydała polityka po
rozumienia i utrzymanie, które zależy od

kontynuowania tej polityki. Sa nimi upadek
przewrotowych partii, pokój socjalny, i uspo­
kojenie umysłów, bez którego wojskowa ko­
misja kontrolna nie mogłaby dokonać bez

przeszkód 1800 wizyt inspek;cyjnych- Co do

ciężkch wykroczeń przeciwko postanowieniom
traktatu, dotyczącym rozbrojenia, jakie miały
być ujawnione przez komisję, powiedział dr.

Stresemann, że rząd niemiecki nic o nich nie
wie i czeka z tern większą nieeierpliwoścą na

ogłoszenie sprawozdania komisji. Zdaniem

rządu. Niemcy wypełniły skrupulatnie klau­
zulę o rozbrojeniu.

Następnie minister zaprzeczył, jakoby ko­
misja kontrolna spotkała się ze strony władz
niemieckich z obstrukcją. Komisja bowiem
nie omieszkałaby w tych wypadkach prote­
stować u rządu niemieckiego, co jednak nie
miało nigdy miejsca- Odpowiadając na za­
rzut, stawiany za granicą, że reichswehra sta­
nowi zamkniętą organizację, stojącą poza ży­
ciem poiśtyczjiem kraju. Stresemann zaznaczy!,
że ten charakter reichswehry wynika z pizo-
plsów traktatu wersalskiego, ustanawiających
w Niemczech armię zawodowy. Poruszając
kwest]ę policji niemieckiej, minister ośw?etf-

czył, że bezpieczeństwo wewnętrzne Niemiec
ne. pozwala na jej redukcję.

H-I-"’........... ""T1

tfajplękn’aj zbudowana koMets Swte,

Tych ,,najpiękniejszych" kobiet na fiwiei
jest właśnie tyle, że trzobaby być stonogis
aby się ich na palcach rąk i nóg dorachow.

Bo każdy kraj, a nawet każde miasteczko, vi

braną na swoim zakamarkowym konkursie p’
kności donnę sa największy cud świata, uwal

każę.

Ale ,,zawody" najpiękniejszej budowy eit
kobiecego, jakie się odbyły niedawno w Los ć

ge!os, posiadają świa.tową markę. Zresztą, :

guły, czy też wymiary pięknej budowy cif

arbitres e!ogantiarutn ustalili już dok!ądaie
l(ezapel Łeyjnie, a to według posągu Wenery
Medicis. Kobieta, do tego posągu hafjbard:
zbliżona, ma chyba prawo pysznić się nąj)
syczniejszą budową ciała.

Laureatką tegorocznego konkursu w 1.

Angeles jest miss Veta Kehmann, której ca

kształt powyżej podajemy. Jej’" korpuk jSodob
w niczem, nawet w najdrobniejszym szczegt
nie różni się od posągu Wenery Medyeejski

Howe przysłowia.
Nowy Rok za drzwiami, Grabski z pod,

kami.
W 9 0:

Wyszedł jak N- P . R. na s,Porannej"
Bydgoszczy. -s.( ś

Kto pod k?m dołki kopie,., ’dstęa
-,Gazeta Bydgoska".

. , a j-M’.b\’h,OS§
Niem?ała baba kłopota

,,Tańce Góralskie".

ą ą
’ł’ i

Pokaż mu palec, to on chce zaraz-,, et
automobil.

V V 4F

Góra z górą se n?e zejdzie, ale komuni:

z policją zawsze,

Jak kto chce psa uderzyć, to... Pisze arj
kuł de gazety.

Jr -t- -S-

Kruk krukowi oka nic wyk,olę, chyba,
jest Haarntancci-

4- e, 4

Co jest Boskiego oddaj Bogu, a co Gr(
skiego oddaj Grabskiemu.

Na miejscu kamień porasta, afe nie mi

stęr w Polsce.

Ja!t Kuba Bogu, tak Ententa Niemcon1
. . .

Kogo chce Pan Bóg ukarać, to każę
s!sać odezw_ę jsałratoa. _A



Str. H. DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, T- T. 1925. tfr. 1

Przerabianie brzydkich kobiet na

zachwycająco piękne!
Lekarz MCudotw6rca. ,,I - Przeróbka ,,słoniowych nóg" - Odmłodzona
staruszka. - Zupełna zmiana formy nosa. — Chybione operacje. -

Epilog w sądzie.
W Nowym Jorku został założony szpi­

talik, w którym właściciel dr. 0!Warde,
zdaniem prasy tamtejszej, dokonywa nie­
bywałych cudów, przy przerabianiu brzyd­
kich kobiet na zachwycająco piękne. W

szpitalu ty.m są usuwane wady i zboczenia
nieraz przy zastosowaniu formalnych ope­
racji chirurgicznych, wymagających potem
dłuższej kuracji. Wśoihscy reporterzy by­
najmniej nie krępuią się z wymienianiem
nazwisk pacjentek ze sceny, ohoeiaż gada­
tliwość Ich nieraz naraża te panie na roz­
maite drażliwośoi. Jest powszechną dziś

tajemnicą, że popularna tancerka Bili Glade,
której zarzucono ,,słoniowe nogi", opuściła
zakład mając nóżki cienkie w kostkach jak
sarenka. C’hirurg przeciął jej sk, na koslkach i

pościągał na cztery całe w górę tak, że

po dawnej brzydocie nie pozostało śladu.
Po zagojeniu się rany, strzępy skóry zosta­
ły obcięte nożycami a blizny umiejętnie
zatarte. Znana na scenach tamtejszych ak­
torka wodewilowa Ewa Tanguay zaczęta
się w końcu fatalnie starzeć, tak że

środki kosmetyczne w silnem oświe-
tleniu elektrycznem tembardziej ujawniły
jej niedobory

Po kilku, miesięcznym pobycie w szpi
talu ukazała się na scenie odrodzona i od­
młodzona. Pannie Brice inna doskonała
aktorka wodewilowa nie była zadowolona
ze swego nosa, który miał rysunek rzym­
ski i przy’pominał tvp semicki. Oddała się
pod ociekę chirurgów i po pewnym czasie

otrzymała nos idealnie dostosowany do jej
twarzy.

i Znana powszechnie aktorka Edrsa Wal-
. lace Hopper kazała się poprostu gruntownie

odmłodzić, mając już lat pięćdziesiąt Gdy
po upływie kdku miesięcy ukazała się na

i scenie w lekkiej pensionarskiej sukience i
i z krótkierni włosami, naturalnie rumiana i

ożywiona, stali bywalcy teatralni byli jej
urodą poprostu zdumieni i olśnieni.

; Zdarzają sie jednak operacje chybione
- i nieudane. Wtedy pacientka jest bardze
t nieszczęśliwa i dochodzi swoich zmartwieć
? i zawodów na drodze sądowej.

prowincji.
NAKŁO. (Reorganizacja T-wa Czytelni Ln-

wych.) Przed świętami odbyło się w Nakle
branie komitetu T. C . L. celem obudzenia

acy oświatowej w powiecie wyrzyskim. Ze-

a,nie niedogodności i trudności komunikacyj-
! usunęło, dzieląc powiat na dwie części zor-

n!zowane w dwa odrębne komitety powiato-
s T. C L. a to: na zachodni z siedz’!!ą w Na­
s, i na wschodni z siedzibą w Wyrzysku
ezssem komitetu pow. T . C . L,, wyrzyskiego
sta.ł obrany stery i wytrawny pracownik o-

,datowy proboszcz z Białośliwia Ks. Kopczyń-
i, zaś komitetu na!tielskiego bardzo chętny

! pracy p. burmistrz Bobowski z Nakla. Jest

dzieją, że po usunięciu największej trudności,
ką dotychczas według orzeczenia zebrania

’?y złe połączenia komunikacyjne, praca ko-
itetów wejdzie na pomyślne tory.

Z TRZEMESZNA. (Koresp. własna)
tak oto minęły święta Bożego Narodze­
ń, wyraźnie święta, bo prze ńeż ogólnie
iadomo, że dzięki zarządzeniom sławet-

?go rządu katolickiej Polski odtąd będzie-
y mieli tylko jedno święto Bożego Naro-
: n a, a prawie zupełnie przestaniemy
i’ięció Wielkanoc i Zielone Świątki, boć

przypadają ns siódmy dzień tygodnia,
święcony przez s’amego Boga.

Takie to już rządy tego świata!

,,Pokó’ ludziom dobrej woli" dała tego-
czna gwiazda betlejemska. Nawet dla

i ci c;:iszy(’!li okazała się niezwykle hojną
dffstą Mam tu na nsyśli naszą miejseo-
t warstwę najuboższą, dla której przy-
)towano gwiazdkę, dzięki staraniom ma-

strątu Urządzona po okolicznych wsiach
w samem m,sście kwesta, pozwoliła na

)śó bogate obdarowanie blisko dwustu

5;uboższych. Ze łzami w oczach przyj-
owano skromne dary, które pozwoliły
eszczęśliwym biednym zapomnieć choć
i czas świąt, o ciężfciem brzemieniu przy
aiatająeej ich nędzy. Każdy z ubogich
reymał: funt mięsa, jedną kiszkę, strućel.
ehenek chicha, paczkę pierników, jabłek
orzechów. Nie zapomniano nawet o opłat-
:i. Łzy’ i wyrazy błogosławieństwa ubo-
ch dla swych dobrodziejów będą nieza-
odnie najlepszą zapłatą dla tych, którzy

jak?koiwiekbądź sposób przyczynili się
ł urządzenia gwiazdki,

Na pogodę podczas świąt nie mógł się
(ź nikt uskarżać. Marny jakoś ładne,
:che powietrze, kłóre przynajmniej nie

?posabia do zapadnięcia na influencę lub

k;o inne choróbska. A chorych w mię­
tę już. i tak’ oo nie miara. Zastraszająco
- asuja wśród młodzieży szkarlat,yna. Miej-
y j!ednak nadzieje, że nie pociągnie za

ą%, aby( licznych ofiar.
Na brak urossmaiceń nie można się

w doź ,uskarżać. W ab. niedzielę mieiiś_
y, dsęięki poparcia L. 0, P. Pn radjo-
mćert, racz’ej demonstracje dla zapozna-
a szersz-ego ogółu z tym, doniosłego ana­
tema wynalazkiem. Produkcje rad}owe
ypad!y na ogół dość słabo z wyją’kiem
;worów muzycznych, nadawanych z Ray-
u i Norymbergji. Publiczności było bar-:
m nudo — złe to świadczy o naszetn trze-

iss?.?ńskira obywatelstwie — które tom

irnera okazało tak mało zrozumienia dla

)raz potężniej rozwijającego się wynalazku
Kusa mtuny aż dwa. Jedno z niob

yś,w:et!a obecnie nadzwyczaj zajmujący
!n, prz,edstawiający życie d-ra Mabuze.

Rej.
-,(pogrzeb byłego ministra,

p Lsigś;ch’a). W pierwsze święto Bożego
z,!;nią ,)d!)ii się w Poznaniu pogrzeb

,aa -§a,dy Nadzorczej Banku Związku
;:ćiNj"Parobkowych i b. ministra skarbu

p. Józefa .Ef!gHcha, W przybranym
rem holu centrali banku Związek Spółek
?; ko_.wycb, gdzie ustawiono trumnę ao

’NoKa ’

!(ń,’żegnał zmarłego obecny Prezes

:dv Nadzorczej, Banku Związku Spółek
?.ro!:kowych — p. Karłowski, podnosząc

, i zmarłego, położone około rozwoju
,nku Związku Spółek Zarobkowych zaś

senator Adamski scharakteryzował
y;;’; Jność polityczną ś. p. Józefa EngFcha,
i stanowisku m nistra finansów w gabi-
;-cie Swieżyńskiego i Paderewskiego,
iczny kondukt żałobny poprowadził ks.
d ; fi( A ;araski w asyście kleru. Zwłoki

;.i Snglieha złożono w grobowcu ro-

zińnyra na cmentarzu Sw. Marcina,
pośród wybitnych osobistości był obecny
?ńzy inuemi, minister spraw wewnętra-

’ch Ratajski.
- Z okaz)ł 6-teJ roszntey powstania wieS-

p. -As.’fśefio, odbyto się w Poznaniu szereg u-

- zystości. We wszystkich kościołach odpre-
)ue byty solenne nabożeństwa, a na błoniach

’cek i.ch tasza potowa, na której obeesi byli
;, wtowoda Biliński i gea. JEtaenwadkŁ Tam

. ,,, .w; uusy Św. flswęjaiaie łte

szeregu stowarzyszeń wojskowo - wychowaw­
czych. Po nabożeństwie odbyła się defilada woj­
skowa. W defiladzie brały udział również sto­
warzyszenia wojskowe. Wieczorem w teatrach i
w auli uniwersyteckiej odbywały się-okolicznoś­
ciowe obchody.

Z CHEŁMNA donosi nasz sprawozdawca:
Dnia 13 grudnia zmarła ś. p. EmUja Knorr,
zapisując wszystkie drogocenne rzeczy.
Państwu. Polskiemu w wartości 3 0 000 zł.,p.
Pośród tych znaleziono szczerozłoty pas.
wysadzany bardzo drog?emi kamieniami,
którego ongiś otrzymał ś. p. jej mąż od

byłego cesarza niemieckiego Wilhelma II

jako podarunek Podziwiać należy, że jako
niemka wszystko zapisała Rzeczypospolitej
Polsce. Oby także wśród naszych rodaków
znaleźli się tacy, którzyby w ślad za

niemką polski skarb wzbogacili! Niechaj
nam ona służy na wzór. Cze^ć jej pamięci!

SĘPOLN’O. Lekarz weterynaryjny w Sępol­
nie p. Schmidt Paweł, przeniesiony został na

takież stanowisko do Chełmna.

Cud techniki.

Niedawno dopiero donosiliśmy o t- zw.

telefotografji, tj. o sztuce fotografowania na

odległość za pomocą fal radiowych. Powyżej
podajemy fotograf.ię prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Coo!idge, przeniesiony z No_wego
Jorku do Londynu zapomocą fal powietrznych
bez pośrednictwa drutu. Wynalazek ten, co

prawda, jest jeszcze w powijakach, fotogratja
ma pewne braki techniczne, ale podobieństwo
jest jednak doskonale uchwycone, a o to tylko
na razie chodzi.

Uwierzyć trudno, do jakich wynalazków,
graniczących niemal z cudami, doprowadza
duch ludzki.

Fryzjer Króla Jegomości.
Gała Anglja jest poruszona. Oto mister

John Hogar, który przez 15 łat bez przer­
wy dostępował największego zaszczytu .

—

rozczesywania własnoręcznie codziennie
rano brody Jego Królewskiej Mości Je­
rzego V. — ustępuje. On sam zapewnia,
Aa odchodzi aa asśdtóoąy adytłoaynck do­

browolnie, inni mówią, że odchodzi przy­
muszony. Angielskie pisma, które szeroko

rozpisują się o tem zdarzeniu, dopatrują się
powodu jego zwolnienia w względach
oszczędnościowych. Król musi dawać dobry
przykład Lista cywilna króla wynosi rocz­
nie 470 tysięcy funtów szterlingów. — Oka­
zuje się też, że zacny mister John Hogar
rozczesywał zarost Jego Królewskiej Mości

raczej tylko tytularnie Wiadomo, że ba­
bińskie sumy wydaje się w Anglii poprostu
z tradycji, bo tak od wieków się działo,
żeby w’spomnieć tylko o owych 15 t,ysią­
cach funtów szterlingów, jakie rocznie

otrzymuje z pry watnej królewskiej szkatułv

arcybiskup z Ganterbury za to jedynie, że

stale musi być do dyspozycji króla, gdy temu

się spodoba ,,zjeść z nim razem talerz zueylt.
Pozycji takich istnieje mnóstwo. Istnieją
n. p . jeszeze ciągle królewscy ,,heroldzi-1,
którzy w dobie telegrafu bez drutu nie

mają absolutnie nic do czynienia, niemniej
jednak pobierają słone pensje. — Taki he­
rold występuje zazwyczaj czynnie jedyny
raz w życiu, t. j . przy koronacji króla.

Siadajtenczas na konia, ubrany w pancerz
hełm . kop,ię, jadzie przed bramę West-
minsteru i ogłasza z grandezzą: ,.Ktoby-i
kolwiek zaprzeczył szlachetnemu panu, kró- i

!owi Jerzemu V., prawa do tronu Wielkie’

Brytanji i Ir!andji, ten niech wystąpi, a

ugodzę go mą kopją tak w pierś wrażą, że
z niego nic nie zostanie41. Biedny mister

Hogar: skreślono go pierwszego,

Niezwykłe przeczucie.
Pisma chicagowskie donoszą o nie­

zwykłym wypadku przeczucia śmierci, jakie
miała tamtejsza obywatelka niejaka p. Marja
Grant. Oto przed para miesiącami miała
ona sen, że umrze jeszcze przed l-szym
stycznia 1925 roku. Pr?zeczucie to nie

opuszczało jej przez kilka dni, Gdy
pierwsze wrażenie przeszło, poczęła przy­
gotowywać się do śmierci, Wybrała sobie

i zakupiła trumnę, przygotow’ała wszystko
na cmentarzu, zrobiła starannie testament,
rozporządziła całym majątkiem.

I dziwne przeczucie jej nie zawiodło,
bo oto w tych dniach wpadła pod koła
samochodu i wskutek rm zmarła w szpitalu.

Paderewski mógł dużo zarobić!
Z Genewy donoszą: Paderewskiemu

zdarzył się zabawny wyp§dek. Pewien
komitet urządzający zabawę sylwestrową
w Lozannie nie mógł znaleźć odpow’ied­
niego grajka. Ktoś złośliwy zakomuni­
kował komitetowi, że w Morges mieszka

niejaki Paderewski, który gra na forte­
pianie, a obecnie jest bez zajęcia. Komi­
tet dał się wziąć na ten żart i napisał do
Paderewskiego, ażeby podjął się grać na

Sylwestra za 3 dolary za noc. Mistrz
odpowiedział własnoręczn:e, dziękując za

propozycję, której jednak nie może przy­
jąć.

Awantura w warszawskim
świec!e finansowym.

W kołach warszawskiej fmausjery opo­
wiadają o skandalu, który zdarzył się w

% bogatych rodzinach, Miano winie p, P.

Bankier dowiedział się z rozpaczą, te jego
27-letnia córka Rózia znikła. Równocześnie
znikł 2!-letni Roman Schmugler. P . Ban­
kier otrzyma} list od swej córeczki, w któ­
rym donosi mu, że uciek}a z Romkiem,
którego kocha i zabrała ojcu z kasy
100 tys. zł. Kierunek podróży młodej pary

jest nieznany. Komplikację w powyższej
sprawie stanowi zajście między obu ojcami,
zakończone bójką. P Bankier pąwalil
p. Schmuglera na otomanę i uderzy! go
ciężkim przyciskiem marmurowym w głowę,

Tortury podefrzsnego
0 szpiegostwo.

Narzekają ludziska, że źle jest w Polsce -

i takich malkontentów, gdyby do Chin wysłać,
to by się prędko Polskę kochać i szanować na­
uczyli.

Niedawno toczyła się w Chinach wojna do

mowa, a co podczas niej spokojni obywatele
chińscy cierpieć musieli, to w miniaturowych
rozmiarach pokazuje nasza rycina.

Oto sztabowi chińskiemu jakiegoś generała
Fu-Pu-Pu, przyprowadzają farmera, podejrzane­
mu o szpiegostwo. Na śledztwo, na badanie ma­
teriałów pan generał niema czasu. Załatwia się
więc w prosty sposób. Każę podejrzanego po­
wiesić na drzewie za skrępowane na plecach
ręce i zostawić go w tem położeniu przez 24

godzin. Albo^teię przyzna do szpiegostwa, a

wted,y odwiesza go się z rąk, a wiesza za szyję,
albo stę nie przyzna, a wtedy widocznie jest
niewinny; więc się go zdejmuje z drzewa i pu­
szcza wolno. Ale ,,badani" zazwyczaj już po
kilku godzinach tej męczarni do każdego czynu
się przyznają. Wolą wisieć za kark, niż za ręce.

jest drogą tia powadzenia i można

stwierdzić, że nawet w złych cza­
sach firma umiejąca jej użyć - ma

znacznie większy zbyt, większe ko­
ło odbiorców niż inne. - -------

Ten czas jest obecnie - kto chce
i kto orjentuje się w sytuacji obec­
nej — sytuc,ji walki o byt tyłu
ogniw przemysłu i handlu — ten

musi użyć tej najsilniejszej broni —

reklamy!------- --------------------

Reklama jest tylko wówczas sku­
teczna, jeżeli pomieszczona jest w

piśmie istotnie pocaytnem. Do ta­
kich bezsprzecznie zalicza się-

DZIENNIK BYDGOSKI"

mający dziś 2smi3 statydi afojmentów.



Nr. T. DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, f- 1. 1925. Sfr. 9.

DZIAŁ GOSPODARCZY.

— Wykluczenie niepożądanych pośredników
w handlu, podrażających często towar, a szcze­
gólnie artykuły sfMoiyw-ie, byto jwlnem x radań
polityk) wmaryjnęj ministra Gra-bskiego. Trre-
ba przyznać, że mu się to w pewniej mierze
już powiodło, a konsumenci na tern tylko zy­
skują. Jeden z ^ważniejszych kupców tutej­
szych p. Józef Ziółkowski, założywszy przed kil­
ku miesiącami yczy uliiey Kościelnej specjalny
interes importowy towarów delikatesowych
sprowadza teraz swoje towary wprost od wy­
twórców i eksporterów z zagranicy, z wyklu­
czeniem -pośredników w handlu hurtowym. Co
kilka dni nadchodzą do składów p. Ziółkowskie­
go świeże transfK)rty znakomitych serów z

Śzwajcarji, owoców przeróżnych z Tryjestu, wi­
nogron, orzechów, rodzynków i owoców zapra­
wianyc-h z Marsylji, lososiów wędzonych z

Ktralsundu. ryb, minogów, kawy, win i Ł d.
Towar ten kalkuluje się znacznie taniej, niż
sprowadzany drogą okrężną. Nie dziw przeto,
te wszelkie instytucje gastronomiczne, kantyny,
i kupcy mniejsi zewsząd dziś chętnie spieszą do
Bydgoszczy, do p. Ziółkowskiego, wiedząc, że
tam najkorzystniej wszystko zawsze można za­
kupić.

— Boapozrą(izenlo o fuzji spółek akcyjnyeh
I spółek z ograniczoną odpowiedzialnością u-

kasalo się w ostatnim 296 numerze ,,Monitora".
— Objekty podlegające llkwldae}L Komitet

Likwidacyjny w Poznaniu w przedmiocie wyko­
nania ustawy z dnia 15 lipca 1820 r. zastosował
likwidację następujących posiadłości przez za­
trzymanie na rzecz Państwa:

Huta szklana w Ujściu, z przynależnemi do
niej zabudowaniam,i, inwentarzami, budynka­
mi w Ujściu i Dziemhówku, oraz składy w Gru­
dziądzu, ni. Kflhnasta 13, zapasami towarów,
ąkladnicą, oraz inwentarzem składowym.

Dodatkowe opodatkowanie zapasOw
spirytusu.

Rozporządzenie Min. Skarbu z dnia 24 gru­
dnia 1924 w przedmiocie dodatkowego opodat­
kowania zapasów spirytusu na mocy art. 90 u-

stowy x dna 31. 7 . 1924 o monopolu spirytuso­
wym (Dz. U. R. P. nr. 78 poz. 756).

Zapasy spirytusu, które w dniu 1. stycznia
1925 znajdować się będą na składzie w fabry­
kach wódek i rozlewniach spirytusu czy to w

postaci czystej, czy w półfabrykatach, lub go­
tow’ych wyrobach, podlegają dodatkowemu o-

podatkowaniu a mianowicie:
Spirytus czysty po 91 zt. za 1 hektolitr

100 %, zaś półfabrykaty i gotowe wyroby wód-
czane a to wódki czyste, po 36 zł,, wódki gatun­
kowe po 68 zł. za jeden hektolitr objętości.

Dodatkowemu opodatkowaniu podlegają ró­
wnież te zapasy wyrobów wódczanych, jakie w

dniu wejścia w życie niniejszego rozporządze­
nia znajdować się będą we wszystkich przed­
siębiorstwach sprzedaży takich wyrobów (hur­
towniach, detalicznych sprzedażach, rest.aura­
cjach i Ł p.) dalej, zapasy spirytusu i wódek
u osób prywatnych, o ile wynoszą Więcej niż
5 litrów lOO% spirytusu, wreszcie przesyłki spi­
rytusu i wódek, które wedle dowodów przewo­
zowych wysłane były przed dniem 1. stycznia
1925 i w tym dniu lub po tym terminie, podjęte
zostaną przez odbiorcę.

Przedsiębiorstwa i osoby, wymienione w

niniejszem rozporządzeniu obowiązane są zgło­
sić do dnia 3 styczn-ia 1925 r- na piśmie w dwóch
egzemplarzach Inspekt.orowi Kontroli Skarbo­
wej w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 23, pokój 7.
(Formularze zgłoszenia są do nabycia w dru­
kami dla Handlu i Przemysłu w Bydgoszczy
ul. Warmińskiego nr. 13.) W zgłoszeniach na­
leży podać cały zapas spirytusu wyrobów wód­
czanych, jaki znajdować się bedrte w dniu 1.
stycznia 192.5. Odbiorcy posyłek, wysłanych
przed dniem 1. styczna 1925 a odebrane po tym
terminie są obowiązani zgłosić Je w przeciągu
2 dni po odbiorze.

Osoby, winne zaniedbania zgłoszenia prze­
pisanego. lub zgłoszenia spirytusu i wyrobów
wódczanych w mniejszych Ilościach jak rze­
czywiście posiadanych w dniu 1. stycznia 1925,
podlegają odpowiedzialności z art 95 ustawy
o monopolu spirytusowym.

Umspl nad naszą mizerią cukrową.
Gdańskie wyroby cukrowe zalewają ma­

sami całą Polskę i pokrywają prawie całe

zapotrzebowanie konsumentów. Przechodzi

miesięcznie przez stacje Tczew ca. 15—20
wagonów wyrobów cukrowych. Dlaczego
popiera się gdańskie wyroby cukrowe ? Nie

dlatego, że są one co do jakości lepsze,
lecz dlatego, że są i mogą być o 20 proc,
tańsze. Ozem to sobie tłomaczyć? Oto
gdańskie fabryki zakupują cukier po cenie
nie spełna 60 zł. za 100 kg. Koszta wyrobu
i handlowe (30 pr.) k j. 18 zł. i akcyza polska
25 pr., tak, że 100 kg. cukierków kosztuje
ich loko stacja Tczew 103 zł. za które

polscy kupcy 127,40 zł. płacą, i tó w go­
tówce bez predytu, wobec czego mają 25 pr.
czystego zysku. Jak wygląda ton sam pro­
ceder u nas ?

Fabryki polskie salrapywitó muszą cukier

po cenie 66.70 stł. atayBA 35 at, kesata wy­

robu i handlowe 30 pr. t. j. 20,01 zł. Gotowe
100 kg. cukierków kosztują zatem 12 ’ .71 zł.

Mamy więc ładną różnicę 18,71 zł. na 100 kg.
tego towaru, nie Ucząc podatku obrotowego
2,5 procent.

Wskutek takich stosunków wyroby pol­
skie muszą byó droższe od gdańskich. A
skutki są te, że zniszczy się polski przemysł
cukierniczy, bo polscy fabrykanci powoli
zmuszeni są zamykać swoje przedsiębior­
stwa i robotników zwalniać.

W dalszej konsekwencji powiększa się
stan bezrobocia w Polsce, a rząd traci po­
datek obrotowy, który by polskie fabryki
płaciły od towaru wyrabianego w Polsce.

Jak osięc’nąć normalne stosunki ? Oto

przez zniesienie cła przywozowego od cukru

polskiego sprowadzonego z zagranicy. Po
zniesieniu tego cła polski koncern cukrowy
zmuszony by został zastosować się bez­
względnie do cen rynku światowego i cena

nie wynosiła by więcej jak 48 zł. i akcyza
wewnetrzno krajowa 35 zł. t . j . około 80 zł.
za 100 kg.

O jakiejś szkodzie ze strony koncernu

cukrowego mowy być nie może, bo Polska
wrwozi cukier zagranicę po cenach rynku
światowego, które wynoszą w Hamburgu za

100 kg. 48 zł.

Gdyby się polski koncern oparł na tych
dzisiejszych stosunkach mógł by nawet wy­
znaczyć cenę za cukier lvÓ zł.

50 zł. za 100 kg. podług rynku świato
towego,

35 zł. cła ochronnego,
35 zł. wewnętrznej akcyzy

tak, że eukier kosztował by konsumentów
120 zł. za 100 kg. przy zakupie w Banku
Cukrownictwa.

Koncern cukrowy jednakowoż przyznają
się częściowo do wyrządzonej konsumentom
krzywdy i zniża cenę cukru do zł. i01, (Ó
za 100 kg., co jednakże nie daje możności

polskim fabrykatom konkurować z gdań-
skiemi fabrykatami.

Cła ochronne nadają się dla przemysłu
powstającego, ale nie dla przemysłu, który
ma nadprodukcje co w tyra wypadku wy­
zyskuje Gdańsk wskutek zbyt korzystnej
dla siebie konwencji handlowej.

Komonllcat

Zarządta okręgowego Cltrzefe, ZJeURi.

Zawodowego.
W myśl uchwały Konferencji Prezesów

z dnia 20. 12 . br. odbędzie się walne ?
branie Chrzęść. Z, Z. Okręg Bydgos .

w drugiej połowie l:itego 1925. (Dzień
i lokal zostanie później ogłoszony).

Wzywa się wszystkie zarządy filijne,
ażeby w przeciągu stycznia zwołały walne
zebrania filijne i dokonały wyboru nowego
zarządu i delegatów na ogólne walne ze­
branie. (Na 100 członków 1 delegat).
Dzień walnego zebrania należy najpóźniej
8 dni poprzednio zgłosić do Sekretariatu,

Sprawozdania roczne i bilanse kasowe
należy nadesłać przez filje do dnia 15 lu­
tego, sprawozdania do Sekretariatu Chrzęść.
Z. Z. Bydgoszcz, ul. Poznańska 4, bilanse
i pieniądze na ręce głównego skarbnika
dha J. Mucbowskiego Bydgoszcz, ul. Por

aiatowskiego 3.

K. KałdowaM A. OołąMt
prezes okręgowy. sekretarz okręgowy,

Tranzyt nłemleckl przaz Polską
odbywa się bez zarzutu,

Gdańsk, 30. 12 . (Pat). Dzisiaj odbytej
w Gdańsku posiedzenie sądu polubowe^ i
kwest.iach tranzytu niemieckiego pczpz -w I
rze polskie. Działalność tego aąds przewij i
aa jest przez ktmesje tnuizytową’,połsfcp |
miecką Na mocy regulaminu sądu, postoJ
nia jego odbywają s!ą minimum ra: de roto

Ną sesfL która odbyła się w dalą dzisiejszy:
pod przewodnictwem konsula s?eneraSneg
Danfl p. Kocha z adsiałem sądztego z randem
Polski p. dyrektora Moskwy, jt ramienia Nie
mice p. Szmatka 1 z ramienia Gdańska p, dr

Bregera — skonstatowano, ża niema żadpyc
spraw, wynikłych z zażaleń na działa!ł:oś

tranzytową kolei polskich. Należy sadmienk
że dotychczas sądowi polubownemu nie przed
stawiono do rozważenia żadnej sprawy, odnc

szącej sie do tranzytu, co świadczy zapełń
wyraźnie o wykonaniu bez zarzutu konwenc

dotyczącej uprzywilejowanego tranzytu aft,
mieckiego przez polskie Pomorzą,, Jest

wyraźny dowód, że zarówno wl;t(tow kołejo^:
jak i administracyjne Polski stanęły ujr wys-
kości zadania, pokonywując wszelkie %-aife
ści techniczne, związane __

ze skompliko§o?j
organizacją tranzytu.

Głosy czytelników.
— Mafłok przy hnpnia Misiów aa dtawre

Podcsaa ubiegłych ówtąt Bożego Narodzeni
a awtastcza w drugie święto, pomimo bard
znacznego ruchu pasażerski ego, kierownictw
stacji nie zaradziło nic, by pasażerom udający
się na święta do domu, lub toż w gościnę,
latwić przejazd, a przeciwnie, zarządzeniem,
graniczającem otwarcia kas, utrudniało. Ka

sprzedaży biletów otwarte były tylko dwie,
przy tak wielkim ruchu podróżnych, jaki w dn
świąteczne panował, jest stanowczo za maj
Chcąc w przyszłości uniknąć ogromnych, z ci
sów wojny pamiętnych ogonków, opaz utysJ
wań pasażerów na togo rodzaju Earząda^iJ
należałoby e to attohotod sżwm
więcej kas.

Przy tej ssposoba.eśd swracamy nwagi} a

którym pp. kolejarzom, by byli łaskawi ini’(
Knować publiczność dokładniej. Takie inforii
waisie, jakie Rtieło miejsce w drugie świt
i/rses co spóźniło na pociąg parę osób,
js s godawiteiak kolejaria, ’

itomurwtei Heiwr.

Podajemy członkom m.?zym płace dla robotników rolnych na miesiąc grudzień
1924 r. obUczone na podstawie ustalonej ceny żyta za 50 kg. 10,75 zł.

Województwo Pozoa^skfe.
Reszta powiatów : Powiat inowrocławski i strzeliński:

fcyta rocznie: — Ordynar,iusze: — miesięcznie: — żyta rocznie: — miesięcznie
7 centn. ręczniacy w mieś, październiku 6,30 zł. 8 ctr. 7,15 zł.
8 ct.r . skotarze i stróźe x 7,15 zł. 9 ctr. 8,05 zł.
9 ctr. fornale B 8,05 zł. 10 ctr. 8,95 zł.

10 ctr. włódarze i stangreci , 8,95 zł. 10 ctr. 8,95 zł.
12 ctr. rzemieślnicy , 10,75 zł. 12 ełr. 10,75 zł.

W eałem Województwie:
dziennie chałupnicy: dziennie

18 funtów w miesiącu 1,89 1,93 zł.

na 1 godzinę: — kobiety na godzinę :

l1/, funt . B , 0J8 zł.

Zaciąg,
dziennie: w miesiącu dziennie

4ł/2funt. — Kategorja I. b chłopcy i dziewczęta od lat 15—16 048zł.
7x/2 s —

, II. a chłopcy i dziewczęta od lat 1.6—18 0,80 zł.
9 n - n II. b dziewczęta ponad lat 18 0,95 zł.

1ll/2 n —

,, HI. chłopcy od lat 18—21 1,25 zł.
18 ,, s-s w IV. chłopcy ponad lat 21, wykonujący wszelką

pracę męską i do kosy 1,93 zi.

Sezonowi miejscowi 3 pozamlejscowi.
dziennie: w miesiącu grudniu dziennie

11 funt.— Kategorja HI. a dziewczęta i chłopcy od lat 16-18 1,20 zł.
12 B—B III. b dziewczęta ponad lat 18 1,80 zł.
141/, n — n II. chłopcy od lat 18 do 21wykonujący wszelką

pracę męską i do kosy 1,55 zł.
23 , t— B I. chłopcy ponad lat 21, wykonujący wszelką

pracę męską i do kosy 2,45 zł.

Zjednoczenie Producentów Rolnych Arfoeltge?3erverband
(-) St. Fragstein (-) Friederici

Zjednoczenie Zawodowa Polskie Za Chrześcijańskie Ziedn. Zaw.
(-) Poraziński na Poznań i Pomorze

(-) St. Bresiński

Związek Zawodowy Robotników dolnych Rzeczypospolitej Polskiej
(-) St. Kiełbasiński

. Komorne na styczeń 1325 r.

Komorne

z 1 czerwca 1914 r.

w markach niein.

Pokój
z kuchnią

lub
sam pokój

gama
kuchnia

2-3 pokoiów.
tokale h.-: n il

z świad.
przem.
IV. kat
pracow.

rzemiesin
z świad.
przem.

VIiI kat.
orais inne

com eszcz.

4—8 ęKłko}óf
poniiagjECJ.8aiasajęte pneaaKrejestr. iski.

nanś.
1 wyebow^lek. spaldz.rob. orai

zwiąsk. iaw.,lokale pracziem, i świad.
przem,VII kat.

Sklepy(f. kłady)1 tana
pomieszez.h mdi. i przem.któryen roossne-

komorne nie
przekranzaio13110 mkn.,
pensjonaty;sacoaais nie
połączone

z miessk. oraz
od 7 pok.
w zaryż

Sklepy
fskłady)

z komornem

wyżej 1200
:nkn. rożnie
oraz hotele

Budynki
fabryczne

j poariie§z-
czeaia w

takich

budynkach
mkn. złote

1= 1.23 0,24 0,30 0,86 0,42 0,58 9,79
2= 2,46 0,48 0,60 0.72 0,84 1,16 1,58
3= 3,69 0,72 0,90 1,08 1.26 1,74 2,37
4=r 4,92 0,96 1,20 1,44 1,68 2,32 3,16
5=- 6,15 1.18 1,50 1,80 2,10 2,90 3,95
6= 7,38 1,42 1,80 2,16 2,52 3,48 4,74
7 3^ 8,61 1,66 2,10 2,52 2.94 4.06 5,53
8 == 9,84 1,90 2,40 2.88 3,36 4,64 6,32
9 = 11,07 2,14 2,70 3,24 8,78 5,22 7,11

10= 1230 2.34 3,00 8,60 4,20 5^60 7,90
11 - 13,53 2,58 3,80
12 = 14,76 2,82 3,60
13 = 15,99 3,06 3,90
14 = 17,22 3,20 4,20
15 = 18,45 3,52 4,50
16 - 19.68 3.76 4,80
17 = 20,91 4,00 5,10
18 = 22,14 4,24 5,40
19 = 23.37 4,48 5,70
20 = 24,60 4,68 600 ?,zO 8,40 11,60 15.80
30 = 36,90 7,02 . 900 10,80 12,60 17,40 23,70
40 = 49,20 9,36 12.00 14.40 16,80 23,20 31,60
50 = 61.50 11,70 15,00 18,00 21,00 29,00 39,50
60 == 73,80 14,05 18,00 21,60 25,20 34,80 47,40
70= 8610 21.00 25,20 29,40 40,60 55,30
80 =c= 98,40 24,00 28,80 33,60 46,40 63,20
90 = 110,70 32,40 37,80 52,20 71,10

100=12300 36,00 42,00 58,00 79,00

Uwaga: Od i stycznia 1925 r. eo kwartał komorno wzrasta a 6 proc, podsta­
wowego komornego. Opłaty dodatkowe narazie jeszose obowiązują.

Sublokator płaoi aa przedmiot najmu bez urządzenia domowego za całość lub

odpowiednia ceęść najwyżej s St//,, a urządzeniem doniowem najwyżej o 105°/e od opła­
canego przez lokatora, oprócz tego aaświadczonia i j, aa wodg, kominiarza i t, p. odpo-
niodab de Bbikaqjk
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Skandaliczne sceny
psdcias pasterki we Lwowie.

iO pijanych w Katedrze słucha pasterki w kapeluszach i z papierosami
w gębach. - W kościele św. Antoniego pijacy tańczą przed ołtarzem

w takt kolędy. — Prasa żąda skasowania pasterek.
’

Lwów, 30, 12. ,,Wiek Nowyw donosi:

Tego roku Kcnsystorz metropolitalny. ze-

two!i!, aby po wiiji w nocy po kościołach od­
prawiono pasterki- Tymczasem pewna część
społeczeństwa naszego dowiodła, że nię do­
rosła do tego, aby dla niej w nocy odprawiano
cersinonjoły religijne. Dowodem tego dwa
kandsSiczne zajścia, jakie miały miejsce w

:zasie pasterki w Katedrze 1 w kościele św.

Antoniego na Łyczakowie.
Do Katedry w czasie pasterki weszło

:zterdziestu mężczyzn w kapeluszach 3 z pa-
?ierosaml oraz cygarami w ustach. Część
; nich podeszła aż pod sam ołtarz główny.
3waj wywiadowcy policyjni, którzy wówczas

y kościele m!dli służbę, byli wobec tych oso

mików bezradni i ze względu na uświęcone

miejsce nie mogli energicznie z całym naci­
skiem wystąpić, zwłaszcza wobec przeważa­
jącej Hczby podpitych- Dopiero część znajdu­
jących się w kościele kobiet podniosła ogólne
szemranie, w czasie czego niektórzy osobnicy
pozdejmowali kapelusze. Wspomniani wyw’ia­
dowcy relacjonowali, że mężczyzn tych było
czterdziestu, gdyż wszystkich policzyli,

Więcej jeszcze nieprzyzwoicie zachowali

się ci, którzy przyszli na.pasterkę do kościo­
ła św. Antoniego, — Tu przedewszystkiem
pijane osoby torsjami zanieczyszczały kościół
a gdy na chórze poczęła przygry wać muzyka,
tańczyli w nawie koście!nel

Wypadki te niewątpliwie spowodują, Że
w przyszłości Konsystorz nie pozwoli na od­
prawianie pasterek w nocy-

Tajemnicza śmierć dwóch kobiet

w Poznamy.
Morderstwo czy samobójstwo?

w PoKffaS, 80. XII . Ubiegłej niedzieli
rsed południem w domu przy ui. Młyńskiej
-, 6 znaleziono na podłodze martwą Józefę
widerską, a w łóżku jej córkę Janinę, bez

raytomnoścś. Stwierdzono, że śmierć matki

ast%piła skutkiem postrzału rewolwerowe­
j; córka ead otrzymała postrzał poniż,ej tl­
,.ą i nio odzyskawszy już prz,ytomność,,
narła w sspitalu.

Tragiosny wypadek został sjawniony
,-r-ea jednego u synów, który w południo-
ej pors:e wrócił do domu. Wieść o tajem-
czam Babójstwie rozniosła się lotem bły-
:awioy, gromadz)ie na ulioy Młyńskiej pod
skazanym numerem tłum ciakawyah.
fszezpte natychmiast śledztwo nie dopro-
ttdzito jeszcze do stwierdzenia istotnych
Tsyczyn krwawego wypadku i nie zdołało
Isłonić jego tajemnicy. Nie wiadomo więc,
;y chodzi tutaj o morderstwo rabunkowe,

o samach aamobGj:zsy lub ie§ zachodzi zr-

bójslwo i jednocześnie samobójstwo. We­
dług zeznań sąsiadów, rodzina żyła w spo­
koju i normalnych warunkach

Młodszy syn jrjg’cznie csnarłoj był w

domu jeszcze około 10,30 przed południem ;
nieboszczka była zajęta przyrządzaniem obia­
du. Chłopak wyszedł i spotkał na ulicy
starszego t)rata. Tenże po rozmowie z bra­
tem, trwającej około 10 minut, wszedł do
mieszkania i zastał już matkę nieżywą i sio­
strę umierającą, Śledztwo dotąd nic wykryło
nie, coby wskazywało na morderstwo przez
trzecią osobę, przypuszczać zatem można,
Se matka, od pewnego czasu eiepiąca, ode­
brała życie sobie i córce.

Nieboszczka Swiderska była wdową w

wieku czterdziestukilku lat, jej córka liczyła
lat 18.

^ierć zasłużona przez syna godzi
w ojca.

Chicago podczas proćesn 3wóch
’eh milionerów, którzy w swej prze-

fośći zamordowali młodzieńca, publi-
ść na sadach, 3 na ulicach wołała ,,na

ijerć na śmierć”, żądaiac stracenia tych
? fódków,’którzy pod wpływem jakiegoś
oczenia umysłowego wyobrażali sobie,

spełniają czyn romantyczny, - Spra-
jzdawca ,,Corriere deiła Sera”’ sądzi,

w gwałtownych krzykach pab?iczno-
dźwięcza!o odwieczne uczucie za­

róść!, które żywią masy względem lu-
i bardzo bogatych a także myśl że bo­
si podsądni znajda żapomoca swego
i ta świetnych adwokątów, którzy ich
’ontą.
Sę;dziowie skazali przestępców na do­

i, utoe -więzienie.
W’ż.ądahiom jj?du stało’się Zadość.
Ktoś zapłacił życiem owo przestep-
o. 0jciec jednego z zabójców, Loeba.
chwili skazania syna zamknął się w

oitn domie, ani razu nie odwiedził syna
więzieniu i w samotności i milczeniu

tygodniach moralnych tortur umarł,
lekarze skonstatowali, że przyczyną
erci tnoglo być tylko strapienie z po­
de .występku syna.

Wmo rządów GlGlitU’ego
w Włoszesfi.

\V3eded, 30. J2, (Pat). i,Neues Wiener

eblatt" donosi z Rzymu, że po odbytej w

Mzia!sk konferencji króia z Mussplinnn,
fmćntarjusze włoscy Giolitti, Ostendo i

Fdra odbyli dłuższą naradę. Miano

) do wnioski!, że jedynetn rozwiązaniem

ysu włoskiego byłby gabinet koalicyjny-
azie powierzenia przez króia Gioiittitemu

,utworzenia gabinetu, Salandra otrsymal-
kę ministra spraw zagranicznych a Or-

, ministra spraw wawnętrznyeh. Gabinet

";iiy Gio]ittfego rozpisałby natychmiast
wybory. / ’ ’

Prsmjsr btiłgarsUi w RumunJL
Bukareszt 30, 12. (Pat). Przybył tu buł­

garski prezes ministrów Czanko. By? on

przyjęty przez ministra spraw zagranicznych
Ducę, poszcm udał się do Siusia, gdzie został

przyjęty przez króla-

Odpowiedzi Redakcji.
Mistrz krawiecki Kruszwica. Ażeby dobrze

obliczyć wysokość opłaty za najmowane mie­
szkanie, względnie ubikacje, powinien pan po­
dać dokładnie, ile ubikacyj jest przez pana za­
jętych, i jakie? Z samej sumy przedwojenne­
go czynszu w żaden sposób nie da, się odpowie­
dzieć na Pańskie pytanie.

A. S . Walóowo Królewskie. Suma 15.000

mkn, ulokowana w październiku 1919 r. na hi-

potece, przedstawia ’w przerachowaniu (stosu­
nek) 15% S96 zł,, s 1^.000 mkp. ulokowane w

Kasie Oszczędności w listopadzie wynosi (Sto­
sunek 5%, jeżeli w chwili złożenia odpowiada
2.500 zł,), 1,58 Złotych.

Eleonora Moehnaeka. Książkę z autobiogra­
fiami i adresami postów na Sejm, najprawdopo­
dobniej otrzyma Pani w księgami Gebertneta
i Wolfa w Warszawie, Krakowskie Przedmie­
ście,

B. S. P . l) Nie mnfemy Panu odpowiedzieć,
z powodu braku bliższych określeń. 2) Koszta

nof.arj o.!ne z dn:;i 1. 5. 14 r. nie zostały pod­
wyższone.

P. K, Newy Jaszcz. Ustawa dotycząca tej
sprawy jeszcze nie wyszła., W razie ukazania

się takowej nie omieszkamy poinfanaować na­
szych czytelników.

A. M. Bydgoszcz, Hipotekę dziecinną prze-
rachcwuje się w pełnej wartości, a więc 9.000
rnkn. z roku 1920 (styczeń) wynosi 989 złotych.

P. K, Inowrocław, l) Adres prof. Neubert

jest dobry, 2) Hausenfetass ,4 Opiński Bydgoszcz
ul. Gdańska 35,

Czytelnik w TrzemssKnie. Suma 5000 mkn.

przedwojenna wynosi, w przerachowaniu w;
stosunku 15% 922,50 złotych. Co dotyczy dru­
giej sumy 7000 mkn. z roku 1920 należy podać
miesiąc, w którym’ z,astały z?ażnne, ą raczej
zahłpotebowana,

PrcŁ W. P, Strehelła. Na lakouiezne py­
tania nie umiemy ściśle odpowiedzieć. Prosi-

’iny podać ’
nam, obszerniejsze wyjaśnienie.

w USfcic

JSIiScfierte.

Bezpłatna lekcja
języka angielskiego.
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The Relief ,— o funduszu

Pirs:, Help — doraźnej pomocy
of Daily News - ,,Dziennika Bydg.K

RUCH w TOWARZYSTWACH

28327a) BydgesKe Towax.ystwo Wioślarskie.
W p!iątek, dnia 2 stycznia 25 r. o godz. 8.20 wie­
czór w Strzelnicy przy u!. Toruńskiej zebranie

zarządu i komisji zai)awowej. Upraszam o kom­
pletne stawienie sją wszystkich pp. członków.

Prezes.

28106) Baczność Inwalidzi! Zamówi one przez
członków tut Zw In wat Woj. szczapy, można
od dziś za dopłatą 1 słoty odbierać z placu p,
Bogatki przy ul, Gdańskiej (koło koszar 15 puł­
ku art) Zarząd.

Wa!isa sohrante (Sfera Z. Z. Clii stolarzy
odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. popol. o g-
3 w Ognisku przy ul. Jagiellońskiej 71,

Na porządku obrad sprawozdanie roczne za­
rządu i butę ważne sprawy. O liczny udział

prosi Zarząd,

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. fłlji zawo­
du mydlanego odbędzie aię w sobotę, dnia 3
bm. wierz, o godz. 8 w Ognisku ul. Jagieł!oń-
ska 71. O liczny udział pnasi Zarząd.

Walne zebranie Ghrześe. Z . Z, filjl S!ernic-
czek odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. polio!,
o godz. i w lokalu p, Firchana w Jaslńru.
Na porządku obrad referat, sprawozdanie ro­
czne zarządu, 1 wybór nowego zarządu. O liczny
udział prosi Zarząd.

Walne zefesnte Cte. Z. Z . ŚSfl zawodu

snąeznego, odbędzie się w niedzielę, dnia i bm.

popol. o godz. 1 -szej w Ognisku przy ul. Jagiel­
lońskiej 71. Sprawozdania roczne, wy’bór no­
wego zarządu i inne ważne sprawy. O liczny
udział pi’esi Zarząd.

28023) K. S. BAstorjan Bydgoszcz. Zebranie

miesięczne odbędzie się dnia 2, I. 1925 r. (pią­
tek), o godz. 7 wiecz. w lokalu ,,Złot,y Róg" przy
ul. Chełmińskiej.

Wieczorek odbędzie się we ’wtorek dnia
6. 1. 25 r. o godz, 7 wiesz, w lokalu pana Sikor­
skiego przy ul. św. Trójcy — róg Jackowskie­
go, na który zaproszonych gości i członków

uprzejmie zaprasza Zarząd.

27997) Walne zebranie Hlfl s!olarzy odbędzie
się w poniedziałek, dnia 5-tego stycznia wie­
czorem o godzinie 6 H na sali p. Mellera, Plac
Piastow’ski nr. 2 . na które zaprasza wszystkich
członków. Zarząd.

Zarazem odbędsie się podział gwia:zdki.

27940) fefflw. Ogrodników zawoćL na m Byd­
goszcz i okolicę. Miesięczne zebranie odbędzie
saę wniedzelę dnia 4 stycznia. Uprasza się człon­
ków o zwrot ksią,żek, wyp.aż\fiznaych z biblio­
teki Tow, Zarząd.

97819a) Slow. Chee. -Sfar.Nauc3yoSelstwa Szkól
Powsz. Przydział okowity w środę, 31. bm., do
godz. 3 -5-ej w szkole Sw. Jana.

Sarząd.
27893a) Baczność J Taw. gitnn. Sokół Byd­

goszcz V. (Okolę-W;lszak). Zebranie walne
roczne cdbędżie się w niedzielę, 4. I . 25r.s u

o Jaworskiego przy 4-ej śluzie o godz. S-ciej po­
południu Z powodu bardzo ważnych spraw^u
proszą się o przybycie wszystkich członków. Ża­
bi ar.ie zarządu o godz. 2. Czołeml

Zarząd.

27726) ’Sów, śpiewa ,,T.atsiia" w Bydgoszczy.
Unia 6. stycznia 1925 r. odbędzie się zebra­

nie plenarne w lokalu kol, JarnaŁha. Zebranie

zarządu dzień poprzednio.

Dnia 11 stycznia 25 r. i godz. 4 popoŁ od­
będzie się w tym samym lokalu roczno walna
zebranie o czem się jpi dkUidj Sza,n, członków
zawiazUuiijA ... ’-L_....

—

__, Zaraa0-

Sylwestrowy urządzamy dnia 31 bm. w hote’u

Lengnlnga. Początek o godz. 8 wlecz. Szanow­
nych członków i sympatyków Jakaajuprzejmiej

Zarząd.
27C63a) Towarzystw Kapców. Wskutek naszych

starań, członkowie będą mogli wykupić patenty
na r, 1925 za pośrednictwem Sekretar.iatu. Bliż­
szo wiadomości podamy w następnym numerze.

Zebran!o Chrzęść. Demokracji (Kolo Bielaw

kij odbędzie etę w sobotę, dnia 8 stycznia w !o-
kaiu p, Porenca ul. Senatorska 76. Na porządku
obrad relera,t p. posła Bigońskiege, dyskusja j
i wolne glosy. O liczny udział członków | syra-

’

patyków unrasza Zarząd.

—--l"1"1S!S”LLJH!!S !,
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3012.1pot 628 +l,o 10 SW2,7

30.12 bwieez 60 2 -0,1 0 WSW.2,9

31 12, 7 nuw | 85,2 4-0,7 10 SSW.4 .9

Temperatura doby ubiegłej; śrsdnia-f-0,8 rtaj-
wyżśssa -4-2.9 najniższa-0 .3 Wysokość opaduO
T)e zmieszczenia ełśnleaia i prosneia na 31.121

Wysokie ciśnienie n d Alpami i Rosją połud­
niowa - deoresia nad Isianrt)ą, Na zachodzie ii

środku kraju zachmurzenie duże meilsto w nocy’
przi mr zki W ciągu nocv temper! tura nieco wy­
że! zna Na wschodzie kraju lekki ’mróz s drob­
ny śnieg, flmiarkowane wiatry zachodnie.

Z SIEŁOY.
SdaśuSr. 31 X1L (AWk (Not, ł).

Za 100 złotvch....................... .... fOŻ.SSek

Dolary................................................. 630,4,gk
Warszawę, 30. XIi. (AW.) nut. pryw

Do!:ny ....... . g.!6 at,
f’unty szteriingów . ...as . .. . . 24.9 4tf.
Franki irancuskie ....i. .sa ICO- 27 90 w

t’ranki belgijskie. . . . i . . . K fóO—25,76 H

Franki szwajcarskie . -,. .. . w - 100,90^
Liry Włoskie .............................. ,

- 21,7dM
borona austriacka ....... B- w

Korona czeska ......... B -

Tendencja d!a wa!nt utrzymana dia afcc^ fcea:
ruchu

Warszawa, 31. XIL (not Ł)
Do’ary.................................. ... 517^588

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań (AW.) zdnia 30 XH. 1924. .

Loco Poznań za 100 kg. (2 eentaaty) w isdu9kacł’’

wagonowych.
Cena ta 100 kg, ed sŁ-da afi
ZvtO 9 9 aaaoł(seaidoaafts SS,OO’-
ięczmteń brownrrry . . . .

’
. 22.00—24,00

Mąka żytnia 63% w?, worka , , 34,0 )"­
Mąką żvtma 70”|o z workami . . 8 . 20,75—31,75
Mąka pszenna óó.j/° wl. worka . 4 ł.00 -42JK)
Ośna żytnia .............................. ..... . 15,00-
Pszenica .......... 24,00—26 .00
Owies ................ 20,75—21.75
Ospa pszenna .........

-

Z:emniaki iad, rychle ......
-”

Ziemniaki fabryczne ....... 4 20-
Łubin neb;esici .......... 10 .00-12 00
Łubin żółty ............ 13 00--55,00
Groch nomy................... ... 19,00-22 50
Groch vikt. ............ 28 00-30 )O
Seradela nowa ........... 12 50—14 50
P!ałki ziemn, ............ 18.50-19,50

Usposobienie sookojne,

CENY. -

podawane Izbie przemystowo-Sassdfewei
w Bydgoszczy

za caas od dnia 28. 12, do dnia 30.12 24 r.

Cena za 100 k!er. od z?.-do zf.

Pszenica . . . .

-

. 24 00-25 00
Zyto . . . . . . . 21,00-22,00
Jęczmień browarny . . . . 22 50-24,i_ 0
Owies . . . ,. . e . 20,00-yżl,uC
Otręby żvtne . . , , .

—

Ceny hurtowrse - Loko BydoymcŁ

Nadesłane.
W styczności z inseratem Kązimie-

nta Rotkiewicza, ulica Jagiellońska 52,-
mam do powiedzenia, co następuje:

Zakradł się do nas zwyczaj z innych
dzielnic, że sprawy cywilno"prawnej
które sąd oddalił, wyciąga się z zemsty
przy pomocy płatnych ogłoszeń p,rzed
forum publiczne.

Na tej drodze, nSiIiżaJęeej każdemn
bnlinralneBm człowiekowi, dyskuto­
wać z przeciwmikami nie myślę. Spra­
wę oddałem Sę,dowi, a ten niech roz­
strzyga, kto ma rację.

Jaa Robert Henfelt,
Bydfi(issoŁ. ,Urocza 2- - - - 03^
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Przetarg przymusowy.
W sobotą, efnfa 3 styesnla !C?S r. o sMs. W

j-seil pofartn srtra^dawiać sę będzie w piwnicy
Muzeum MlelskJego, wchód z a!. Famę), nah

więcej dającemu za natychmiastową zapłatą
nastę .tjjące przedmioty:

1 maszynę szewską, metra, 4 kanapy, 1 biurko,
1 Mię, 4 fotele, 4 szały, 3 leżanki, 2 szafon:erki,
2 komody. 1 łóżko, 1 bufet, 3 maszyny do
szycia, 2 fortemany, 1 garnitur koszykowy,
3 stoły. 1 sypialnię, 4 kurtki, 43 płaszczy
gumowych. 3 maszyny do pisania, 1 szafkę
z narzędziami dentystycznenu, 1 wagę,

Jr płaszcze damskie 8 krzeseł, 2 zegary,
1 dywan i inne drobne orzedmioty.
Powyższe przedmioty można godzinę przed

licytacją obejrzeć. (27932
Bydgoszcz, dnia 29 grudnia 1924 r.

Gddalal Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

(—5 WACHĘ, Radca miejski.

Bmwe Rwsy
dla początkujących 1

modnych tańców rozpo-
csynaię się 3 i 8 stycz­
nia S82J na sali p. Wl-
eherta. Łask, zgłusz
przyjmuje się codzien
nie od 11-1 i 4—7.
FI. T^sgsgsiggi^

eaz. nauczyc-iel tańca,
Gamma nr g narożnik

Dwtsrsowej.

(SSłAgpamia AWAłamę as

najjniotóŁ Towarzystwo Akcyjne

BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 64

ZaWW sszB!^e liraStc!e iRaKoae
OBWIESZCZENIE.

W totejszym rei estrze spółdzielni wpisano
dzisiaj pod nr O spółdzielnię: ,,Ro!n’k w Trzecie-
wcu, Siół !z-elny rolniczo-handlowa z ograniczona
odpowiedzialnością" Przedmiotem sp’?dzielni
jest zakup i swzedaż płodów i artykułów rolni­
czych. Wysokość udziału wynosi 10 złotych
i musi bvć wpłacony natychmiast Z-rząd n-oże
z ważnych powodów zezwolić członkom na wpłatę
udz ałów ratami Cz’onek ni” może posiadać wię­
cej jak 20 udziałów. Członkami zarządu są: ignmy
Ostr wski, Julian Peruk i Teodor Tuba!skt. Czas
trwania spółdzielni nie oeraniczony. Ogłoszenia
będą uskutecznione w Dzienniku Bydgoskim. Rok

obrachunkowy jest od 1 upca do 30 czerw.a .

Zarząd składa się z trzech osób a do oświadczenia
w imieniu spółdzielni trzeba najmniej dwóch człon­
ków zarządu. Spółdz eiriię pod ,isują conajmn ej
dwóch członków zarządu pod wyciśniętą firmą.

Bydgoszcz, dnia 27 moja 1934. (27843

Sąa Powiatowy,

za korzystnom oprocentowaniem.

Basak dewizowy i eksportowy
wydzierżawia schówki (safe)
—- w ogniotrwałym skarbcu. —- 27355

16-45 Hercedes
Phaeton 6 osobowy

10 30 Banz
Phaeton osobowy,

9 31 Fiat
Phaeton 8 osobowy,

6 20 Fiat
Phaeton 4 osobowy.

6 20- Puch
Pb ton Limousinc

(kombinowany) 4 oso­
bowy,

412 Opel
2 osobowy, specjalny
typ d!a lekarzy w no-

wocz=snero wykończe­
niu poleca jako kupne

okazyjne (27808

Brzm?aa a T. s.

ul. Skarbowa 27.

Praktyczne
Kursy Handlowe

pod kontrolą

Poznaftsk!ego Kuratorium Sztoluego
ul, Sienkiewicza 60.

Dyrekcja przyjmu}e sap}?y kandydatów
i kandydatek od 1 stycznia 1925 r. na cał­
kowity kurs lub poszczególne przedmioty:
1. insiążkowość: pojedtrńrata, włoska 5 ametykańska
2. korespondencja : pofska i niemłecka
3 rachunki: kupieckie i bankowe 27323
4 stenografia : polska i niemiecka
5. nauka o handlu i prawo handlowe
S, pisanie na maszynie i praktyka kantorowa,

Dyrekcja Jan Eiennes, o!. Chrobrego 7.
1—ł, 4—-6. po.

i,. - OBWIESZCZENIE,

Uchwałą U sinych zgromadzeń z dnia 25
października 1924 nastąpiło złączenie się spółdzielni
,Bank Ludowy" i ,,Bank Przemysłowy" w Byd­
goszczy na następującej podstawie: Firma brzmi
odtąd: .,Bank Ludowy Spółdzielnią z nieograni­
czoną od lowiedzia!nrścą” z siedzibą w Bvdgoszczy
Przedmiotem nrzedsiębierstwa jest przyjm wanie
wkładów oszczędnościowy( h, udzielanie c:złonkom

pożyczek oraz załatwienie wszelkich inny h czyn­
ności bankowych Kredytu udziela się nieezlon-
kom tylko za rzeczowem ubezmeczeniero Człon­
kowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni
udziałem i całym majątkiem Udział wynos 2.50
złotych, na które wpłacą s;ę rocznie przynajmniej
60 złotych. Zarząd składa się z 3 członków,
Członkfe-m tym nie wolno być ręczycielarni za zo­
bow’iązania osób trzecich wobec spółdziCni Do

ogłoszeń przeznaczony jest Dziennik Bydgoski.
Zarząd stanowią Wawrzyniec ,Barlik, Dr Aiojzy
JRaszeja 1 Wiktor Echaust

Bydgoszcz, dnia 6 listopada 1924, (27774
Sad Powiatowy.

(27609

poleca no cenach naj­
niższych

SRZEffilOTO

IW, SK. POZBDÓ
w! Skarbowa 29.

Cechy Obuwniczego
odbędzie s?ę dnia 12 Styczn!a 1925 f.

o godz. ł/,7 wieczorem w lokalu p. Mellera

Plac Piastowski 2.
Na porządku dziennym wybór cech-

mistrza, uzupełnienie gareądo i emiaaa statutu,
O licsny udział członków prosi

Przemysł Polski, Chrześcijański

l§eraieó
owies

OBWIESZCZENIE.

W tutejszym rejestrze handlowym oddz. A.

pod Nr. 1741 wpisano dzisiaj firmę: ,,K?iro! Ha-
ntch" z siedzibą w Bydgoszczy. Właścicielem

fa-my jest kupiec Karol Hamch w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, dnia 9 grudnia 1934. (27844

Sad Powiatowy.

t? Koks hutniczy, Brykiety Włfswf

Drzewo rąbane oras w szszapaeft

dostarczają State każdą ilość
”

z dostawą w dom

1 Ceny niskie Ceny niskie

5^ ,,F!lor P8M Tw. wi. !’”p’
Składnica róg ulic Świecka - Racla^

Biuro ulica Gdańska nr 42. 0

ID^bororoapoleca
ŁenS^lrtKho!rcłier

Eia-Hjśfeah-Wre n

Bydgoszcz - Bielawfci-
Tel. 1159.

IaIf siionsmra^Me

saSILsŁ

5. Żyffdewlcza, Warszawa, Chłodna 22.

Prospekty - broszury wysyła się fcasałatnie.
27153 ’

domieszka

f^dal słoty
KSoSsterstroa Rolnictwa 5 Dóbr Państwowych

z roku 1323.

sSogocgm pastR§
1 złoty ha!czyk z 2 ka-
mientem!. Uprasza się
za wynagrodzeniem o

zwrot, (27783
?Saim?ch,

ulica (SdBftska nr. 154.

Zawiadamiam Szan. Publiczność miasta
i okolicy, iż posiadam

aparat do ssąwąsśą
(Schweissaparatt

Bad-a spajaoa wszelk!a cząSd żstesza,
metalu I cząSel maszynowe.

Wysyłam także aparat pasa mloste do,
większych rzeczy, jak kotły i maszyny,

Wykonuję wszelk!a reparacje ma­
szyn I nowe urządzenia

Obsługę szybka I rzetelna.

R. imion OTSZL tarskis i mecu.

Bydgoszcz, Poznańska 1, w podwórzu.

się stale na

swoim znajomym uszy na

pełniając tak. Potrzebni od 1. IV . 25 na ordynarję z ;mb-

cSf^StsaSSffęesaErai?:
tewai -

z własncmi narzędziami,
! MWBicar9

Zgłoszenia do:

Maj. Łąsko Ma!e, poczta Wierzchucin Król,

powiat bydgoski. 27958

MS? S ą ć? jeżeli przeciw (emu nic me

czynisz. Idź ieoiej do naj
bliższej apteki i kup nasz aiijonkrotme sku

teczny, daleko znany

CAPSIMAP

Osł 1 kw!etoia 1S25 r. pfłtzebnls
Kowal

z własnemi narzędziami, na wysokie zasługi i or

dynarje, dzielny majster w naprawie wszelkich
maszyn rolniczych i kuciu kóm, ag
4%KB|ffitsS4S3BnkoBBBK99nnSBafBlStfaq najdo
kiadnii=j obeznanym z prowadzeniem młockarni

narowej,

2 włódaw
z zaciężmkami, do koni i do zaciągu oraz

sta wg ret

z zacięźrtikami.
Uwzgl!ędnia się tylko najlepsze polecenia.

poczta Maksyznibaaowa, jrow bydgoski. (27915

(nazwa prawnte zastrzeżona) a doznasza na

tyehmjastnwej ulgi. (27599

Dobrze zaprowadzony

pan aibo panienka z wvższem wykształceniem
n al. I . 25 do kantora poszukiwani. Znajomość
polskiego i niemieckiego pożądana Oferty w ję
zyku n emieckim sk ° owsć do ,,Segrobo"Lzo.p
Hurtowni, srtykułów piśmiennych, Owortowa 39.

natychmiast do sprzedan!a lub przyjmę
wspólnika Z kapitałem 5 do 10 tystgcy zł.

Zgłosz. do Dz. Bjdg. pod nr. ,,27997w.

27600

Hmjem ulilacp
w moim gmachu Szpitalna 3 z kantorem, po­
dwórzem, chlewem !urządzenie woły, światła,

% prądu, z centrala, wejściem z uLcy zaraz korzy-
stale do wydzierżawien!ia. Zgłoszenia przyj

113 nie JuSlan Król, (łowy Rynek li. (2773

Mre-Simf
Citraen
6H
flastra-Fliit

Somodnody
OsBbm, ciężar.,

Aałobusy
Snnitarne

S!raźn Pożarni!
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Szanownej mojej Klienteli I wszystkim życzliwym za łaskawe popieranie mego przedsiębiorstwa życzę niniejszem

pomyślnego Nowego Roku.
Polecając się nadal łaskawym względom P. T . Publiczności, pozostaję z poważaniem

28C04

ialcóh Hecbi!óiii, Fabryka mebli i zakład architektury wewnętrznej,
Ul. Podgórna nr. 2. Telefon nr. 695.

Wszystkim znajomym i dawnym moim
uczennicom składam

serdeczne noworoczne życzenia.
Szkota kroju - ui. Sienkiewicza 15

właśc. Orybulska. 27879^

Howeso §le!c k?

życzy
wszystkim członkom, symoatykom i przyjaciołom
Selsretaarjsf Okriąg. Cbs-zeSc. Ma?od. Stron. Pracy

Chrzęść, Demokracja). 27943

Bydgoszcz, 31. XII 1924.
?4. Lang nar, prezes. A. Gcłąbek, sekr. okr.

Wszystkim moim Szan. Gościom,
Znajomym i Życzliwym składam

szczęśliwego i pomyślnego

Nowego Roku!

Gospodarz RYNKOWA
miejsce wycieczkowe pod Bydgoszczą,

l . ................

f

Dosiego Roku

wszystkim swoim

znajomym zasyła

JAN RUX. restaurator
z rodzin§

28C03

— Wełniany Rysek Wszystkim sroym klljentom

zasyła

Wszystkim moim odbiorcom,
znajomym i życzliwym

Dosiego Solin!
B. LISEM!, Si. Sb. Ttfilcy L

Fabryka wódek i likierów 27947

roszelkiej pomyślności
ro SRoroym śRoku

Sl!!Si!ll!!iil!!!l!!!ilSf!lltlOI!!lilil!lig

i Szczęśl!iwego §
= i pomyślnego |

inowEGoi

IROKUI
|ś życzy wszystkim =

5 swoim Klientom =|
S i Życzliwym =

I i!OSJ =

| Ja?i Heidner, g

§ ul. dworcowa 3. f
}=j Telefon 933 -

ii!lI!linii:!lll(llliUi!SlłUI!!IHII!!il!i

279%

Cukiernia i Kawiarnia ,,CAROLA"
Bydgoszcz, uL Jezuicka nr. 9 .

Moim odbiorcom, wszystkim kolegom,
przyjaciołom i krewnym życzę

Dosiego RoKu.
27948 Stanisław GanaslAsid.

n członkom, zwolennikom i przyjaciołom
CHrzclciiaósfeiego Zjednocz. Zawodowego składa

Zarząd! Okręgowy Cbrześs. Zjedn Zaw.
SC. Kałdowskf, prezes. A. Gołąbek, sekr. okr.

(Drukarnia bydgoska
Spółka fikcyjna

Bydgoszcz, ulica p?oznańska nr. 30.

Szanownej Klienteli, Przyjaciołom i Krewnym życzę

zdrowego, pomyślnego Nowego Roku.

Przedsiębiorstwo budowlane Władysław Józefowicz
mistrz murarski ,28145

Pomorska 27. Telefon 870.

r
Mojej Szanownej Klienteli

ŻyCZę ŁS0S2

sesofego

g Wszystkim moim odbiorcom oraz przyjaciołom składam życzenia

| pomyślnego Nowego Roku!

1 Hurtownia Bławatów Cz. MatecKi.

ttittUI!lKlKHIUK]l

B. tapOi
Piekarnia i Cak!era!n.

81 Telefon ))9.

Z dniem 15 stycznia przenoszę moje składnice do znacznie powiększonych ubikacji

handlowych zajmowanych dotąd przez firmę Leon May, Stary Rynek 28. 23959



W. f, D3STOOK mroom e?rawK, 1- ł, 1905.

SzosiowiBel naszej fifileafeli ,,OosIeso Beku

Szanownej Klijenleli życzy
Sinb!is Brzgfsrasti i Sfa

Bydwicx, St Slyoe^ 4, tek 13SJ

KaafeRc!a annm I a§ns
Oea!om^erfci

Speejatey dział wykwiBtnege ebwia własnego wy
rota. Zamówienia uskuteosmaray w 24 gods. MJ39

Wszystkim naszym Szan. P. Odbiorcom

życzymy

Naszej Szan. Kiijenteli życzymy Dosiego Roku

Matuszewski i Durzyński Bydgoszcz,
ulica Mostowa 5. .

Dosiego Roku
Z poważaniem ggmr,

Dyrekcja

Browaru Wielkopolskiego

ttomtam!a I Pestaaracfe

,,Grand Cafe Darsoo!e"
B/dgosscz, attca 3agłeliaństa 12, Telefon nr. 370.

W śród§ dnia 31 grudnia 1924 roku

Wielki Obchód Semestrowi!
Program urozmaicony, 28075
Wiele niespodzianek!!

Wstęp mM Lata! o?rcarty da godz. 3 te nocy.

Szczęść Boże

w Nowym Roku

Szanownym odbiorcom, kolegom, zna­
jomym i Sokolstwu życzy

skład spożywczy, ulica Śląska nr. la

Naszym Szan, Odbiorcom składamy życzenia

Dosiego Roku
Czarnowski i Lewandowski

Bydgoszcz (28069) Ulica Pługa 39.

Szanownym Gościom i Przy­
jaciołom życz§ jaknajuprzejmiej

Hotel, Restauracja, Cukiernia

i Winiarnia

Szanownej
życzenia r

f.ann Koni

enteli
H,woroczne.

eczka, odańska

iyczy swojej Szanownej KlienteK

28106

BOSTON
Telefon 3-40,

Gospodarz.

życzy swojej Szanownej Klienteli

BOLESŁAW PfiUOS

skład obuwia

ul, Długa nr. SI. (28079

Związek pracowników
gastronomicznych.

wszystkim bywalcom w zakładach

hotelowych, kawiarnianych i restau­
racyjnych życzą

Pracownicy
28054 Gastronomiczni.

jDosiego Rokui|
| życzymy wszystkim naszym odbiorcom |

i znajomym.

I Hurtownia Te p!e?rska |
Plac Kościeleckich 2.

Szan. Klijente!i
oraz wszystkim żySzliwym

,,Dosiego Roku44
życzy

WINCENTY RAMISCH
Bydgoszcz, Gdańska 5,

- Telefon 1017. - asa?

,,Dosiego Roku"
iyczy Szanownej swej Kiijenteli

MohsrmillGB Źewtckl z tonu

28C44) zakład fryzjerski dla pań i panów.

P. T, Szan. Gościom w dniu

Nowego Ro!to
składamy życzenia wszelkiej po­

myślności.

Restauracja Cukiernia i Winiarnia

Hotelu pod Orłem

Wszystkiem moim odbiorcom,
znajomym i życzliwym

jaHmtnKtmiU!!ttUiiumtuuHHUłKHUHn?uiutui§g
S Szanownym bywalcom hotelu Warszaw- S|
S skiego przesyła życzenia :a

| Dosi ag o Roku! |
s:
:H2045 Gospodarz Wł. Godzwon. r.2

iłifjUiiHmjmutuututauJKłiłłłłHHuam}łHiUJłtjli

28053

F. Smolarek
Skład obuwia

św. Trójcy 33.
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DZIENNIK BYBf?ÓSKI, eźwaftST Y T. W?3.

Ogtestame,.

W dn!a 3 grudnia M?i a.
_ TH(rzvmano

w mieście Żninie urorsłowo ehora niewiastę głu­
choniemą, której pochodzenia me można wypo
rodkować. Uprasza się o odbiór te,kowej. -

Rysopis: postać szczupła, włosy ciemne,
oczv szare

Ubiór: cjrfiray keftanłk, brązowa spódnice,
chustka, w kratę. (230-7

Kata,, dnia 29 grudnia 7924,
MSeJskS Urząd Po’!eyj!?y.

p, L tolel S, Pomor?e

ma do sprzedania na peSta - częściami
lub z całości około 550 ha. około ÓKMetls.
TOSatitW w masie grubizny około 33 000 m3,
w leśn. Zdroje - Karpno — Płocice. Infor­
mac,je na miejscu. Ugoda w Dyrekcji Lasów

’państwowych, Toruń. 28087
’

BliBSlMBSK

wfizkl dziecięce, sportowe, spacerowe,
’owerkl, drezyny. Przyjmuje obsta!unki

ta sezon wiosenny. 28007

Wca H. P??m, Bgagsszrc. 18.

y pajlepszem położeniu miasta Bydgoszczy przy
jł. Dworcowej, blisko Gdańskiej, tiadajace się
m każde przedsiębiorstwo, z mieszkaniem od
taraz do sprzedania. Do przejęcia potrzeba
ca. 12.000 zł. włącznie towaru.

Oferty pod ,,Lokale 58" do Btars Ogłoszeń
,,PAR" Bydgoszcz, Dworcowa 72. (23101

siEOwac

;eamorhiC!ny btich,’liter i korespondent, ze zn a

jeraością języka poisbiegn, niemieckiego i r syj-
bkiego przyjasta zaraz edpawtadasą posad ę.
,?rsyjmię tez przejściową posadę iub sporządzanie

HrtanaMKsgaotcBa.
Posiadam bardzo dobre świadectwa. Zgłoszenia
do Dziennika bydgoskiego pod wBasłkowics,’ 128032

Maszynistka
p;szrrea poprawnie, z praktykę w kancelarii adwo­
kackiej paszaUwona. Zgłoszenia osobiste od go-
dzray 4-6

adwstlcat da?. S^rssynlapas
dtaa DSuga M, L pbr. (28013

We^lel9 koks, brykiety

centnarami i wagonowo na kredyt

KaczmarekI S-ta, Kordeckiego 7

Telefon on Tm ( 1709-

RHIO OUTU"

W dzień nowego roku
o gc-dz. S-giej
poraź ostatni!

Wn!os!c! a

osaSy rentowe

przyjmu,jemy jeszcze do dnia

4-go styczn!a iszsr.

Bydgoszcz, uiisa Jag.igSioasRa 54.

gas^sesaasiKaBaffissaBesarsBBmaesaBansHn§imBBBaBDBsnata
L”bf latorium chemiczRO-farmaeeutvcztie

S ^P’ KOWALSKI, Warszaw a, Miodowa nr. 5, ń

§litwM _ poleca 22233 g
2 Vv\x/7J proszki od bólu głowę dla dorosłych, znak fabryczny g

|W? ,,KOWADSKINA" !
aBSBB0ŚflU19aaBaaBBWBa!SSaBgBSlIBBtiM30B9B8aaiSiBB8BBiMSIBMKB

^niszczone przez sówkę przeznaczone na wy­
cięcie er już wycięt-e ^osaKłaaScaaSci

zamiejscowe przedsiębiorstwo przemysłowe
celem SfesSjp92SeEL Po wskazaniu tako­
wych piąci się stosowny prowizję.

C. A, Fran!ce, Bydgoszcz,
CzarSorys!c?ego 2, (27539

Dosięgli lob

wszystkim przyjaciołom, znajo­
mym i zarówno odbiorcom zasyła

Staa-ifew !te§ei

hurt i det. sklep wyrobów tytoniowych

Długa 1. 28026 Td. 1434.

Ooteś!cn

idziemy dzisiaj?
do

św. Trójcy 12 -,Tliłśw. Trójcy 12

(Dcm Parkwy)
na

Koncert 280.4t Telefon 1070.
- - ---..1.----..... ....... ?.. ,, ,-r - r,

KSia-WSW-IW - Pies z Karibu

— dla mJoct;sieźsr i dtoroaSyclk ps cenach zniżcmy-cht, — -

Parter 0.60 zł., Balkon 0,80 zł. dla młodzieży. - ,Dla dorosłych l,- zł. na w’szystkich miejscach.

(28021

Szkoła
tańców

H. Raesterer.
S styczn!a ri.z"neznip się
esóww Ssswaarś
dla początkujących i po-
s-ępn!ęcych v? najrao-
dn;sjszyeh tańcach,

Zgłoszenia 27745
u!. !Jwsratwśs nr. 2.

(torebkę damską)

tanim
wieczorem na ul Chod­
kiewicza, róg Gdańskiej,
przystanek tramwa owy.
Uczciwy znalazca zech-
ce ją zwrócić za W-yso­
kiem wynagrodzeniem
pod adr.: (28036
ut. Chodk!ewłezffl nr. 4,

wysoki sartsr.

WOoefe

10 .miesięczny na sprze­
daż lub zamianę na

foksterjera. Więcławski.
Ugory 42. (27932

SG^IffleloMiegafe.

Pracownia cholewek miarowych
przy składzie skór Płac Poznafiski 1.

z dniem 2. l, 1925 r.

przyjmuje wszelkie prace ehołewkstrskie.

SKdSS

Leopold Złellchowsk!, Edmund Konieczny
Bydgoszcz, Plac Poznański 1 sn84

Bss§s§s Roku

życzy Szali, Klijenteli 5 znajomym

SC. Star!e,
właśc. Bernhard Stark

Skład źełaza, narzędzi i sprzę­
tów kuchennych. (28C37

si!li Na łeb, na szyję drągalu
Syp wprost do hotelu Intemationalu

Bo tam dziś pożegnanie i witanie

(roku
Tylko nie wolno pic wóduniu i groku,
Za to wyborne winko i tanie

A w końcu się pączków i ’mókł

(dostanie
Na oo zaprasza z ukłonem niski m

Zawsze do usług gospodarz Sowiński
BziśJ

Dworcowa 33
Telefon nr, 1328. (28776) Telefon 1828.

Osofcssfe.

Z dniem 1 stycznia 1925 r.

składam kierownictwo

Browaru Myś’ęęłnąH w ręce właściciela

pana. Kierońskiego Józefa i z powyższy
firmą nie mam nie wspólnego. ssOM

!bwgffii lnWl

EWsotbI Pata i

w!aSs. S eSckes. nl. Sw. Trśjey ar. 819.
iK!is!;im!!!ii!i:t:iiimiti!t:iifiiii!młtiitsitr:mn;ii:i;miMi!mui!n;iiii

Z okazji nadchodzącego nowego roku

28073)

życzę wszystkiem Gościom 1 kochanym
Przyjaciółom najserdeczniejsze

tyczenia noworoczne.

1S25

Napisowy wiersz tłusty 211 groszy, każde dalsze

słowo S groszy. Seyir z= 1 słowo,,
i,w,-z,a = każde stanowi t słowa

W W W’ Wf O-’-few w SfflRS kW fPfc ?HRTW -^sw

Oglsszenła włęksre pot?Bfołefszą rnbrykę oblicza się na millmetrza o tao t,. drożej,

Dla poszukujących posady SD% zoiżln.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. tC

orzec) południem.

igr,-s,
fa(

Korzystnie -

65 mórg z komo!, ży
wyni i martwym inwent.

Cena 1OC00 zł. 60 mórg
z kt?mpl. żywv-m i mar-

vym inwentarzem. Ce-

a 8 000 zł,, prócz tego
wie:ki wybór realności

wiejskich i miejskich
Łomżyński. Sobieskie­
go 7. 2808S

SZaterace
poduszkowe i sprężyno­
we za gotówkę i pa ra­
ty poleca Tapicernia
Jagiellońska 4 podwórze,

(28 83

pluszowe cd 105 zł., ie-
żank od 43 zł. począw­
szy, za gotówkę i na ra­
ty poleca Tapicernia
JaeiełleAska 4 podwórze.

128085

%,uftelnu
wyprzedaż figur i wazo­
nów po najniższyc,h ca-

n?ich. Wyprzedaż sezo­
nowa skórek futrzanych
i kołnierzy, bajecznie
tanio! A. Gawęcka i ęka
Stary Rynek 5- -6 . (28085

1 elew
z lepszem wyksztolee-
tjiem sakoioem, 1 cłsło-
oiec do posyłek. 1 dziew
czą do posyłek, potrze­
bni zaraz, Bank Byd
goski T. A. (28090

z infe?esem ko!cp!alnyra
;l(?ądem męki i śpich-
zem do zboża, nadają­

cy się na każde inne

przedslębjorst wo ze staj­
nię i chlewem oraz

tnc;-rg;j ogrodu owoeowe-

go, w reebliwem noia

yteczku przy u! Dwor­
cowej jest zaraz nasprze-
daż lub na zamianę _na

gospodarstwo albodzier
iawę 206—250 snór
na podług ugody,
eze.:iia przyjmuje
Kędzierski - Solec Ku­
jawski, pow. Bydgoszcz.

018026

zmiany interesu są do

sprzedania dwa donakl

parterowe i 1 morga
ogrodu. 2 pokoje z ku­
chnią zaraz wolne Wia
domość w Dzień. Bydg .

28(W

ii.l.uhawe
garnitury nowe od 350
zł. poczęwszy, za gctów
kę i na raty poleca Ta-
pieernia .łenowicza, Ja­
giellońska 4 podwórze,

(23084

Hia^erka
obeznana z bsigżkowo
śeię, ptszęea na maszy­
nie poszukuje odpowie­
dniej posady. Oh do Da

Dydg. pod .,pił-naA
(28047

Pesmulsu^e
się dzielnego gospodarza
któryby na własną rękę
nrowadził i obrabiał 75-

raorgcwe gospodarstwo
Zgłosić się między 5-7
godz. popu?. do L. Tut-
lewski, Bydgoszcz Kwia
towa 3. (27874

SfaJnAę
na jednego kwira. w po­
bliżu mego składu, po-
szuk uję zaraz. ZgJosz
w składzie AchteS, ul
Gdańska 45. (280.8

Z--e pokoje
z niekrępujęcsin wej­
ściem, ewti z używa-
rńem kuchni, zaraz dn

wynajęcia. Śniadeckich
nr. 18 II o. p. (28103

mórg es­
y, Zgło-
uje Wł.

Jadalnie
sypialnie, kuchnie, sza-

iy, stoły, krzesła, kana­
py, leżanki, materaca
nakładane i sprężynowe
kupuje się na j korzystaiej
w magazynie mebli
Nowodworska 7. 28007

Dowłowaf
może się zgłosić ząiaz
ze świadectwami. Hotei

Lengntug, Długa 58.
(28038

Poszue/CM.^

posady jako portier do
hotelu lub do fabryki
z dobrenai św!adec wa

mi zaraz iub r)óżniej
Łask, oh do Dz. Bvdg
pod P, P. 28083

Uczciwa
gospodyni umieję,ca go­
tów ć, szuka posady
najchętniej u samotnego
nana zaraz iub od 15 1.
Marta Skubyczak, Po­
morska 47. (28(55

3—4 pnlio^e
w sklepie, nadające się
do fabrykacji lub na

składnicę, zaraz litb od
15 I. 25. do wydzierża­
wienia. Winkler, Po­
morska 67, II piętro.

(2803?

Uokói
do wyrajęcia, Dolina 24
I piętro. f28099

Ssyyltl%iki
na drzwi, mosiężne, gra­
werowane - emaijowa-
ne. szablony, stemple^
najtaniej wykonuje Ry^
townik-grawer-emaljeg,
Bydgoszcz, Sienkiewit
cza 44, Ił ptr. prawo.

128031

0g:fmpc^naf
14-J6 !at potrzebna za­
raz. Sowińskiego 20

(28018

dobra, uczciwa potrze­
bna zaraz Zgł. Stra
chowski, u!, Gdańska 19
w składzie przy kasie.

188091

Gaspmlifni
z dobremi świadectwa
mi, dobrze gotuje, pra­
suje sztywnę bieliznę,
przyjmie posadę u sa-

mutaego pana lub bez
dzietnego małżeństwa
Of upr. ,,Goniec", Dwor­
cowa 52 28077

3 pokoje
częściowo z meblami i
z telefonem, osobny
wchód, nadające się na

biuro, zaraz lub od 15.
I. 25. do wydzierżawie­
nia, w centrum mi sta.
Of pod ,,D. 844" do D?

Bydg. (28931

Pokój
z utrzymaniem jest wol­
ny, Ossolińskich 9 I p,
prawo. 2R0S8

Pokój
dobrze umebl. dia inteł.

pana z calem utrzyma­
niem w śródmieściu do

wydzierżawienia. Pe-
tersona 11. L ptr. (28053

Spólniczki
poszukuje samotny wła1
ściciel restauracji, czyn­
ną, tako gospodyni. Ka’
pita! 4t00 zlot. Gdzie,
wskaże C. B. ,,Expresś"
Gdańska 2. 28994

fVet spnsedaA-
sypialka o,raz cała wy
prawa. Schmidt, Dłta-
S/^A S,

SluAąea,
uczciw’a potrzebna za­
raz. Libelta 11. Jl. ptr.

g!^02 tewa. jg8082

Inłeliyentna
młoda panienka szuka

posady jako panna do

dzjeci w miejscu lub

poza miejscem. Of. do
Dz. Bydg pod ,,łkma".

DZIERŻAWY
PoszmIfeM,/e

. . bikaeji
fabrykę cukierków w

śródmieściu Of. do Dz.

Bydg. pod ..Cukierki".

większej ubikacji na

Mieszkanie
2—S pokoj. z kuchnię,
w centrum miasta, po­
szukuję zaraz, najchęt­
niej od właściciela.
Czynsz według umowy.
Zgłoss. do Dzień. Bydg

i,wd U. 350". (28083

Pokój
umebl. od 1 stycznia
bez utrzymania do wy­
najęcia Śniadeckich 28
IV ntr. prawo. P80i0

1OOO zt.
poszukuję na krótszy
lub dłuższy czas. Wiad.
w Dz. Bvdg. 28095

Pokoju
poszukuje panienka z

własnę pościelę zaraz.

Zgł. pod ,,Pokój X0" t!o
Da. Mado, nMJ33

SHarnuwai.
Która blondynka, nie

brzydka, nie biedna ze-

chcc poznać takichżs za-’

let bardzo inteligentne­
go bruneta. Zgl. do Da.

Bydg. pod ,,Bon-toa’t
.....tsam
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1 NapttK.iwy w,enw iłsssay S9 prnmj, kwzde dałisie |

łJnwo S groszy. 5 cyfr je: 1 słowo,
| i.w,z,a = każde stenów, 1 głowa.

COlOSZWift DROBNE.

Ogłoszenie wieksze podnintejezą rubryką nMiesa się na milinsałrze o 1007, drożał,

Dla posseutos)ąevch posady 50 % xn.sstiii,
I Drobne ogłoszenia orzYlmuje się do godz. 10 f

i przed południem. j

Kto dat do szlifowan’a
brzytwy, nożyce, dożc

sto!. i kuch., noża żelet
i maszynki do włosów,
i nie odbierze do 15 sty­
cznia, to przedmioty
owe będą sprzedane na

pokrycie ko°ztów za

pracę. Zakład szlifierski,
Antoni Zaist. ni, Grodz­
ka 22. róg Mostowej.

(27960

Magneto
reperuje! Dziewulski,
Błonia 22a. Tel. 17-71 .

(24382

porady
Dworce

Akus%erku
, zamówienia, ul.

omowa 90, II. ptr.
(27520

Garbarnia
1 biatoskórnia, Byd­
goszcz, Okolę, Jasna 17
Przyimujemy do garbo­
wania wszelkiego ro­
dzaju skóry, które bę­
dę fachowo wykończ i-
ne. poprawiamy złe wy
garbowane skóry, wy­
mieniamy surowe na

gotowe. Kupujemy skó­
ry lisie, kuny, tchórze,
wydry, zajęcze, cielęce
owcze, kozie, płacimy
ceny dzienne. (275’4

Polecam
się jako samodzielna ku-
chatka poza dom, Ko­
ronowo, ui Sw. Jana 20

(27865

Pinniwt
fortepjany pierwszorzę­
dne( iakości pa cenach

konkurencyjnych poleca
Franciszek Bukowski.
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 42 . Te! 114. (26780

SPRZEDAŻ

IF każdym razie
eeukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S. Ruszkowskiego,
polsko-ameiykańsk (ego

biura pośrednictwa
n!. Hermana Frankegc
nr. Ja. Fel. 885. (3978

Majątek
517 mórg, ziemia pszen­
na, b!isk ’

stacji i mia
sta, z żywym i martw

inwentarzem, za cenę
100 tys. zł,, po?owę wpla
ty. na sprzedaż. Na od
powiedź 1 zi. Piasecki,
Dworcowa 80,

3 młyny
młynaułomatycz.. prze
miał 150 ctr. Cena 50
tysięcy zł, wpiaty 30
tysięce. Młyn parowy,
z przemiałem 200 ctr.;
cena 50 tys. zł., wołaty
40 tys. zl. Młyn parowy
ptzy stacji, przemiał 360
ctr.; cena 100 tys. zt.

wpłaty 50 tys. zł. Na

odpowiedź 1 zł Piasecki.
Dworcowa 80

Dom
w Bydgoszczy na ulicy
Gdańskiej na sprzedaż
Bliższych informacji u

dzieli kasjer Banku dla
Handlu i Przemysłu (m.
Śniadeckich) K. Krzy
żanowski (27495

Na sprzedaż
dom piętrowy, w do­
brym stanie, z piekar­
nię i interesem kolon

jalnytn. Mtejsce pierw
szorzędne dla oiekarza.
w tern pół morgi Bierni
i ogród, gimnazjom w

miejscu. Interes z wol-
nem mieszkaniem zaraz

do objęcia. Wiadomość
w Dzień. Bydg . (27878

Fabryczka
wyrobów glinianych,ob
szerne ubikacje, z urzą­
dzeniem, komin 20 mtr

wysoki, nadaie się na

każde przedsiębiorstwo
do tego dom mieszka!
ny zabudowania gospo­
darcze, 10 moraów zie­
mi, ogród w ładnem po
łożeniu Bydg, b!isfo,
tramwaju, s -rzedaia za

15 000 zł lub wydzierża­
wię Adres jy.skaże Dz

Bitdguaki-

Grttspodarstwa
30 mórg., żywy 1 mart­
wy inwentarz w dobrym
sian.e zaraz na sprzedaż
Cena podług ugody. Ig­
nacy Chmara, Stronna,
stacja kolej. Kotomierz.

(27989

Gospodarstwo
27 mórg d brej roli na

przedmieściu bydgos­
kim w tern kilka mórg
ogrodnictwa wraz z ży­
wym inwentarzem ta­
nio na sprzedaż. Wiad.
w Ds Bydg, (27986

Gościniec
przytem 54 morgi pszen­
nej ziemi, inwentarz ży­
wy i martwy za cenę
15 tys. zł. na sprzedaż
Na e-dpowieź 1 zł Pia­
secki, Dworcowa 80.

Na sprzedaż t

l,a dużego domu. Wolne
5 pokoi i duży ogród
owocowy. Cena 4000 zł

Oferty do Dzień. Bydg
pod,,Ł.J" (27993

Dom
II. ptr. przy tramwaju.
3 minuty od dworca ko

lejowego z wjazdem,
stajnią i wozownią za

13900 zł. na sprzedać.
Jedna trzecia ceny rno

że pozostać na hipotece.
Grundtke, u!. Pomor­
ska 43. (28166

Ogradnictwo
19 mórg, w Bydgoszczy
zaraz na s mzedaż Zgł.
ul. K,ościuszki 37, HI p
ewo, od 5-7 popoł.

(28(29

Skład
z urządzeniem, nadający
się na każdą branżę, z

mieszkań,, w pobl. dwór
ca za cenę 1.5(0 zł. na

sprzedaż . Adres wska­
że Dzień. Bydg 2^X56

Sprzedamy
okazyjnie 2 domy odzie!
ne. ogrody owocowe,
wolne mieszkanie. Ce­
na 2.500-5 500 zł. Wia­
domość Szwederowo, u(
Strzelecka 84. (27893

Leżanki,
na gliwickich spręży­
nach !MJ 43 zł. rnatera

ce nakładane s iraie za

rosówkę i na raty sprze
daie Fabryka Bociano­
wo 4. (27832

pluszowe 105 zł gobe­
linowe 70 zł , szafy, bie-
liźmarki, stoiki nocne

z apteczkami, kuchnie
kompl za gotówkę i na

raiy sprzedają F-abryka
Bocianowo 4. 27895

!Sypsalka
olszowa dobrze utrzyma
na tanio na sprzedaż
A, Bodinowski, Długa 61
II ptr. 27849

Na sprzedaż
piec stale palący się
Adam, Nowodworska21

(27998

Kofłfrs?
puch twe. z wełny, waty
i przerabianie starych
wykonuje solidnie. Ce­
ny umiarkowane. Ui.
Mazurska 1 II ptr. le­
wo przy Placu Poznań
skirn, obok kasyna ułań­
skiego. (28017

iuisl
(sz!akal bieżąco do od
dania bezpłatnie z tere-
renu fabrycznego ewtl.
franko wagon Pow. ko

lejki lub szkuta przy
zwrocie Kosztów załado­
wania. Wielkopolska Pa

piernia T, A. Bydgoszcz-
Czyżkówko. Te!ef. 1151

Maszyny
do szycia pierwszorzę
dnej jakości z długole­
tnią gwarancją także na

dogodnych warunkach
spłaty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wie!k im wyborze na

składzie. A. Wasielew-
ski, Dworcowa nr. 15a.

(,Eiffla

Tewfo
na sprzedaż eleganckie
suknie balowe, wizyto­
we, kostiumy, p!aszcze
damskie it p. Wyuczam
kroju i szycia Grabow­
ska, Sw. Trójcy 22b. IV

piętro lewo. (27985

(STeWe
Naitańsze źródło solid­
nej roboty wszelkich
mebli, garnitury i po-
jedyńczo, także wyroby
ta łicerskie, najkorzyst­
niejszy zakup i warun
ki w składzie Stamsła-J
wa Dobrzyńskiego, Dłu 1
ga 4. "

(2?97

Na sprzedaż
bardzo czujny i czysty
pies pokojowy. Ks Sko­
rupki 24. T. ptr. lewo
Pole. (27897

A.parat
fotogr 9X12 tanio na

sprzedaż. Matuszek,
Chwytowo 11. (27938

Plęyanćką
i zwyczajną garderobę
damską przystosowaną
dobrze do figury, wy
konnię tanio, Chrobrego
nr. 21 II. p. (27.994

Maszyny
do szycia k rawfeckie na

sprzedaż ui Dąbrow­
skiego 11 pir. prawo,

27934

Krowa
na snrzedaż. Pazderski
ul. Szubińska 13. Byd­
goszcz. (27758

Fretka
dobrze polująca na sprze­
daż. Mikołajczyk. Ko
ścluszki 19 (2797!

F/es

czujny na sprzedaż. Po­
morska 1-5 Nowak,

(27951

Kupię
dom ze składem w Byd­
goszczy, . w d-brem po­
łożeniu lub oŚMwionem
mieście na prowincji,
przy wpłacie 10 000 zł

( iferty z podaniem ceny
L. Rabatek, Chojnice,
Rynek 20. (27956

IBSSSf

Haftu
uczę, rysuję wzory. Bo­
cianowo 22. II. ptr. pra­
wo. 27634

Udzielamy
korepetycji ję.zyka fran

cuskiegu t angielskiego
do wszystkich klas i

iekcvj muzyki. Pade­
rewskiego 32 part., l.ip
kowscy (2759,j

Lekcyj
ręcznych robót i haftu
udziela się Plac Pia­
stowski 12, parter lewo.
Zgłoszenia po południu.

(27992

Student
z Warszawy udziela ko

repetycji dla wszystkich
k!as Kordeckiego nr. 4

Orpiszewscy (279,3

Udzielam
łekeii szycia w godzi­
nach wieczornych na

wlasn garderobie Wia­
domość : Oko!e, Jasna
nr. 28 I. ptr. (27943

Komplet
freblowski w pobliżu
Piacu Wolności przyj­
muje jeszcze dzieci do
lat 7. Konwersacja
francuska, gimnastyka,
słó,d. Wiadomość Czy
telnia, Sielanka 16.

(27839

Poszukuje
się dzielnego stolarza

,ako spóln!ka Zgłosz
proszę nadsyłać do Dz-

bydg. pod M or.

Najniższe ceny - Najflog(sfcJa}sze warunki mają

PP. i Kolejarze
w fabryce Bsclawowo 4.

Sorzedei za gotówkę i na sr(gBShgj za wpłatą od

1 leżanki zł. 5, mater -cv 5, kanapy 10, spirala 5
szafy 10, Heiiźniarki 10, stolika nocnego 5, kuchni

. kompletnej 30.

Dostawa cle domn w obrębia miasta bezpłatna,
Okazanie legitymacji konieczne. (27783

RATY

Obrania męskie -" Płaszcze

damskie i męskie (22840

tepo fe!s, isp SI.

5 p?(if, n’!§i cen Jtosmln!sfweh

sprzedajemy na dogodnych warunk. kred vtow.

opseeh fil

os’zeeła. fi SI

gpyssik csoó.ć

pospó"ffeę
z pierwszorzędnych kopa!ń dąbrowieckich

MiniPnenmMśrn cza z o.o .

KATOWICE, PLAC WOLNOŚCI L 2.

tli. Jana Kazimierza 2,
ssfeSoEigi

f:

IWa?cssfti w.

JjJ slasśawe is289

stele ma atiSa4ssfo SL

O b 0/9 e a po altlcteb etaaeh

Jif.JifassKufkon’sfti
łfj-’ 5 Staffa 29

Wo ’ażerów
którzy mogą złożyć ma­
łą kaucję, z branży ma

nufaktury, wykwadfiko
wanych i obeznanych z

(.utejszemi stosunkami

potrzebuje prze Isięb or-

stwo dia detalicznej
sprzedaży na Pomorze
i Poznańskie. Wysoka
prowizją, Oferty pod
,Prowizja" do Dzienn

Bydg (27953

Książkowa
doskonała, także w ste­
nografii, pisaniu na ma­
szynie. w polskim i nie­
mieckim języku, natych­
miast poszukiwana
Przedstawić się z ży­
ciorysem i świadectwa­
mi między 5-7 po po
iudniu Kantor Węglo­
wy, Jagiellońska 46-47.

(27942

Poszukuję
służącej do wszelkich
prac domowych Grodz-
two 9. ptr. prawo, -27912

Chłopiec
do lekkich prac potrze
bny Tapicernia, Jagiel­
lońska 4. (27983

Poszukuję
zaraz ucznia. S -echt.
mistrz piekarski, Sien­
kiewicza 34. (27961

Poszukuję
inteligentnej i siluoj o-

soby do pomocy w pie
lęenowaniu chorego
Zgłosz. Cieszkowskiego
nr, 17 I. piętro na lewo

Sini’sza
służąca z dobremi świa­
dectwami, umiejąca do­
brze gotować, do wszel­
kiej oracy domowej po­
trzebna. Główczewska
Dworcowa 18 II. (28000

Uczciwa
służąca do wszystkiego
potrzebna zaraz Zełosz.
Pomorska 8 I ptr. lewo.

(27957

Służąca
ootrzebna zaraz. Orła
nr. 18. I . ptr. lewo,

(27832

Kucharka
dobra potrzebna zaraz

ui. 20 Stycznia 4, ptr
Pierwszeństwo z Mało­
polski. Kresów’, Kongre
sówki. (27845

Ucżdwa
dziewczyna potrzebna
zaraz Gdzie? wśkaże
Dzień. Bydg . (27029

S?MŚącn
potrzebna do wszyst­
kiego do dwojga osób.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (27950

Służąca
rzetelna, porządek lubią­
ca. do dwojga osób, po
trzeboa. Jagiellońska
nr. 29 part, w ogrodzie

(270?9

Młodsze
dziewczę do lekkiej pra­
cy domowej poszukuje
zaraz Beguo, Sienkie

wieżą §g. 127935

Kns’ierkn
wład jęz. polsk. i niem.,
nisząca biegle na ma­
szynie poszukuje od
1. 1 25. posady. Zgł. do
Ds. Bydg. pod ,,Kasjer­
ka S45". (27336

ISiurallsta
młody, z praktyką, po­
szukuje zajęcia iakoblu-
ralista lub feanforzysta,
albo jakiegokolwiek po­
dobnego zajęcia. za

skromnem wynagrodze­
niem. Zgłosz do Dzień.

Bydg. pod ,120 Z."
(27855

S przeda wa czka
biegła, obzajaaiona do­
kładnie w języku pol­
skim i niemieckim, szu­
ka od i-go lub 15-go
stycznia posady w skła­
dzie skór lub obuwia.
Oferty pod ,,Obuwie" do
Dzień Bydg. ;27e88

Młodsze
dziewczę do wszelkiej
racy domowej i 2 dzie­

ci poszukuje Rabatowa,
Herna. Frankego 2.

,27724

Kto
ehce wyuczyć się kra-

wiecczyzny na własnej
garderobie, niech się
zgłosi na ul. Chrobre­
go 21, II (27075

Majster
cegielniany, energiczny,
doświadcz -ny s 20-sto
letntą praktyką przyj-
mie posadę Reflektuje
tylko na stałe i samo­
dzielne sfanowisko. Óf.
ood ,,Doświadczony" do
Dzień, Bvdg. (27841

Panienka
z dobremi świadectwa­
mi poszukuje posady
biuralistki lub kasjerki,
- iferty pod ,,G. 10Ó" do
Bzien Bydg. (27804

Panienka
inteligentna, uczciwa,
szuka posady jako cks-

pedjentka w jakimkol­
wiek interesie. Zgłosz.
pod ,,Ekspedjentka

’ do
Dzień Bydg (27790

Uczciwa
praczka poszukuje pra­
nia po za dotnem. Śnia­
deckich 5ła w podwó­
rzu, III p. (27815

Za wiadotecu
domu z dubremi świa­
dectwami poszukuje po­
sady. Oferty pod ,,Za­
wiadowca" do Dz. Bydg .

(27919

Intettyentna
panienka, obeznana z

ks,ążiiowośeią, umiejąca
szyć, szuka miejsca do
dzieci s wyręczycielki
pani domu. Oferty upr.
do Dzień. Bydgosk. pud
,F. 500" (27930

Szwaczka
szuka niie(Sca do szycia
i wyporzędzania bieli­
zny do hutęni lub dumu

chorych. Oferty proszę
pod ,,A. K," do Dzień.

Bydg. (27928

Szukam
posady jako dobra ku­
charka do restauracji
lub gospodyni do kasy­
na albo wo większym
domuod1.I.25iubod
15. I. 25 r. Łask, ofer­
ty up. pod ,,Dobra ku­
charka" do Dzień Bydg.

(27807

Monter-fnaszynista
egzamnowany. do ma­
szyn i kotłów parowych,
z długoletnią praktyką
w różnych zakładach

przemysłowych, obznaj-
mi- ny z tokarnią że­
laza. oświetleniem elek-

trycznem i t. d. wyko­
nuje wszelkie reperacje
maszyn, motorów, auto­
mobili, pomp i t. p. na

miejscu, także własnemi
narzędziami, poszukuje
posauv. Łaskawa ofer­
ty pod Stan-sław Holl-
mann, Bydgoszcz, ul.Le-
naętowięzą 20, 127351

Bncha!far- bi!ansfsfai

samodzielny organiza­
t,or ma godziny wolne,
Adr, ul., jasna 29a, rn. 6.

. (27773

Marszantka
(fryzjerka) poszukuje
odpowiedniej posady.
Przyjmie ewtl. odpowie­
dnie stanowisko w do­
mu prywatnym. Zgłosz
do Dziennika Byrg pod
,,Marszantka". 2802C

Gospodyni
dziana, znająca się na

gospodarstwie domo-
wern i chowem drobiu

poszukuje od 1 styczni
’

w większem hotelu lub
maiątku posady. Zgł .

pod adr. Gospodyni, Na­
klo w Hotelu, Aleksie-
wicza. (27834

DZIERŻAWY

Dzierżawa
240 mórg, sieni!ą dobra
średnia, inwentarz ży wy
i martwy, zaraz do od­
stąpienia za cenę 10 tys
zł,. Na odpowiedź 1 z!.
Piasecki, Dworcowa 80

Skład
z piekarnią, 3 pokoje i
kuchnię w Świecili nad
Wisłą, zamienię na 3 po
koję i kuchnią w Byd­
goszczy. Bliższe wiado­
mości: Mazowiecka 41
do 42 I p. Tobolski, lub
Swiecie, Mały Rvnek
nr. 2. (27914

Poszukuje
s(, ładu kolonialnego pró­
żnego lub cośkolwiek z

owarem i z przyległem
mieszkaniem, Okolica
obojętna. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,,Zaraz".
’ 27957

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, elektr ośw. i

gaz w najładniejszej
dzielnicy Torunia za­
mienię natychmiast na

3-4 pokojowe mieszka
nie w Bydgoszczy. Of.
da Dz. Bydg . pod ,,Na­
tychmiast" ew. telefo­
nicznie 12-99 . (27936

Mieszkanie
i pokojowe przy koście­
le Sw. Trójcy, wszelkie
wygody, zamienię na

takie same lub 3 pokoje
duże. Zgł - do Dz Bydg
pod ,,Lokator". (28009

Mieszkanie
2-S pokojowe z kuchnią
lub z używaniem ku
chni poszukuje młode
małżeństwo. Warunki

podług ugody Łask, of,
Toiuńska 193 I ptr.
prawo. (28019

iapi

1 aypialka
i 2 mieszkalne pokoje
do wynajęcia Zduny 17.

(278,28

Klegattcko
umebl. pokój do wyna­
jęcia. Warszawska 15
pir, lewo. (27835

J?-2 pokoje
umebl. z utrzymaniem
lub bez. Aleje Mickie­
wicza 2-3 otr. lewo,

(27818

Pokój
z całkowitem utrzyma
niein dla 2 uczni gim­
nazjalnych do wynaię
cia. Adres wskaże Dz

Bydg. (27901

Pokój
umebl. d!a panny lub

uczennicy z własną po­
ścielą do wynajęcia
Bochańska, Nakielska
nr. lOa II ptr prawo.

(27940

Pokój
umebl. do wynajęcia
Batorego 5 II ptr. wr w

ście s Bi. Zaułek, 128018

Pokól
umebl. z osobncm
ściem dla solidnego pa­
na lub pani do wynaję­
cia Gdańska 117 I! n?r,
lewo. (2788?

Pokój
umebl. d!a 2 panów za-(
raz do wynajęcia.. Wia-r
dosncAi w Dz, Bydg.

(28010

r?zemieślnik
otrzyma nocleg z utrzy­
maniem Ihb bez jak:u
wspót-okator. HettnaA’
ska 19, Ptr. i I, ptr.

(27810

Pokój
unnM. dla 2 oanówlub
małżeństwa od 1. 1 - 25.
do wynajęcia. Kordec­
kiego 13- I. pfr. praw .

(?7969

Kawaler j
poszukuje umebl. poko­
ju z nłekrępnjąeetn wej’­
ściem. Łask, oferty do
Dz Bydg. pod ,,Niekrę-
pujące". (27935

Osoba
inteligentna z córką po

’

szukuje pokoiu pustego
przy rodzinie. Of. da
Dz. Bydg . po;i ,,H. W."

(27070
...

---- ------------- ---- ---

-_
-y

Pokój
dobrze umeblowany, y
telefonem, d!a intelig^
pana do .wynajęcia. ZgU
pod ..Telefon" do Dzięa(
Bydg. ^0

Pokój
dobrze umeblowany dia,
dwuch !ianów gitnnazjj
z wyższych klas lub M

szkoły rolniczaj, prz;
dobrej rodzinie. Gdzie
wskaże Dzień. Bydg .

(27901

Wymienię
8 letnią k(aes 1-40 wyś
soką dobrze chodzącą wj
powńzce na konia rów­
nego wieku lub starsze­
go do cięższych prac wi
gospodarstwie. Of. pod,
; K, R," do Dzień, Bydg;

(27799
Krawcowa

szyje suknie, plaszczft !

kostiumy. Ceny przy-(’
stępne. Sienkiewicza 53
II piętro._____ (27831

ófdO złotych
wypożyczę tylko za nowy
ną gwarancją, Ofoirty
do Dzienn Bydg, pod
,,W. M. 189". (27928

lOOO złotych
wyjsożyrzę wlaścicloio
wi domu na interes

podaniem warunków
procentu. Of. do Dzier

Bydg. pod BWieIkoposka’ (280-;

12-20 tys. zt.
na 1-szą hipotekę feoszi

kuje się. Wiad. Ryci;
ska 17 w piekarni.

(27789

JS-^S’OOD zi.
pożyczki poszukuje g
I hipotekę i wysoki pr
cent, każdego czasu t

zwrotu. Zgł do Dzie

Bydg. pod .,55". (273:

z,naleziono
obligacje krótkoteris:
nowe po 5000, 1 roilj
nówkę. Znalazca złoży;
pod swojena nazwiskicf.
w kasie skarbowej Pc
szkodowanv raczy zgło
sić się z podaniem nr

obligacji. Zahińkiewicr
Jachcice, Piaski nr. f

(27964

Obelgę
rzuconą na p. Marł

Spychalską niniejsze
odwołuję. A. Hennig.

(27972

Siffinęta
w środę wieczór biała
suczka (szpic(. Łaska-

wy znalazca raczy zwró­
cić sa wynagrodzeniem,
ul. Sienkiewicza 54, Ga­
je w^kj, jgg^5
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Za wszelkie okazans współczucia i wzię-;
cie udziału w oogrzebie najukochańszego j
ss’.!Sise?ss - astegjoBoferzyńsfitlegjo i

składamy serdeczne

5fBeg zapłać34

pogrążeni w smutku 28048

2c?!3, rodzice I poda:efistwo.

SSisstoseścmfe ?

Od kilku dni opuścił mnie mój mąż
Władysław K!cśński bez żadnego powodu.
Ostrzegam k:ażdego przed pożyczaniem n:u,

ponieważ majątkowo z nim się rozeszłam,
a więc za długi jego nie odpowiadam.
27974 Stefana Kicińska, c!. Gdańska.

- PrSirpfiiijT”

Eksploatację odpadającej z uboju w Rzew­
ni Miejskiej w roku 1925 ilości szczeciny
I racic odda się najwięcej dającemu.

Oferty w zamkniętych kopertach z na­
pisem ,,szczecina i racice" przyjmuje do

;,ima 5. stycznia godziny 12-tej Dyrekcja
Rzeźni i Targowic Miejskich, poczem od­
będzie gig bezzwłocznie przetarg.

Magistrat
Decernat Rzeźni i Targowic Miejskich.

(-) Mi!ch ert, radca miejski. 23100

Dshn§ zspr0t9a!(7.OR9

M

na najruchliwszej ulicy w Bydgoszczy z 3 oknami
WYStawnemi, zaraz da sprzedania. Do przejęcia
:urządzenia i towaru potrzeb"! ca. 25 000,— złotych.
Warunki s, łaty dogodne. Oferty pod ,,Magazyn"
do Biura Ogłoszeń ,,PAR

"

w Bydgoszczy, ulica
Dworcowa 72,

" 28102

tuuiiiiHiiwuuinniiiiinni:i!it!iiiiihtiiHii!niininiiiiniiimii]iiiiniiiiiiiiiiii|
I Winiarnia I

!joa c isewskiego !
’

i Tel. 1182.
Ekonom B. Kraskę

Siary Rynek 27. Tel. 1182. 5

Cz!S od godziny 8

Mód iySjmfrosiy
Menu:

Ragout fin.
Barszcz lub Moc-turtle

Karp po polsku lub na nieb, z chrzan.

Indyk
Kompot
Le,gnmina

| Od godziny 9-f.ej =

Loka! otwarty do rana. (28078 =

= Uprasza się o wcz;esne zamówienie stolików 1

iiiiiiiniiM(iniiiniiiiiwiinin;iniinniaiuiiminiiiiunmiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiii

igg Jedyna w roku okazja m

SPRZEDAŻ

INWENTUROWA
od dnia 3.1.25 r. do 12.1 . włącznie.

Materiał rataw domowe suknie rai fi Ofi

w rozmaitych kolorach 85 cm. szer. mtr. Xfc Ugtf9
SMfOf SOSlłlSR ^ulXteet

gantsze w rozmaitych kolorach 95 cm. ł!M
sżer. mtr.......................................................... Xfe toęfeO

JetfsoSjam" Sw. śśi

wielki wybór modnych kolorów 85 cm. a!, OOB
szer. mtr.......................................................... Xle 3900

0gancki materjai czysto-
i IKSiiylim! jedwabny na suknie wizy­

towe w ładnych ciemnych kolorach rat 9 fi fi
85 cm. szer. mtr............................................ Xft

Koszule dżinie HaiiisWs
z mocnego płótna, ładnie przybrane ms- rat 9
reszką..........................................................Xła 3^X0

feete tesRi Pitaw

ładnie przybrany wstążką, fason ,,cloche" rai ?
w rozmait,ych, najmodniejszych kolorach Xfs

Mnie ?ze§rsiew przybrane haf­

tem lub jedwabiem, w różnych kolorach, w?. ’O Bfi
I-3za serja.......................... ..... . . . . XI s .lXt3v

E-ga serja . . .......................................... Zł. H,50
Swetra - KnmtzeiRi stawieniach ko- raj Q

lorów, gładkie lub deseniowe .. .. Xlt §jJJ
Ptacze RamowegSe:t?o"y

maitych kolorach, bardzo praktyczny w raj, 8^
podróży lub w mieście..................... ..... . Xse XXjOy

SrnBuw mesWe nianegomaterjału rai

miarowe wykonanie, mocna podszewka fefs JijyO

iisfZEWe koszule cuskiego per-

kalu, trwale kolory, eleganckie wykon- raj, S
czenie, 2 kołnierzyki............................... Xfs OgO

OossóRci zgapas

Wszelkie towary po znacznie zniżonych cenach! 28CO1

Dywany, firanki i pociągnięcia na meble
=== - - we wielkim wyborze. ====

i9ieem 9e

tell MBIftll ll

życzymy
wszystkim życzliwym i przyjaciołom

fl. KolRstela-SsłafflSKI I fi. (Oift!§
Fa. Porcelana

Mostowa 9. (2S9S5 Telefon 757

Dosiego Roku!
Szanownej Klienteli, Przyjaciołom i Znajomym życz%

Lecmesłwe Jesstowlakowle

Bydgoski Dom Delikatesów — ni. Odanska - nr . 22.

Oosiego
I Mil

zasyła swej Sza­
nownej Klijenteii

P!?fcrnJ Cairterifci

Z. Cymmer,
uh Grunwaldzka W.

Dosiego Roku

Szanownym
- klientom żyesy

Franc, Jabłoński z żoną

fryzjer ul. Niedźwiedzia 4.

i ,,Dosiego Roku"
a

te sprzedaż l Szanownym Odbiorcom

młode, wysoko cielne i
świeżo pocie!ętne krowy.
Orczykowski, Śniadec­
kich 41 ;78i 72

życzy

(Mdiii Ciisiatosli

MIŁEMU

KBÓlllffi Z

w tiotoci i wRGnrai aM^nmin.

W wielkościach 5O.
_

160 litrów.

Wygodne warunki zapłaty.

!Mfce części znpasowe
fabryki Hiibner Lignica na składzie.

Bruno Kortfe

BWeszcz, ul. GtesKa ?fis Banasie].

!i

I

I

I

l!fess!teta Krascoma

na poprawki konfekcji damskiej może się zgłosić do firmy

CHUDZIŃSKI fi MACIEJEWSKI
Bydgoszcz, Gdańska róg Dworcowej. Oddział Kalkulacji IV. ptr. |

bSBżhsolt,

Msan s na mcsiynle.
steNOgsrałSśSzam-

amiąoas Kssśs?g
uczy (27753

45. Wrrsay,,
rewi’zor ksiąg,

ul. Jagiellońska nr. 14 .

Telefon 1250.

Wysoce inteiigentns

pilni 9 zdolni panowie
(awentf panie) z towa

rzystwa z wyższe m wy
kształceniem, znawcy
lub miłośnicy malarstwa
i sztuki plastycznej ip er

wszcństwo maję archi
tekci, inżynierowie i hi

storycy sztuki) są po
szukiwam przez solidną
firmę zagraniczną w ce

!u odwiedzania 126052
amatorów i miłośni­

ków sztuki.
Pożądana znajomość ję
zvka niemieckiego Wa
runki dobre B!a zdol

hiejszych panów pewna
egzyst,encja. Sz zególo-
we oferty z pierwszo­
rzędnemu referencjami
oraz ,,curriculum vi ae"

pod ,,OrisntkKnsS" do
j:ortjera Hotelu pod Or­
łem, Bydgoszcz.

2S0S8

I

Kordeckiego 4.

2805?

Telefon 1276.

Sam szsaj(9faif

os’!-y 4 śS(!izśa.
W SBolwesRifin’SH
K 1 %iSwe:%mfiw

BmbB.

Pożgero
MaSć. E . BUcker. U!. Sw. Trójcy 8-9.

Wlelifio

zabam sgioesinBa
\Pocz. o godz. 5. Koniec gdy kuraki pieją.

Uprzejmie zaprasza gości
_ Gospodarz.

Czytelnicy!
nnin!!itiiniiiiimiiitiii!iti)i i!!imtii!gniu!iiii!iiiiiu

Popierajcie firmy ogłaszające się
w nDzieriJiiic!i Bydgoskim" i

przy żaki pach swych powo­
łajcie się na pismo nasze.

W wieczór sylwestrowy
maski nie maj? wstępu.
Początek uroczystości
sylwestrowej o godz. 7 .

1 stycznia o godz 5.
27903; Emil Kleinert.

KINO

Wszystkim klientom i znajomym
życzy zdrowego i wesołego

Nowego Roku
CENTRALNE BIURO RUCHU

,ESPKESS"
28070

Dosiego RoRu
życzą znajomym i nam życzliwym

28002

Hieronim Katorski

z żoną.
Właśc. ,,Gastronomii".

Wszystkim moim gościom

Dosiego Roku!
zasyła

Stanisław Jankowiak

28073 Strzslnica.

j

Szanonownytn PP. Kuncom, Pizemysło
wcom i wszystkim na zvm Klientom skadamy
życzenia OłDłBaraa.

im

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 72, ts!efon 721.
(w domu firmy C. HAKTWIG).

Wielki dramat życiowy w 8-miu aktach o silnem napięciu p. t

kristal ,,Mnie nie kupisz za pieniądze” zniewagi)
Dziś Dzieje pięknej i dumnej dziewczyny, która długo broniła się przed pokusą Pieniądza.

P!łBHJEHA! rolach tytyłowych: Marja Jacobini, Róża Va!etti, Charles W. Kaiser.
Ostatni wyraz techaui! - Niebywała wysuwa! (28.7 S


